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R Z Y M  —  M O S K W A  P A P . W  d n iu  d z is ie jszym  p rz y b y w a  do 
R zym u  na  zaproszenie  p re zyde n ta  W łoch  G iuseppe S A K A G A - 
T A  p rze w od n iczący  P re z y d iu m  R a dy  N a jw y ż s z e j ZSRR, N i­
k o ła j P O D G Ó R N Y .

D A L S Z Y  R O Z W Ó J s tosun ­
k ó w  w ło s k o -ra d z ie c k ic h  w e 
w s z y s tk ic h  dz iedz inach  —  od 
gospodarcze j i  k u ltu ra ln e j aż 
do p o lity c z n e j —  m a w ie lk ie  
znaczenie d la  Z w ią z k u  Radziec 
k ie go  i  W łoch , d la  p o k o ju  i

21 b m . o tw a r ta  zos ta ła  w  P a ­
ła c u  K u lt u r y  w  W a rs z a w ie  w y  
sta w a  „ P o ls k a  m y ś l b a d a w ­
c za ” .

N a  z d ję c iu : w ic e p re m ie r
E . S z y r  zw ie d za  w y s ta w ę .

C A F  — T y m iń s k i — te le io to

Wilson u de Gaulle’a

Pukanie do staw i 
W s p ó l n e g o  R y s i i t t s

P A R Y Ż  P A P . P re m ie r W . B ry ta n ii  H a ro ld  W IL S O N  spotka  
s ię  d z is ia j z p re zyde n te m  D E  G A C L L E M . W ils o n  p rz y b y ł do 
P a ry ż a  z d w u d n io w ą  w iz y tą  bezpośredn io  ze S trassbourga , 
g d z i e  p rz e m a w ia ł do p a r la m e n ta rz y s tó w  za cho dn io e u ro p e j­
sk ich .

D O  S P O T K A N IA  W ils o n  —  
cle G a u lle  p rz y w ią z u je  się w ie l 
k ą  w agę w  z w ią zku  z n o w y m i 
za b ie g am i W . B ry ta n ii  o p rz y ­
ję c ie  do W spó lnego  R y n k u . Jak  
w ia d o m o  p re z y d e n t de G a u lle  
zdecydow an ie  p rz e c iw s ta w ił się 
W  ro k u  196:11 p ro p o z y c ji p rz y ję ­
c ia  W . B ry ta n ii  do EW G . W  
ty m  czasie je d n a k  rządy  w  W .
B ry ta n ii  s p ra w o w a ła  p a r tia  
k o n s e rw a ty w n a . O becnie, w ra z  
z  d o jśc iem  do w ła d z y  la b o u rzy  
s tó w , n ie k tó rz y  obse rw a to rzy  
p o li ty c z n i liczą  się z w ię k s z y ­
m i m o ż liw o ś c ia m i za ap ro bo w a ­
n ia  te j p ro p o z y c ji.

W IL S O N  w y g ło s ił w  p o n ie d z ia łe k  
d łu g o  o c ze k iw a n e  p rz e m ó w ie n ie  w  
S tra s s b o u rg u  n a  fo ru m  R a d y  E u ro -

10 oséis zginąii
na przejeżdzie kolejowym 

w Argentynie
M E K S Y K  P A P . N a  p rz e je ż d z ie  ko  

le jo w y m  w  a rg e n ty ń s k ie j p ro w in c ji  
S a n ta  F e  doszło  do trag ic zn eg o  w y ­
p a d k u , w  k tó ry m  z g in ę ło  15 osób a 
20 odn iosło  c ię ż k ie  o b ra ż e n ia . P o c iąg  
o s o b o w y  n a je c h a ł n a z a ła d o w a n y  au  
to bu s . P o  z d e rze n iu  lo k o m o ty w a  
c ią g n ę ła  w ra k  a u to b u s u  n a o d c in k u  
100 m e tró w .

Katastrofa
tankowca

L O N D Y N  P A P . T a n k o w ie c  „ C o n -  
s ta n tia —S ”  o s iad ł w  p o n ie d z ia łe k  
podczas s z to rm u  n a  ska łac h  w  k a ­
n a le  la  M a n c h e  i  zac zą ł szy b ko  p ę ­
k a ć . G t-le tn i k a p ita n , A le x  V la s to , 
p o le c ił 30 -osdbow ej za ło dze  opuścić  
sta te k  n a  ło d z ia c h . 20 m a ry n a rz y  wy' 
lą d o w a ło  n a w y s p ie  A ld e rn e y , a 10 
p rz y ją ł n a  p o k ła d  f ra c h to w ie c  b r y ­
t y js k i  „ S a rn ia ” .

Pechowy złodziej
N O W Y  J O R K . W  o g ro m n y m  „ s a ­

m ie ”  m ia s ta  A le x a n d r ia  (s tan  L u iz ja  
na) g ras o w a ł p e w ie n  z ło d z ie j, k tó r y  
w y n ió s ł sześćdziesią t ty s ię c y  d o la ­
r ó w  z k a s y . Z a ła d o w a w s z y  je  do  
te c z k i,  p osp ieszn ie  o p u śc ił s k le p  i 
■w skoczył na n a jb liż s z y  ro w e r. Je ­
c h a ł je d n a k  b a rd zo  k r ó tk o :  w y p ­
c h a n a  te c z k a  o tw o rz y ła  się, o n  sam  
sp a d ł z s io d e łk a , a deszcz b a n k n o ­
t ó w  d o la ro w y c h  w y s y p a ł się  n a je z ­
d n ię . P o lic ja  u ję ła  z ło d z ie ja  i  z w ró ­
c i ła  p ie n ią d z e  do s k le p u .

Zbiorowe
samobójstwo
N O W Y  J O R K  P A P . J a k  donos i z 

M a d ra s  ( In d ia )  A ssocia ted  Press, 
s ie d e m  u c ze n n ic  je d n e j Z m ie js c o ­
w y c h  szk ó ł p o p e łn iło  sa m o b ó js tw o , 
rz u c a ją c  się do  g łę b o k ie j s tu d n i. 
T y lk o  je d n ą  zd o łan o  u ra to w a ć . P rzy­
czy ną sa m o b ó js tw a  b y ły  podobno  
t le  p o s tę p y  w  n au c e .

I»y. W  3 0 -m in u to w y m  p rz e m ó w ie n iu  
p rz e d s ta w ił on p rz y c z y n y , d la  k t ó ­
ry c h  W . B ry ta n ia  p ra g n ie  w łą czy ć  
się do W sp ó ln eg o  R y n k u .

S ze f rz ą d u  b ry ty js k ie g o  w y ra z i ł  
p o g lą d , że je d no ś ć c a łe j E u ro p y  
w s ch o d n ie j i za c h o d n ie j „ w y k u je  się 
za  ro k , za 10, c zy  20 la t ,  a w zględy  
g e o g ra fic zn e , h is to ry c z n e , gospodar  
i z e  i u czu c io w e  w y m a g a ją , b y  W . 
B ry ta n ia  w z ię ła  u d z ia ł w  ty m  d z ie ­
le ” .

N ie c h a j n ik t  n ie  w ą tp i w  lo ja l ­
ność b ry ty js k ą  w o b ec  N A T O  i b lo ­
k u  a t la n ty c k ie g o  — p o w ie d z ia ł W i l ­
son. L o ja ln o ś ć  je d n a k  n ic  oznacza  
p o d p o rzą d k o w a n ia . T y m  b a rd z ie j  
n ie  oznacza ona za leżn o śc i p rz e m y ­
s ło w e j, zg o d nie  z k tó rą  E u ro p a  m o ­
że p ro d u k o w a ć  ty lk o  k o n w e n c jo n a l­
ne u rz ą d z e n ia  w s p ółcze sn e j gospodar 
k i ,  s ta ją c  się ty m  s a m y m  co ra z  b a r  
d z ie j za le żn a  od p rze m y s łu  a m e ry ­
ka ń s k ie g o , p ro d u k u ją c e g o  s k o m p li­
k o w a n e  u rz ą d z e n ia , n ie zb ę d n e  d la  
p rze m y s łu  w  la ta c h  70 -ty ch  i 83-tych  
naszego w ie k u ” ..

P re m ie r  W . B r y t a n i i  p o d k re ś li ł w  
z w ią z k u  z t y m , że „posag” , ja k i  
w n ie s ie  W . B ry ta n ia  do E W O , je j  
d o ro b e k  te c h n ic z n y , zw ię k s zy  siłę  
gospodarczą c a łe j w s p ó ln o ty  zachód  
n ie j E u ro p y .

O lg a  Y a te s  za d e m o n s tro w a ła  
w  L o n d y n ie  n o w y  k a p e lu s z  za ­
p r o je k to w a n y  n a sezon w io -  
s n a -la to  67 p rze z  S im o n e  M ir -  
tn an . K a p e lu s z  n a z y w a  się „2 
ty s ią c e  la t”  i m a  —  ja k  tw ie r  
dzą c i co b y l i  n a  p o k a z ie , n a  
k tó ry m  b y ł d e m o n s tro w a n y  — 
w  sobie coś ta je m n ic ze g o .

C A F  —  P h o to fa x

K a m p a n i a
przeciwko Sukarno
p rz e b ie ra  m  s ile

SUHARTO: „Mola cierpliwość 
¡est na wyczerpaniu”

L O N D Y N  —  N O W Y  JO R K  
P A P . W  p o n ie d z ia łe k  —  ja k  do 
noszą tu  z D ja k a r ty  — pa łac 
p re z y d e n c k i o toczony b y ł w o j­
s k o w y m i p o ja zd am i p a n c e rn y ­
m i i  zas iekam i z d ru tu  k o lc z a ­
stego. U k a z a ły  się też na m ie ­
ście w zm ocn ione  p a tro le  w o j­
ska.

U lic a m i m ia s ta  je ź d z iły  sam ocho­
d y c ię ża ro w e  w y p e łn io n e  s tu d e n ta ­
m i i u c z n ia m i szk ó ł ś re d n ic h , in s p i­
ro w a n y m i p rzez  o s ła w io n y  „ fro n t  
a k c j i” . R o z le g a ły  się w ro g ie  o k r z y ­
k i p rz e c iw k o  p re z y d e n to w i S U K A K -  
N O . D o m ag a no  się je g o  d y m is ji i sta 
w ie n ia  go p rzed  t ry b u n a łe m  w o js ko  
w y m .

M in is te r  s p ra w  za g ra n ic zn y c h  M A ­
L IK ,  o ś w ia d c zy ł d z ie n n ik a rz o m , że 
p o n o w n ie  w e z w a ł p re z y d e n ta  do u  
s tą p ie n ia  zj  sw ego s ta n o w is k a , uw a  
ża  b o w ie m , że b y łb y  to  je d y n y  spo ­
sób „za k o ń c ze n ia  obecnego  k ry z y s u  
p o lity c zn e g o ” .

Szef rzą d u  g en e ra ł S U H A R ­
TO , p rz e m a w ia ją c  w  pon iedz ia  
łe k  i.a  zeb ran iu  m łodszych  o f i -  
ce iów , o z n a jm ił, że je&o c ie r­
p liw o ś ć  „ je s t  na w y c z e rp a n iu ” . 
P o w ie d z ia ł on, że a rm ia  p o d e j­
m ie  ene rg iczną  a kc ję  p rz e c iw ­
k o  „w s z e lk im  osobom czy g ru ­
pom , k tó re  by ig n o ro w a ły  de ­
cyz je  tym czasow ego doradczego 
zg rom adzenia  lu do w e g o ” . N ie  
w y m ie n ił on w p ra w d z ie  n a z w i­
ska S uka rn o , a le  je go  s łow a 
są ko m e n to w an e  ja k o  p ośred ­
n ie  ostrzeżenie  pod  je go  a d re ­
sem. gdyż na in d o n e z y js k ie j 
p ra w ic y  uw aża  się, że w ła śn ie  
p re zyde n t dotychczas le k c e w a ­
ż y ł w s zys tk ie  decyz je  zg ro m a ­
dzenia.

Kompleks
pom ników

wokó! Leningradu
M O S K W A  P A P . M ie s z k a ń c y  L e n in  

g rad u  ro zp o c zę li re a liz a c ję  g ig a n ­
tycznego  p ro je k tu  s tw o rz e n ia  w o k ó ł  
sw ego m ia s ta  k o m p le k s u  m o n u m e n ­
ta ln y c h  p o m n ik ó w , k tó r e  s ta ną  na  
m ie jscach , g d z ie  podczas I I  w o jn y  
ś w ia to w e j z a trz y m a n o  h it le ro w s k ic h  
n a jeźd źcó w , „P a s  p o k o ju ”  b ęd z ie  
m ia ł d ługość o k o ło  200 k m  i p rz e ­
b iegać b ę d z ie  p rz e z  n o w e  p a r k i i 
og ro d y  o ta c za ją c e  p rze d m ie ś c ia  L e ­
n in g ra d u .

bezp ieczeństw a w  E u ro p ie  —  
pisze w to rk o w a  „P ra w d a ”  k o ­
m e n tu ją c  rozpoczynającą  się. 
w iz y tę  Podgórnego. W e W ło ­
szech d eb a tu je  się szeroko nad 
p e rs p e k ty w a m i dalszego ro z w o ­
ju  s tosu n ków  ze Z w ią z k ie m  
R adz ieck im , ze św ia tem  so c ja ­
lis ty c z n y m .

W s zy s tk ie  d z ie n n ik i,  poza szm at­
ła w c a m i fa s zy s to w s k im i — p o d k re ­
śla „ P ra w d a ”  — w ita ją  z u zn a n ie m  
p o m yś ln e  p e rs p e k ty w y  ro z w o ju  
ty c h  s to su n k ó w , u w a ż a ją c , że ro z ­
w ó j ten  p rz y n ie s ie  k o rzy ść  obu k r a  
jo m  i obu n a ro d o m . P ra sa  w ło s ka  
o m a w ia  ró w n ie ż  p e rs p e k ty w y  w s p ó ł 
p rą c y  p o lity c z n e j. W y b itn i w ło s c y  
d z ia ła c ze  spo łe czn i i  p o lity c z n i w ie ­
lo k ro tn ie  o św ia d c za li w  o s ta tn im  o- 
k r e s ie , żc  W ło c h y  za in te re s o w a n e  są 
v  u tw o rz e n iu  n ie zaw o d n eg o  syste­
m u  b ezp ie cze ń stw a  n a k o n ty n e n c ie  
e u ro p e js k im . N a ró d  w ło s k i podob­
n ie  j a k  Z w ią z e k  R a d z ie c k i u w a ża , 
że g ra n ic e  p a ń s tw  eu ro p e js k ic h  u- 
k s z ta łto w a n e  po d ru g ie j w o jn ie  ś w ia  
to w e j są o s ta te c zn e  i p o w in n y  zo­
stać u zn a n e  za  n ie n a ru s za ln e .

Zamach bombowy 
na siedzibę WiPK

R Z Y M  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  o 
godz. 22,15 w c e n tru m  R zy m u  ro z le ­
g ła  się s iln a  e k s p lo z ja . W y b u c h  n a ­
s tą p ił p rze d  je d n y m  z w e jść  do sie­
d z ib y  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  W ło ­
s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j. W  ca ­
ły m  g m ac h u  o ra z  w  sąsiedn ich  b u ­
d y n k a c h  p o w y la ty w a ly  szy b y . Z n i­
szczone z o s ta ły  u rzą d ze n ia  p rzyc h ó d  
n i le k a rs k ie j w  g m ac h u  K C  o ra z  je d  
no z p o m ieszczeń  re d a k c y jn y c h  te o ­
re ty c zn e g o  p is m a p a r t i i  „ R in a s c ita ” . 
H a n n a  zosta ła  je d n a  k o b ie ta . W  ty m  
czasie w  in n e j części g m ac hu  K C  
o d b y w a ło  się p o sie d zen ie  K o m ite tu  
P ro w in c jo n a ln e g o  W ło s k ie j P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j.

Je d n ą  a lb o  d w ie  b o m b y , ja k  w y ­
n ik a  z  zezn a ń  ś w ia d k ó w , p o d ło ż y li
c z te re j m ło d z i o so b n ic y , k tó rz y  za ­
je c h a li  pod g m ach  n ie b ie s k im  sa­
m o ch o d e m  m a r k i  „ D a u p h in e ” .

Z a m a c h  b o m b o w y  n a s ied zib ę K o ­
m ite tu  C e n tra ln e g o  W iP K  b y ł d z ie ­
łe m  w ło s k ic h  k ó ł n eo fas zys to w sk ich .

lito  jedzie
do Moskwy

M O S K W A  P A P . Podano tu  
do w ia d om ośc i, że na za p ro ­
szenie K C  K P Z R . p re z y d e n t 
SFRJ, p rze w od n iczący  Z w ią z ­
ku  K o m u n is tó w  J u g o s ła w ii, 
Jos ip  B R O Z -T IT O  w  końcu  
s tyczn ia  b r. z łoży k ró tk ą  n ie ­
o fic ja ln ą  w iz y tę  w  ZSRR.

„Stern” wygrał...
B O N N  P A P . P ism o  a m e ry k a ń s k ie  

„ L O O K ”  p rz e g ra ło  w  sporze z m a ­
g azy n e m  za c h o d n io n ie m ie c k im
„ S T E R N ”  w  w y d z ia le  c y w iln y m  
h a m b u rs k ie g o  sądu  k ra jo w e g o . S ą d  
te n  o d rz u c ił w  p o n ie d z ia łe k  w n io ­
sek „ L o o k ”  o w y d a n ie  ro zp o rzą d zę  
n ia , zab ra n ia ją c e g o  dalszego d ru k u  
w  o d c in k a c h  k s ią ż k i M a n c h e s te ra  
„ Ś m ie rć  p re z y d e n ta ” .

T a k  w ię c  „ S te r n ”  u k a ż e  sie z t r z e  
ć im  o d c in k ie m  se n sa cy jn e j k s ią ż k i 
M a n c h e s te ra .

Zapam iętali!!

J u t r o
25 bm ., godz. 18.30 

Z a m e k  K s ią żą t 
P o m o rsk ich

Środa
h is to ryc zn a

re d . M . T u rs k i 
m ó w ić  będzie  o _

Konferencji
Poczdamskiej



STRONA 2anna
Polsko - 

brazylijskie
rozmowy gospodarcze
W A R S Z A W A  P A P . Szef b a ­

w ią c e j w  Polsce b ra z y li js k ie j 
m is j i  gospodarcze j, M in . P rz e ­
m y s łu  i  H © n d lu  —  P au lo  E g i-  
d io  M A R T IN S  zos ta ł 23 bm . 
p rz y ję ty  przez p rze w od n iczące ­
go K o m is ji P la n o w a n ia  p rzy  
R adzie  M in is tró w  —  S te fana  
J Ę D R Y C H O W S K IE G O .

W  ty m  sam ym  d n iu  w  M H Z  
p ro w adzone  b y ły  pod  p rz e w o d ­
n ic tw e m  w ic e m in . F ra n c iszka  
M O D R Z E W S K IE G O  ro zm o w y  
z  m in is tre m  M a rtin s e m  i  pozo­
s ta ły m i c z ło n k a m i m is j i  gospo-; 
d arcze j na te m a t a k tu a lne g o  
s ta n u  * i dalszego ro z w o ju  p o l-  
s k o -b ra z y l i js k ic h  s to s u n k ó w  go 
spodarczych.

M in . M a r t in s  z ło ż y ł także  
w iz y tę  M in is t ro w i P rze m ys łu  
C ię żk ie go  —  Ja nu szow i H R Y N  
K IE W IĆ Z O W I. W  rozm ow ach  
u czes tn iczy ł w ic e m in . F . M O ­
D R Z E W S K I.

„Szczecińskie S łow ik i“  obok sław

„ICurier” rozm aw ia  
z J. Szyrockim

W  cze rw cu  bieżącego ro k u  
odbędzie  się w  P ozn a n iu  M IĘ ­
D Z Y N A R O D O W Y  F E S T IW A L  
C H Ö R Ö W  C H Ł O P IĘ C Y C H . 
W ezm ą w  n im  u d z ia ł zespoły z 
B e lg ii, N R D , B u łg a r ii,  R u m u ­
n ii ,  Z w ią z k u  R adzieckiego, 
S zw e c ji. Zg łoszen ie  n ades ła ł ju ż  
s ły n n y  „T H O M A N E R C H O R ”  z 
L ip s k a . P o lskę  re p reze n to w a ć  
będą c z te ry  zespoły a w ś ró d  n ic h  
S Z C Z E C IŃ S K I C H Ó R  C H Ł O ­
P IĘ C Y . N a  te n  te m a t ro zm a ­

luteresuląca
w ^ s t a w i f

W  w ie lu  p la c ó w k a c h  k u l tu r a l ­
n yc h  naszego w o je w ó d z tw a  ekspo­
n o w a n y c h  je s t  o b ec n ie  k i lk a  w y ­
s ta w . I  ta k :  w  P D K  w  Ł o b z ie  
m o żn a  o b e jrze ć  w y s ta w ę  C A F  
„10 d n i, k tó re  w s trzą sn ę ły  ś w ia ­
te m ” . M ie s zk a ń c y  D a rg o b ą d z ia  i  
W id u c h o w e j z a p o zn a ją  się z  ze ­
s ta w a m i „ F o to g ra f ik i  c ze s k ie j”  i  
„ F o to g ra fik i  s ło w a c k ie j” . W  S ta r ­
g a rd z ie  zobaczyć m o żn a  „ G ło w y  
te a tra ln e ”  L . P io s ic k ie g o  o ra z  w y ­
s ta w ę  „M ie s z k a n ie  i t y ” . S itn o  
ek s p o n u je  w y s ta w ę  fo to g ra fic z n ą  
„700-lec ie  M y ś lib o rz a ” , a w  K a r ­
s k a  p o k a za n y  je s t p la k a t  społecz­
n y . P o n a d to  o p ra c o w a n e  p rzez  
W D K  ze s ta w y  re p r o d u k c ji s ła w ­
n yc h  m a la rz y  o b e jrze ć  m o żn a  w  
G ry fic a c h  i  M y ś lib o rz u .

J a k  z teg o  w id a ć , m ie szk ań c y  
w o je w ó d z tw a  szczec ińskiego  n ie  
m o g ą n a rz e k a ć  n a  b ra k  In te re s u ­
ją c y c h  w y s ta w . (ru )

w ia m y  z m g r inż . J. S Z Y R O C ­
K IM ,  d y ry g e n te m  i  k ie ro w n i­
k ie m  a rty s ty c z n y m  szczeciń­
s k ic h  „S ło w ik ó w ” .

— T a  w ia d o m o ść p rzy s z ła  do nas 
w  o f ic ja ln y m  k o m u n ik a c ie  p ras o ­
w y m . U c ie s zy liś m y  się i p y ta m y :  
czy sam  f a k t  z a k w a lif ik o w a n ia  na  
F e s tiw a l Szczec ińsk iego  C h ó ru  
C hło p ięc eg o  o b o k  ch ó ru  c h łop ięc o -  
m ę sk ieg o  „E c h o ”  z  W ro c ła w ia  i 
d w óch  ch ó ró w  p o zn ań sk ic h  —  S tu ­
lig ro s za  i K u rc ze w s k ie g o  —  je s t  
ju ż  ja k im ś  sukcesem ?

—  Jeste śm y po  p ro s tu  zaże n o ­
w ani, że  w  t a k  „ m ło d y m ”  w ie k u  

naszego zespo łu , m a rn y  z m ie rzy ć  
się  z  zes p o łam i ta k  re n o m o w a n y ­
m i, z  k r a ju  i  za g ra n ic y . Jest to  
d la  nas je d no c ześ n ie  zas zczy t, d u ­
ża o d p ow ied z ia ln o ść  i dow ód u -  
zn a n ia .

—  J a k i p ro g ra m  p rz y g o tu je  szcze  
c iń s k i zespół?

—  Im p re z a  p o zn ań sk a  n ie  jest 
o rg a n izo w a n a  n a zasadzie  k o n k u r­
su , b ęd z ie  to  fe s tiw a l. M y  z a p re ­
z e n tu je m y  k i lk a  p o z y c ji d a w n e j 
m u z y k i p o ls k ie j le c z  g łó w n ie  s k o n ­
c e n tr u je m y  się n a re p e r tu a rz e  o - 
g ó ln ie  m ó w ią c  w s półcze sny m . T o  
s ta n o w i o p e w n e j nas ze j s p e c y fi­
ce, g d y ż  w iększość teg o  ro d za ju  
zespo łów  u p ra w ia  m u z y k ę  d aw ną . 
Jesteśm y n a d to  je d y n y m  zespo łem  
czysto  c h ło p ię c y m : po zo sta łe , w  
ty m  ró w n ie ż  z n a k o m ity  „ T h o m a ­
n e rc h o r” , to  c h ó ry  c h ło p ię c o -m ę ­
sk ie .

—  J a k ie  m a c ie  szanse?

— Jest p e w n e , że  o sukcesach  
d e c y d u ją  n a jczę śc ie j d łu g o le tn ie  
t ra d y c je  i  d o św iad c zen ia , a h is to ­
r ia  naszego zespołu  je s t n ie d łu g a . 
Z ro b im y  je d n a k  w s zystko , b y  g o d ­
n ie  re p re z e n to w a ć  S zczec in .

R o z m a w ia ł:  m c

22.1.1367 r .  ro zp o c zą ł o b ra d y  
w  F ilh a r m o n ii  N a ro d o w e j w  
W a rs z a w ie  V I  K r a jo w y  Z ja z d  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  P ra c o w ­
n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  i  S p o łe cz­
n y c h . N a  Z ja z d  p rz y b y li  m . 
in . zas tęp ca  p rzew o dn iczą ce go  
R a d y  P a ń s tw a  S ta n is ła w  K u l­
c zy ń s k i, w ic e p re m ie r  — Z en o n  
N o w a k , m in is te r  F in a n s ó w  —  
J e rz y  A lb re c h t,  p reze s  N IK  — 
K o n s ta n tv  D ą b ro w s k i o ra z  szef 
U rz ę d u  R a d y  M in is tró w  —  J a ­
n u sz W ie c z o re k .

N a  z d ję c iu :  d e le g a c i w o je ­
w ó d z tw a  szc zec iń s kie g o .

C A F  — S zy p e rk o

Świnoujska
„Baltona”

zwiększa 
o p e r a t y  w n e ł i

O d n ie d a w n a  d e lega tu ra  p o r ­
tow a  „B a lto n y ”  w  Ś w in ou jśc iu  
może poszcz3'c ić  s ię  n o w y m  o- 
b iek te m . N o w o  zbudow any, 
p rzys toso w a ny  do po trzeb  te ­
go p rz e d s ię b io rs tw a  gm ach i 
zaplecze p o z w a la ją  na b a rd z ie j 
o p e ra ty w n ą  p racę  i  zaspoko je ­
n ie  p o trze b  k o n tra h e n tó w . O 
ro z w o ju  te j p la c ó w k i sh ipch a n- 
d le rs k ie j n iech  św iadczą l ic z ­
by. Je że li o b ro ty  w  z ło tych  
ob iegow ych  p rz y jm ie m y  w  1964 
ro k u  za 100, to  w  1965 ro k u  
w s k a ź n ik  ten  w y n ió s ł 120, a w  
ro k u  1966 —  145. P odobn ie  ro ­
s ły  o b ro ty  w  z ło tych  d ew izo ­
w y c h : 1964 —  100,'1965 —  131. 
1968 —  148. W  ro k u  bieżą cym  
p rz e w id u je  się da lszy w z ro s t 
o b ro tó w  o ok. 10 p ro cen t. L i ­
czy się tu  p rzede  w s z y s tk im  
na p ro m  „ G r y f ”  i  za w ija ją ce  
do Ś w in o u jś c ia  w  ram ach k o n ­
t ra k tu  w ęg low e g o  s ta tk i b a n ­
d e ry  f ra n c u s k ie j,  (w it)

Kulisy operacji X

(D okończen ie)

C o  s ta ło  się tego  w ie c zo ru  w  
m ie s zk a n iu  m a łż o n k ó w  B .? T o  coś 
m u s ia ło  z d a rz y ć  się m ię d z y  g o d z i­
n ą 21.40, g d y  A n ia  B . p o w ie d z ia ła  
ro d z ic o m  „d o b ra n o c ”  a  g o d z in ą  
22.33 g d y  J a d w ig a  B . ru n ę ła  na  
b ru k . A  w ię c  50 m in u t . N a w e t  je ­
ś li zw a ż y ć  p rz y  ty m , że  A n d rz e j  
B . w  c iąg u  ty c h  50 m in u t  zd ą ży ł 
się u m y ć  i p rz e b ra ć  do snu. J a d w i­
g a  B . ro ze b ra ć  i z a k rę c ić  w łos y  
do snu, to  po zo stan ie  n ie  w ię c e j 
n iż  20—30 m in u t .  Cóż w ię c  s ta ło  
się w  c iąg u  o w y ch  20— 30 m in u t  i 
sp o w odow ało  g w a łto w n ą  śm ierć  
k o b ie ty ?  K a p ita n  n ie  w ie rz y ł o c zy ­
w iś c ie  a n i p rze z  sekundę w  n ie ­
szc zęś liw y  w y p a d e k . W e rs ja  A n ­
d rz e ja  B ., że żo n a s to ją c  n a p a ra ­
p ec ie  s tra c iła  n a g le  ró w n o w a g ę , 
o d p ad ła  ju ż  po  p ie rw s z y m  w s tę p ­
n y m  b a d a n iu . P o  p ie rw sze , b y ło  
m a ło  p ra w d o p o d o b n e  a b y  Ja d w ig a  
B ., k o b ie ta  n ie z w y k le  k u ltu ra ln a  
1 aż  do p rzes ad y  s k ro m n a  s ta w a ła  
w  o ś w ie tlo n y m  o k n ie  p ra w ie  n ag a . 
P o za  ty m  o kn o  b y ło  o tw a r te  w  
ce lu  p rz e w ie trz e n ia  m ie s z k a n ia , n a  
d w o rze  p a n o w a ł m ró z  szesnasto- 
s to p n io w y , a p a n i Ja d w ig a  ja k o  
się rz e k ło  b y ła  w  n e g liż u . P o n a d to  
n a  p a ra p e c ie  n ie  s tw ie rd zo n o  ś la ­
du  s tóp . S tw ie rd z o n o  n a to m ia s t, 
że  c ia ło  zsu n ę ło  się po z e w n ę trz ­
n e j s tro n ie  p a ra p e tu  (d o w o d z iły  
teg o  n i t k i  z  k o ro n k o w e j b ie liz n y  
u c ze p io n e  k ra w ę d z i m u ru  za  o k ­

n e m ). B y ł jeszcze je d e n  dow ód  o- 
fca la jący w e rs ję  n ie szczęś liw ego  
w y p a d k u . T e n , ja k o  u d e rze n ie  ro z ­
s trz y g a ją c e , zo s ta w ił sob ie  k a p ita n  
na k o n ie c . P o  p rze p ro w a d ze n iu  
w ie lu  p ró b  z m a n e k in e m  o d p ow ia ­
d a ją c y m  w y m ia ro m  i c ię ża ro w i 
J a d w ig i B . o ra z  p o n o w n y m  p rz e ­
s łu ch an iu  d o zo rcy , k a p ita n  z ja w ił  
się p o n o w n ie  w  m ie s zk a n iu  A n ­
d rz e ja  B . T y m  ra z e m  p rz y w ió z ł  
ł  sobą n a k a z  a re s z to w a n ia  A n ­
d rz e ja  B . pod z a rz u te m  za b ó js tw a  
żo n y .

T W A R Z  W  T E L E W IZ J I
„ N ic ze g o  n ie  d o m y ś la ła  s ię . P a ­

p ie ry  m ia łe m  do sk o na łe . P o  p o l­
s k u  m ó w iłe m  ró w n ie  d o b rze  ja k  po 
n ie m ie c k u  a lb o  n a w e t le p ie j.  
W p ra w d z ie  k i lk a  ra z y  z d a rz y ło  m i 
się m ó w ić  p rze z  sen po n ie m ie c k u  
a le  w y ja ś n ia łe m  zaw sze , że śn iło  
m i się coś z o k re s u  p o b ytu  w  o- 
bozie. Bo w e d łu g  p a p ie ró w  b y łe m  
w ię ź n ie m  obozu k o n c e n tra c y jn e g o  
w  O ś w ię c im iu . D o p ie ro  te n  a lb u m  
w  t e le w iz j i” . —  A n d rz e j B ., a f a k ­
ty c z n ie  K u r t  R h o de b y ły  o f ic e r  
ges ta p o  i S D  s k ła d a ł ze z n a n ia . A  
sp o w o d o w a ł to  z w y k ły  b ia ły  g u z ik  
od  p iż a m y . T e n  g u z ik , k tó re g o  u -  
c h w y c ila  się J a d w ig a  B . w  s e k u n ­
dę p rze d  śm ierc ią , i  k tó r y  w y p u ­
śc iła  z  d ło n i p a d a ją c  na b ru k .

K u r t  R h o de  syn N ie m c a  i P o lk i  
u ro d zo n y  i w y c h o w a n y  w  P olsce  
n a ty c h m ia s t po  w k ro c z e n iu  N ie m ­

có w  z g ło s ił w ra z  z  o jc em  sw ą  
p rzy n a le żn o ś ć  do  n a ro d u  p an ó w . 
M a tk a  ju ż  w te d y  n ie  ż y ła . K u r t  
ja k o  z n a ją c y  d o sk o na le  ję z y k  p o l­
sk i zo s ta ł za a n g a żo w a n y  do p ra c y  
w  gestapo , p o c zą tk o w o  w  sw o im  
ro d z in n y m  m ie ś c ie  po prostu ja k o  
szp ice l, a  p o te m  w  różnych  m ia ­
stach  n a  w schodzie . W  lu ty m  1545 
ro k u  z n a la z ł się w  O po lu  i tu ta j  
o trz y m a ł od sw ego  przełożonego  na 
w s ze lk i w y p a d e k  p a p ie ry  s tw ie r ­
d za jąc e , że n a z y w a  się A n d rz e j B . 
pochodzi z e  L w o w a  i je s t  b y ły m

w ię ź n ie m  O ś w ię c im ia . K a za ł sobie  
n a w e t  w y ta tu o w a ć  n u m e r obozo­
w y . P rz y p a d k o w a  ra n a  n ie  p o zw a­
la  m u  n a  d a lszą  u cieczkę .

W  te n  sposób K u r t  R hode p rz e -  
d z ie rzg a  się w  A n d rz e ja  B . W  po ­
w o je n n y m  g a lim a tia s ie  doskona le  
sobie ra d z i. B ły s k a w ic z n ie  c h w y ta  
w ia t r  i s ta je  się n ie z w y k le  a k ty w ­
n y m  w  za g o s p o d a ro w y w a n iu  Z ie m  
O d zy s k a n y c h . P ra c u je  o f ia rn ie , w y  
d a jn ie  i  u c zc iw ie . W y ra b ia  sobie  
p o z y c ję . J a d w ig a  R . o d p ow iad a  je ­
go p la n o m . A k ty w n a  Z W M -6 w k a .  
C ó rk a  ro b o tn ik a -k o m u n is ty . G e sta ­
p o w ie c  K u r t  R h o d e  „ z a k o c h u je  
s ię”  w ię c  i  ż e n i. P rz e z  la ta  ca łe  
t r z y m a  się  w  k a rb a c h . W ra s ta  w  
sk ó rę  P o la k a . N ie  w y su w a się z b y t ­
n io  do  p rzo d u . N ie  pcha się n a  
w y s o k ie  s ta n o w is k a . P o zo s ta je  na  
p o z y c ji d o sk o na łe g o  fa c h o w c a , o - 
f ia rn e g o  i  u czc iw e g o . I  oto p rz y -

Guzik od piżanw

Min. Trąmpczyński o swych w izytach
w  Iranie i  Kuwejcie

lo z w ś i hand ln
W A R S Z A W A  P A P . W  p on ie ­

d z ia łe k  p o w ró c il i do W a rsza ­
w y , po k i lk u d n io w y m  pobycie  
w  Ira n ie , M in is te r  H a n d lu  Z a ­
g ran icznego  W ito ld  T R Ą M P ­
C Z Y Ń S K I i  I  zastępca p rz e w o ­
dniczącego K o m ite tu  W s p ó łp ra ­
cy G ospodarcze j K a z im ie rz  
O L S Z E W S K I. W  drodze  p o ­
w ro tn e j z a trz y m a li się o n i k ró t  
k o  także  w  K u w e jc ie .

R e la c jo n u ją c  p rzeb ieg  w iz y ty  
i  je j  re z u lta ty , m in . T rą m p ­
c z y ń s k i o ś w ia d c z y ł p rz e d s ta w i­
c ie lo w i P A P :

— N A S Z E  ro z m o w y  n a  te m a t  p o l­
s k o -ira ń s k ie j w y m ia n y  h a n d lo w e j  
b y ły  w y n ik ie m  u n rz e d n ie j w y m ia n y  
p o g ląd ó w  w  czasie p o b y tu  sza ch in -

ZHP roiszerza 
działalność

w miejscu zamieszkania 
młodzieży

W A R S Z A W A  P A P . W  środę z b ie ­
r a  się w  W a rs z a w ie  n a  X V I  p le n a r  
ne p o s ie d zen ie  R a d a  G łó w n a  P rz y ­
ja c ió ł H a rc e rs tw a . T e m a te m  o b rad  
będą p ro b le m y  d z ia ła ln o ś c i Z H P  w  
m ie js c u  za m ie s zk a n ia  h a rc e rz y  I 
z w ią z a n e  z ty m  z a d a n ia  ru c h u  p rz y ­
ja c ió ł h a rc e rs tw a , a  ta k ż e  p la n  p ra  
c y  ra d y  n a ro k  1967.

Z w ią z e k  H a rc e rs tw a  P o ls kieg o , 
k t ó r y  s k u p ia  o b ec n ie  po n ad  1750 
tys . m ło d z ie ż y , z a m ie rz a  w  n a jb l iż ­
szy m  czasie sze rze j ro z w in ą ć  p rac ę  
w y c h o w a w c zą  w  o s ied la ch  i  b lo k a c h  
m ie s zk a ln y c h  o ra z  w  o sied la ch  w ie j  
s k ic h . P r o je k tu je  się w  zw ią z k u  z 
ty m  o b ję c ie  teg o ro czn ą  a k c ją  i 
obozow ego la ta  w ię k s z e j lic z b y  dz>e 
c i, n iż  w  p o p rz e d n im  ro k u , z a ję c ia  
d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  —  za b a w y , 
w y c ie c z k i, b iw a k i itp . będą o rg a ­
n izo w a n e  n ie  t y lk o  w  o k re s ie  w a  
k a c j i ,  a le  sy s te m a ty c zn ie  w  ciągu  
ca łego ro k u  w  czasie w o ln y m  od  za ­
ję ć  szk o ln y c h  i  w  d n i w o ln e  od  nao

Posiedzenie 
E g z e k u ty w y  

KM PZPR
D Z IŚ  P R Z E D  P O Ł U D N IE M , o dby  

to  się po d  p rz e w o d n ic tw e m  I  s e k re ­
ta rz a  S T . B A R T C Z A K A  p osiedzen ie  
E g z e k u ty w y  K M  P Z P R .

P rz e d m io te m  p o s ie d zen ia  b y ła  o- 
re n a  p ra c y  K o m ite tu  Z a k ła d o w e g o  
P Z P R  i  o rg a n iz a c ji m a s o w y c h  w  Z a  
rz ą d z ie  P o r tu —S zc zec in .

E g z e k u ty w a  p rz e d y s k u to w a ła  ró w ­
n ie ż  ro c z n ą  a n k ie tę  s ta ty s ty c zn ą .

c h e d z i ó w  tra g ic z n y  w ie c zó r. C ó r­
k a  A n ia  p o w ie d z ia ła  ro d z ic om  
„ d o b ra n o c ”  i poszła  spać. A n d rz e j  
B . v e l K u r t  R h o de  d o k o n u je  w  
ła z ie n c e  w ie c z o rn y c h  a b lu c ji ,  a  żo ­
n a  tym c zas em  o c ze k u ją c  a ż  m a łż o ­
n e k  z w o ln i ła z ie n k ę  z a k rę c a  sobie  
w ło s y  i  p a tr z y  w  te le w iz o r . W  
c h w ili, g d y  p an  d o m u  w  p iża m ie  
w c h od zi do p o k o ju  s ta je  tw a rz  w  
tw a rz  ze  s w ym  zd ję c ie m  w  te le ­
w iz o rz e . T a k , to  je s t  je g o  tw a rz . 
M ło d sza  w p ra w d z ie  o k ilk a n a ś c ie  
la t , bez w ą sów , k tó re  od 1945 ro k u  
u p a rc ie  w b re w  p ro te s to m  żo n y  
nosi, bez o k u la ró w  i in a c z e j u cze ­
sa n y , a le  to  je s t  bez w ą tp ie n ia  on .

A u to m a ty c z n y m  rą ^ h e m  n ie  p a ­
trz ą c  n a  żo n ę  podchodzi do  te le ­
w iz o ra  i  w y łą c z a  go. P o te m  n ie  
w ia d o m o  w ła ś c iw ie  po co — n ie  
u m ie  teg o  w y tłu m a c z y ć  —  o tw ie ra  
okn o . D o  t fg o  m o m e n tu  zezn a n ia  
p o d e jrza n e g o  są ja s n e , d o k ła d n e  i 
l ie  b u d zą  w ą tp liw o ś c i. Co d zia ło

la  go z a  rę k a w  p iż a m y . S ta ła  tu ż  
p rz y  o tw a r ty m  o k n ie . P a ra p e t  b y ł  
n is k i. C h w y c ił j ą  w  p ó ł i w y ­
p c h n ą ł p rze z  okn o . N ie  z a u w a ż y ł, 
ż* u rw a ła  m u  g u z ik  od  p iża m y . 
N ic  w ię c e j n ie  p a m ię ta . N ie  w ie  
d la cze go  to  z ro b ił. T o  b y ł s tra ch , 
o k ro p n y  s tra c h , że  o n a  w ie , że go 
ro zp o zn a ła . Z d ję c ie  K u r ta  R hode  
bez p o d a n ia  n a z w is k a  p o k a za n e  w  
t e le w iz j i  w ś ró d  w ie lu  in n y c h  z d ję ć  
poch o d ząc yc h  ze zn a le z io n e g o  o- 
s ta tn io  a lb u m u  ja k ie g o ś  S S -m a n a . 
C zy  w  o fic e rze  S D  J a d w ig a  B . rz e ­
c z y w iś c ie  p o zn a ła  sw ego m ę ża  A n ­
d rze ja ?  T e g o , n ie s te ty , ju ż  się  n ie  
d o w ie m y .

R y s z a rd  G O N T A R Z

szacha Ir a n u  w  P o ls ce . D otyclaczaso  
w e  s to s u n k i h a n d lo w e  o p ie ra ją  si<| 
n a  u m o w ie  k r e d y to w e j z 1964 r .  i  
u m o w ie  to w a ro w e j z r .  1965 (n a  o -  
k re s  do 1968 r .) .

R e a liz u ją c  u m o w ę k r e d y to w ą , n a ­
z y w a n ą  u m o w ą  o w s p ó łp ra c y  gospo  
d a rc z c j, P o ls k a  do starc za  do Ir a n u  
u rz ą d z e n ia  szeregu  c u k ro w n i. D w ie  
c u k ro w n ie  ju ż  p ra c u ją , a  o s ta tn io  
p o d p isa liś m y n o w e k o n t r a k ty . O gó­
łe m  w  s to sunk ow o  k r ó t k im  czasie  
z b u d u je m y  w  Ir a n ie  6  c u k ro w p i.

U m o w a  k r e d y to w a  zosta ła  p rz e ­
d łu ż o n a  o ro k  —  do k o ń c a  b r .  O b o k  
s p ra w  z w ią z a n y c h  z tą  u m o w ą  p ro ­
w a d z iliś m y  ro z m o w y  n a  te m a t  w y ­
m ia n y  h a n d lo w e j m ię d z y  obu k r a ­
ja m i,  zak o ń czo n e  p o d p is a n ie m  u m o ­
w y  p rz e w id u ją c e j p o w ię k s ze n ie  o -  
b ro tó w  m n ie j w ię c e j o 50 p ro c . J e ­
ś li c h o d z i o nasz e k s p o rt , d o ty c z y  
to  p rze d e  w s z y s tk im  m a szy n  t e k ­
s ty ln y c h , o b ra b ia re k , in s ta la c ji k a ­
n a liz a c y jn y c h  i szeregu in n y c h  a r t y  
k u łó w  w  w ię ks zo śc i p rz e m y s ło w y c h . 
W  z a m ia n  — i  to  b y ł je d e n  z g łó w ­
n y c h  p u n k tó w  d y s k u s ji —  u zy s k a ­
m y  zw ię k s zo n e  d o s ta w y  b a w e łn y ,  
m a k u c h ó w  i  —  w  szerszym  z a k re s ie
— w y ro b ó w  k o n s u m p c y jn y c h , z w ła ­
szcza te k s ty lió w  i  o b u w ia .

W  d ro d ze  p o w ro tn e j do k r a ju  za ­
trz y m a liś m y  się w  K u w e jc ie  odDO- 
w ia d a ją c  n a  zes z ło ro c zną  w iz y tę  M i ­
n is tra  P rz e m y s łu  i H a n d lu  tego  k r a ­
ju  w  P o lsce . D o s ta rc zy liś m y  do K u ­
w e jtu  9 s ta tk ó w , k tó re  ło w ią  k r e ­
w e tk i .  K o n tr a k t  o b e jm u je  20 ta k ic h  
je d n o s te k , a w  p rzys z ło ś c i — da lsze . 
B ę d z ie  w ię c  to  ju ż  m a ła  f lo ty l la .  
B y ło b y  k o rz y s tn e , g d y b y  u d a ło  się
— co n ie  je s t  ła tw e  — ro z w in ą ć  w y ­
m ia n ę  h a n d lo w ą  z  K u w e jte m  — je d  
n y m  z n a jb o g a ts zyc h  k r a jó w  n a  
św iec ie .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ K O P A L N IA  B O B R E K ”
z M u rm a ń s k a  z  a p a ty ta m i.

M S  „ S K R Z A T ”  —  z  A n g li i
za c h o d n ie j z d ro b n ic ą .

S /S  „ R A T A J ”  —  z L o n d y n u  
z  d ro b n ic ą .

M /S  „ N O G A T ” — z D a n ii
pod b a la s te m .

S /S  „ B IE L S K O ”  —  z D a n ii
pod b a la s te m .

S /S  „ G N IE Z N O ”  — z D a n ii
pod b a las te m .

S /S  „ O P O L E ”  —  z  D a n ii
pod b a la s te m .

S /S  „ C IE S Z Y N ”  —  z  D a n ii
pod b a la s te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ J A N  2 I 2 K A ”  —  do  A -  
f r y k i  Z a c h o d n ie j z d ro b n ic ą .

M /S  „ C H O C H L IK ”  —  do N o r­
w e g ii z d ro b n ic ą .

M  S „ K O Ł O B R Z E G ”  —  do  
A n tw e rp ii  v ia  G d y n ią  z d ro b ­
n icą.

M  S „ W A R M IA ”  v ia  R o tte r ­
d a m  — z  d ro b n ic ą .

S /S  „ O P O L E ”  — do D a n ii  z  
w ę g lem .

S S „ M A L B O R K ”  — do  D a n ii 
z  w ę g lem .

S S  „ K O L N O ”  z D a n ii  
pod b a las te m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  — z D a n ii  pod b a la ­
stem .

S /S  „ M A L B O R K ”  z  N R F  —  
pod b a las te m .

M /S  „ K R A K Ó W ” — do  A f r y ­
k i Z a c h o d n ie j z d ro b n icą .

S S „ B IE L S K O ”  — do D a n ii 
z  w ę g lem .

S /S  „ G N IE Z N O ”  — do D a n ii  
z  w ę g le m .

S S „ M A L B O R K ”  — do D a n ii 
z w ę g lem .

Z A Ł O G A  M /S  „ K O L E J A R Z "  
D L A  S IE R O T  
P O  K O L E J A R Z A C H

Z A Ł O G A  m o to ro w c a  P 2 M  
m /s  „ K O L E J A R Z ” , u t r z y m u ją ­
cego serdeczne s to su n k i ze Z  w . 
Z a w . K o le ja rz y , p rz e k a z a ła  sło ­
d yc ze  za  po n ad  2 000 z ł i  120 kg  
p o m a ra ń c z  d la  s ie ro t po k o ­
le ja rz a c h . O w o c e  i  c u k ie rk i zo­
s ta ły  p rze k a za n e  d z ie c io m  za  
p o ś re d n ic tw e m  Z a rzą d u  O k rę ­
gu Z w . Z a w . K o le ja rz y .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o rto w c y  
p rz e ła d o w a li 211,5 ty s . to n , w  ty m  
ponad  94 ty s . ton  w ę g la , 11,4 —  
ru d y , po n ad  32 —  su ro w c ó w  che­
m ic z n y c h . 18,8 —  zb o ża, 8 —  d re  
w n a  i  46,9 — d ro b n ic y . W  ty m  
s a m y m  czasie p o rt  p r z y ją ł i  ob ­
s łu ż y ł p o n ad  100 s ta tk ó w .

W C Z O R A J  p rz e b y w a ły  w  p o r ­
c ie  42 s ta tk i. N a jw ię c e j — p rz y  
n a b rze ża c h  d ro b n ic o w y c h . W czo  
ra ls z a  p rz e d p o łu d n io w a  m g ła  na  
k l ik a  g o d z in  s p a ra liż o w a ła  ru ch  
s ta tk ó w  n a  to rz e  w o d n y m .
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P r s j f w i l e i e ,  
k t ó r e  sią&ą

P rzez k ilk a n a ś c ie  la t,  od  czasu z w y c ię s tw a  fa s z y s tó w  h is z ­
p a ń s k ic h  nad  re p u b lik ą , H is z p a n ia  p ozo s taw a ła  w  c ie n iu  w y ­
d a rzeń . Zza  P ire n e jó w , ja k b y  spoza c h iń sk ie g o  m u ru  n ie  d o ­
c ie ra ły  do  E u ro p y  żadne w ia d o m o śc i. F a s z y s to w s k i re ż im  s k u ­
teczn ie  o d c ią ł k r a j  od re s z ty  ś w ia ta . T y lk o  n ie k ie d y  o p in ią  
p u b lic z n ą  w s trz ą s a ły  w ia d o m o śc i o te r ro rz e  i  k rw a w y c h  ro z ­
p ra w a c h  z ro b o tn ik a m i,  k tó rz y  p o d ry w a li się do rz a d k ic h  
s tra jk ó w .

JE D N O C Z E Ś N IE  p a ń s tw o  h i ­
szp ań sk ie  u cho dz iło  za w z ó r k a ­
to lic k ie g o . Rząd ch ę tn ie  i  s k w a  
p l iw ie  p o w o ły w a ł się na e n c y ­
k l i k i  społeczne pap ie ży  Leona 
X I I I  i  P iu sa  X I ,  s tan o w ią ce  
p o d p o rę  sys tem ów  fa s z y s to w ­
sk ic h . K o ś c ió ł zaś bez n a m y s łu  
u d z ie la ł swego nam aszczenia  
ka żde m u  p o c z y n a n iu  faszys tó w . 
C z y n n ie  p o p ie ra ją c  F ra n c o  w  
czasie  w o jn y  z re p u b lik ą , K o ­
ś c ió ł n ie  p rz e s ta ł pom agać f a ­
szys tom  po  zg n ie ce n iu  re p u b li­
k a n ó w . A  n a s tą p ił w ó w czas 
c z a rn y  o k re s  w  ż y c iu  H is z p a ­
n i i  —  bezw zg lędnego l ik w id o ­
w a n ia  o p o zyc ji. Panoszący się 
te r r o r  a n i na m o m e n t n ie  w y ­
w o ła ł n iech ę c i u  d o s to jn ik ó w  
K o ś c io ła .

F ra n c o  n a d a ł K o ś c io ło w i w s zy ­
s tk ie  p o żą d a n e  p rz e z e ń  p rz y w ile je .  
H is z p a n ię  og łoszono p a ń s tw e m  k a ­
to l ic k im , a  re lig ię  k a to l ic k ą  u s ta ­
n o w io n o  r e lig ią  p a ń s tw o w ą . U s ta ­
w o w o  za k a za n o  w y z n a w a n ia  ja k ic h ­
k o lw ie k  in n y c h  re l ig i i .  P a ń s tw o  
u d z ie la ło  K o ś c io ło w i d o ta c ji f in a n ­
s o w y c h . W łasność k o ś c ie ln a  —  w  
H is z p a n ii o lb rz y m ia  — z w o ln io n a  
b y ła  od p o d a tk ó w . T e  p r z y w ile je  
m ó w ią  sam e za s ieb ie , o k re ś la ją  
d y k ta to r s k i,  a n ty d e m o k ra ty c z n y , wy­
ją t k o w y  re ż im . H ie r a rc h ia  k o ś c ie l­
n a  tego  k r a ju ,  za c h w y c o n a  sw ą po  
ssycją, w e  w s z y s tk im  b ło g o s ła w iła  
fa s z y s to w s k i sy ste m .

S o b ó r W a ty k a ń s k i p rz e r w a ł tę  
id y ll ic z n ą  s ie la n k ę  fa s z y s to w s k o -k o -  
ś c ie ln ą . C h o c ia ż  w ię ks zo ść  b is k u ­
p ó w  h is zp a ń s k ic h  n ie w o ln ic z o  t k w i ­
ła  w  k o n s e rw a ty z m ie , s p ra w ia ją c  
w ra ż e n ie , że w  H is z p a n ii n ic  się 
n ie  d z ie je , je d n a k  do o p in ii  p u b lic z  
n e j p rz e d o s ta ły  się w ia d o m o ś c i in ­
n e j  n a tu r y . W śró d  k le r u  i  ś w ie c k ic h  
d z ia ła c z y  k a to l ic k ic h , w  z a k o n a c h  
je z u itó w  i  d o m in ik a n ó w  n a ra s ta ło  
n ie z a d o w o le n ie . D o s trz e g li o n i, że 
ś c is ły  so jusz t ro n u  i  o łta rz a  p rz y ­
n o s i K o ś c io ło w i s t ra ty , że a n t y k le -  
r y k a l iz m  i  la ic y z a c ja  H is zp a n ó w  
p r z y b ie r a ją  n ie p o k o ją c e  ro z m ia ry .  
Je d n o cze śn ie  w ie lu  k s ię ż y  w id z ą ­
c y c h  n ie s p ra w ie d liw o ś ć  sp o łe czn ą , 
ro z u m ie ją c y c h  a n ty lu d z k i c h a ra k te r  
fa s zy s to w s k ie g o  t e r r o r u  s p o tk a ło  się 
z  n a ty c h m ia s to w y m i re p r e s ja m i rz a  
d u . U c h w a ły  S o b o ru , szc zeg ó ln ie  do  
ty c z ą c e  w o ln o ś c i r e l ig i jn e j ,  e k u m e ­
n iz m u , w y m a g a ły  z m ia n y  s ta n o w i­
s k a  K o ś c io ła  w  H is z p a n ii.

W ie le  o ś ro d k ó w  k a to l ic k ic h  u d z ie  
l i ł o  b e zp o ś red n ie g o  p o p a rc ia  o p o ­
z y c j i .  K s ię ż a  p o p ie ra li  s t r a jk u ją ­
c y c h  ro b o tn ik ó w  i  d e m o n s tra c je  
s tu d e n c k ie . P o w s ta ł a u te n ty c z n y  
ru c h  n a  rz e c z  so juszu  k a to l ik ó w  z 
s i ła m i le w ic y . G ru p a  d u c h o w ie ń ­
s tw a  w  s p e c ja ln y m  liś c ie  w y s tą o ita  
w  u b ie g ły m  ro k u  za  w p ro w a d z e ­
n ie m  ro z d z ia łu  K o ś c io ła  od p a ń ­
s tw a . C o ra z  u p o rc z y w ie j żą d a  się 
r e w iz j i  k o n k o rd a tu  i p o g od ze n ia  je ­
go  p rz e p is ó w  z u c h w a ła m i S o b o ru . 
T e g o  żyw e g o  i  s iln eg o  n u r tu , na  
k a ż d y m  k r o k u  h a m o w a n e g o  i  t łu -

in io n e g o , k ie ro w n ic tw o  K o ś c io ła  n ie  
m o g ło  n ie  u w z g lę d n ić .

I  o to  n ied a w n o  zg rom adzen ie  
e p isko p a tu  w  H is z p a n ii p o d ję ­
ło  p o s ta n o w ie n ie  o g o to w ośc i 
re z y g n a c ji z d o tych czaso w ych  
p rz y w ile jó w . E p is k o p a t h iszpań  
s k i w y r a z i ł  także  s w o ją  zgo­
dę na  rz ą d o w y  p ro je k t  u s ta ­
w y , k tó r y  p rz e w id y w a ł p rz y ­
zn an ie  p e w n y c h  u p ra w n ie ń  
m n ie jszo śc iom  w y z n a n io w y m . 
W a rto  w y m ie n ić  na  co w re s z ­
c ie  z g o d z ili s ię  h iszpańscy  do­
s to jn ic y  K ośc io ła . W y r a z i l i  w ię c  
zgodę: aby zn ies iono  o b o w ią ­
zek  u cz e s tn ic tw a  w  k a to lic k ic h  
cb rzędach  re l ig ijn y c h  ż o łn ie rz y  
i  w ię ź n ió w , a by  n ie k a to l ic y  m o 
g l i  sk ła da ć  p rzys ię gę  zgodnie  
z ic h  re lig ią , a by  n ie k a to l ic y  
m o g li z a w ie ra ć  z w ią z k i m a ł 
żeńsk ie  zgodnie  z p rz e p is a m i 
d an e j re l ig i i ,  aby H iszp a n ie  
m o g li o rg a n izo w a ć  sw e w ła sn e  
życ ie  re lig ijn e ,  a by  in n e  m n ie j­
szości w y z n a n io w e  i  p ro te s ta n ­
c i m o g ły  m ieć  s w o je  s e m in a ria  
i  a by  n ie k a to l ic y  H is z p a n ii m o ­
g l i  le g a ln ie  w y z n a w a ć  in n ą  re ­
l ig ię  i  n ie  w y z n a w a ć  żadnej.

O to  ja k ie j  H is z p a n ii s trze g ł K o ś ­
c ió ł — p a ń s tw a  w  k tó r y m  o b y w a te ­
le  p o z b a w ie n i b y l i  e le m e n ta rn y c h  
p r a w  lu d z k ic h . A le  b is k u p i h is zpa ń  
scy m a ją  je szcze p e w n e  za s trze że ­
n ia  do  rz ą d o w e g o  p ro je k tu  — ob ­
w ieszc zo n eg o  p rz e z  fa s zy s to w s k ą  
p ro p a g a n d ę  ja k o  w ie lk i  d o w ó d  po ­
s tę pu  i  w o ln o ś c i. B is k u p i h is z p a ń ­
scy n ie  m o g ą  się zg o d zić , a b y  n ie ­
k a t o l ic y  m ie l i  dostęp  do w s zy s tk ic h  
s ta n o w is k  p u b lic z n y c h . T a k  d a le k o  
ic h  z ro z u m ie n ie  u c h w a ł S o b o ru  i 
p o d s ta w o w y c h  w o ln o ś c i c z ło w ie k a  
ju ż  n ie  sięga lu b  ra c z e j je szcze  
n ie  s ięga . Jeszcze — bo  p roces p rze  
m ia n  w  K o ś c ie le  w  H is z p a n ii t a k  
ja k  w  in n y c h  k r a ja c h  b ę d z ie  się 
ro z w ija ć , bo w e  w ła s n y m  in te re s ie  
K o ś c ió ł b ę d z ie  m u s ia ł z rz u c ić  z  s ie ­
b ie  c ię ż a r  p rz y w ile jó w  i s ta ry c h , 
s k o m p ro m ito w a n y c h  p o lity c z n y c h  
z w ią z k ó w . W  je d n y c h  k r a ja c h  czy  
n i  to  s z y b c ie j, w  in n y c h  z o p o ra ­
m i. N ie k tó r e  e p is k o p a ty  p ra g n ą c  
dać d o w ó d  d e m o k ra ty c z n y c h  p rz e ­
o b ra że ń  d o k o n u ją  n a w e t p e w n y c h  
z m ia n  z e w n ę trz n y c h . T a k  n p . a u ­
s tr ia c k a  k o n fe d e ra c ja  b is k u p ó w  o -  
f ic ja ln ie  u c h w a li ła  z n ie s ie n ie  t y t u ­
łu  „ e m in e n c ja ”  i  „ e k s c e le n c ja ”  i 
p o n ie c h a n ie  p r a k t y k i  c a ło w a n ia  p ie r  
ś c ie n i b is k u p ic h . U w a ż a  się to  w  
w ie lu  k o ła c h  k a to l ic k ic h  n a w e t  za  
w y p rz e d z e n ie  d u c h a  S o b o ru , k t ó r y  
tego  ro d z a ju  r e fo r m y  n ie  og ło s ił.

Je d n a k , k ie d y  s ię  cz y ta  o ta ­
k ic h  a u s tr ia c k ic h  p o s ta n o w ie ­
n ia c h  czy też  o żą da n iach  u - 
s ta n o w ie n ia  ro z d z ia łu  K o śc io ła  
od p a ń s tw a  w  H is z p a n ii p rz y ­
chodzą na  m y ś l w o ła n ia  k s ię ­
c ia  K o ś c io ła  znad  W is ły , d om a ­
g a jące  s ię  p rz y z n a n ia  K o ś c io ­
ło w i w y ją tk o w e j p o z y c ji w  pań 
s tw ie  i  k w ie c is tą , ro z le g łą  t y ­
tu ło m a n ię , n ie k ie d y  w y p e łn ia ­
ją c ą  w ię kszą  część u ro czys tych  
w y s tą p ie ń  d o s to jn ik ó w  k o ś c ie l­
n ych .

W Ł O D Z IM IE R Z  W A N A T

Nowe
clifodiiiowca

M R D
S t a t k i  z c h ło d z o n y m i ła d o w n ia m i  

jp a ją  d u że  zn a c ze n ie  w  p rz e w o z ie  
t o w a r ó w  ła tw o  p s u ją c y c h  s ię , ja k  
m ię s o , w a rz y w a  it p .  J e ż e li p rz y  ty m  
o d z n a c z a ją  się  d u żą  szy b k o ś c ią , ty m  
ła tw ie j  u z y s k u ją  z le c e n ia  n a  w y ­
so c e  o p ła c a ln e  p rz e w o z y  szczegó l­
n ie  d e l ik a tn y c h  to w a ró w , ja k  n p . 
b a n a n y , k tó re  w y m a g a ją  t ra n s p o r­
tu  k ró tk o trw a łe g o  i  w  o d p o w ie d ­
n ic h  w a ru n k a c h  te rm ic z n y c h .

W e  f lo c ie  h a n d lo w e j N R D , lic z ą -  
c e i o b e c n ie  o k . 900 ty s . D W T  (P o l­
s k a  po n ad  1400 tys . D W T ) , s ta le  
w z ra s ta  u d z ia ł c h ło d n io w c ó w . O s ta t 
n io  w e s z ły  w  s k ła d  f lo ty  d w a  duże  
b a n a n o w c e . „ T h e o d o r  S to rm ”  i 
T h e o d o r  F o n ta n e ” , zb u d o w a n e  w  
s to c z n i b e lg i js k ie j w  T a m is e . M o ­
g ą p rz y ją ć  po  4800 ton  z w y k łe g o  
ła d u n k u  w y m a g a ją c e g o  c h ło d ze n ia , 
a lb o  2650 ton  b a n a n ó w . W  ła d o w ­
n ia c h  m o żn a  o s iągnąć te m p e ra tu rę  
m in u s  20 s to p n i, a |w v b k o ś ć  s ta t­
k ó w  w y n o s i do 20,6 w ę z ła , t j .  o k . 
39 k m /g o d z .

B e e th o v e n  n a p is a ł u tw ó r , w  
k tó r y m  u d z ia ł b ie rz e  k o m p a ­
n ia  w o js k a  i  a r m a ty , H a y d n  — 
ze g a r z k u k u łk ą  i  d z ie c in n a  
t r ą b k a ,  M o z a r t  w  s w o je j „ S y m  
fo n i i  m y ś liw s k ie j”  w p ro w a d z ił  
g ło sy  p sów .

O to  p ró b a  „ S y m fo n i i  m y ś liw  
s k ie j”  p rz e p ro w a d z o n a  p rz e z  
F e s tiw a l O rc h e s tra  o f  N e w  
Y o r k  z u d z ia łe m  s fo ry  s y m p a ­
ty c z n y c h  p ie s k ó w . P ró b a  od ­
b y w a ła  się w  N e w  Y o r k ’s P h il  
h a rm o n ie  H a l l .

C A F  —  P h o to fa x

S las fee is i fa ra © is © w
W  P R A S IE  ś w ia to w e j u k a z a ły  s ię  in fo rm a c je  o ty m , że  z M u z e u m  

E g ip s k ie g o  w  K a ir z e , z z a c h o w a n ie m  n a jw ię k s z y c h  ś ro d k ó w  o strożnośc i 
p rze s ła n o  do  P a ry ż a  je d e n  z n a jc e n n ie js z y c h  z a b y tk ó w  a rc h e o lo g ic z ­
n y c h  —  b e zc e n n ą  z ło tą  m a s k ę  fa ra o n a  T u t-e n c h -A m o a a . W  z w ią z k u  
z ty m  w y d a rz e n ie m  w a rto  p rz y p o m n ie ć  o o d k ry c iu  g ro b u  tego  fa ra o n a  
w  1922 ro k u  i  o  z n a le z ie n iu  m . in . m a s k i. S ta n o w iło  to  je d n ą  z  n a jg ło ­
ś n ie js zy c h  se n sa c ji e g ip to lo g ic zn y c h .

*  *  *

L O R D  C A R N A R V O N  n ie  b y ł  a rc h e o lo g ie m . W z g lę d y  z d ro w o tn e  s p ra ­
w i ły ,  że  o s ie d lił s ię  w  E g ip c ie  i  b ę d ą c  a m a to re m  s z tu k i s ta ro ży tn eg o  
E g ip tu  z a in te re s o w a ł się  ró w n ie ż  a rc h e o lo g ic z n y m i p o s z u k iw a n ia m i.  
W  ty m  c e lu  z w ią z a ł s ię  z  d o ś w ia d c zo n y m  b a d a c ze m  H o w a rd e m  C a r te re m  
i  o b a j p rz e z  szesnaście la t  śc iś le ze sobą w s p ó łp ra c o w a li . J e d n y m  z  za ­
s a d n ic zy c h  c e ló w  ja k ie  so b ie  p o s ta w ili b y ło  o d n a le z ie n ie  g ro b u  fa ra o n a  
T u t-e n c h -A m o n a , k tó re g o  p o s z u k iw a li w  tz w . D o lin ie  K ró ló w , g d z ie  
on g iś  m ie ś c iło  się k r ó le w s k ie  c m e n ta rzy s k o .

W  lis to p a d z ie  1922 ro k u  H o w a rd  C a r te r  ro zD o czą ł p ra c e  n a  n ie w ie lk im ,  
d z ie w ic z y m  je s zc ze  s k ra w k u . N a t r a f i ł  n a  w e jś c ie  do  g ro b u , do  k tó re g o  
p ro w a d z iło  w  g łą b  k r y p t y  d w a n a ś c ie  s to p n i k o ń c z ą c y c h  się  ślepo  za b lo ­
k o w a n y m  o tw o re m  w e jś c io w y m . A le  lo ja ln y  w o b e c  to w a rz y s z a  bad a cz  
n ie  c h c ia ł k o n ty n u o w a ć  p ra c y  p o d  n ie ob e cn o ś ć p rz e b y w a ją c e g o  w  A n g li i  
lo rd a  C a rn a rv o n  i  w e z w a ł go te le g ra f ic z n ie .

W  d w a  ty g o d n ie  p ó ź n ie j z a a la rm o w a n y  b ad a cz  b y ł  ju ż  n a  m ie js c u . 
P o n o w n ie  o d k o p a n o  w e jś c ie . Z n a k i  w s k a z y w a ły , że z ło d z ie je  g ro b ó w  
n ie g d y ś  o d k r y l i  ju ż  tę  k r y p tę  i  u s i ło w a l i  o kra ść  o s ta tn ie  m ie js c e  spo­
c z y n k u  fa ra o n a . Je d n a k że  m u s ia ła  ic h  sc h w y ta ć  s tra ż  p iln u ją c a  D o lin y  
K r ó ló w . Co o s ta ło  się za  k a m ie n n y m i d rz w ia m i?

Złota m aska
B a d a c ze  w y w a ż y l i  b lo k u ją c ą  p ły tę , za k tó r ą  z n a jd o w a ł się p rze d s io ­

n e k  w y p e łn io n y  k a m ie n ia m i. O c zy ś c iw s zy  p rz e jś c ie  s ta n ę li p rz e d  d ru g ą  
k a m ie n n ą  b ra m ą . C a r te ro w i u d a ło  się  w y k ru s z y ć  k a w a łe k  s k a ły  i  p rz e z  
o tw ó r , w s ta w iw s z y  ś w ie c zk ę  do ś ro d k a , z a jrz e ć  do  w n ę trz a .

—  W id z is z  c o k o lw ie k ?  — d o p y ty w a ł się C a rn a rv o n .
—  T a k , cu d o w n e  rze c zy ! —  b rz m ia ła  o d p o w ie d ź .
Is to tn ie  to  co w id z ia ł C a r te r  s ta n o w iło  je d n o  z n a jb o g a ts zy c h  i  n a j ­

c e n n ie js z y c h  o d k ry ć  a rc h e o lo g ic zn y c h . W e w n ą trz  g ro b u  z n a jd o w a ły  się  
p o z ła c a n e  le k t y k i ,  in k ru s to w a n e  s k rz y n ie , w a z y , łó ż k a , k r z e s ła , ry d w a ­
n y  o ra z  w y k ła d a n y  z ło te m  tro n  T u t-e n c h -A m o n a . Z n a jd o w a ły  s ię  ta m  
ró w n ie ż  d w ie  s ta tu y  zw ró c o n e  k u  so b ie  t w a rz a m i. T ru m n y  n ie  b y ło !

P rz e z  k i lk a  m ie s ię c y  o b a j b ad a cze  o p ra c o w y w a li in w e n ta rz  k r ó le w ­
s k ie g o  b ezc en n e go  m a g a z y n u , w  k tó r y m  zg ro m a d zo n e  b y ło  w s zys tk o  
czego w ła d c a  m ó g ł p o trze b o w a ć  w  s w o im  k r ó le w s k im  ż y c iu  p o za g ro b o ­
w y m . D o k o n a w s z y  tego  d z ie ła  s fo rs o w a li d r z w i  u k r y t e  p o za  d w o m a  s ta ­
tu a m i. P rz e d  n im i o d s ło n ił się g ró b  w y p e łn io n y  z ło te m , s k a rb ie c , z  k t ó  
re go  d ro g a  p rz e z  n iz iu tk ie  d rz w i w io d ła  do nas tę p n eg o  p o m ie s zc ze n ia , 
w  k tó r y m  u j r z e l i  s ta tu e tk i i  s z k a tu ły , o ł t a r z y k i  i  c a ck a  t a k  p ię k n e  
i  ta k  św ie żo  z a c h o w a n e  ja k  g d y b y  z ło żo n o  j e  ta m  p rze d  k i lk o m a  d n ia ­
m i, a  n ie  3 500 la t  te m u !

C ia ło  fa ra o n a  s p o c zyw a ło  w  c z te re c h  s k rz y n ia c h  z ło ż o n y c h  je d n a  
w  d ru g ie j .  P ie rw s z a  t ru m n a  w y rz e ź b io n a  b y ła  z k w a rc y to w e g o  b lo k u ,  
w e w n ą t r z  n ie j sp o c zy w a ła  s p o w ita  w  p łó tn o  d ru g a  t ru m n a  o k s z ta łta c h  
m ło d e g o  k r ó la  — z n a jd u ją c a  się  w e w n ą t rz  n ie j t rz e c ia  t ru m n a  b y ła  n ie ­
z w y k le  c ię ż k a  —  C a r te r ,  k t ó r y  w  te j części b ad a ń  p ra c o w a ł ju ż  sam  —  
g d y ż  C a rn a rv o n  c ię żk o  za n ie m ó g ł, ze z d u m ie n ie m  s tw ie rd z ił ,  iż  w y k o ­
n an o  j ą  ze  szczerego  z ło ta , k tó re  j a k  to  p ó ź n ie j o szacow ano  p rz e d s ta ­
w ia ło  w a rto ś ć  d w ó c h  i p ó ł m il io n a  d o la ró w . •

M u m ia  k r ó le w s k a  s p o c zy w a ją c a  w e w n ą t rz  o b ło żo n a  b y ła  k le jn o ta m i  
i  k o s z to w n o ś c ia m i, n a  tw a r z y  m ia ła  w s p a n ia łą  m a sk ę , n a g ło w ie  d ia ­
d e m , w s zy s tk o  z k u te g o  z ło ta . N a  s z y i T u t-e n c h -A m o n a  — g d y ż  b y ły  to  
je g o  s z c z ą tk i — z n a jd o w a ł się p rz e p ię k n y  n a s z y jn ik , a p ie rś  o s łon ię ta  
b y ła  z ło ty m i b la c h a m i. N a  n o g ac h  w ła d c a  m ia ł z ło te  s a n d a ły , a zę b y  
i  p a z n o k c ie  p o k r y te  b y ły  z ło ty m i o c h ra n ia c z a m i.

R a m io n a  p rzy o zd o b io n e  b y ły  b ra n s o le ta m i ze  z ło ta  i  s re b ra  in k r u ­
s to w a n eg o  s z la c h e tn y m i k a m ie n ia m i. Ł ą c z n ie  p r z y  m u m ii k r ó le w s k ie j  
z n a le z io n o  143 k o s z to w n e  o b ie k ty . A le  w a rto ś ć  z a b y tk o w a  i  n a u k o w a  
zn a le z is k a  p rz e k ra c z a ła  je g o  w a rto ś ć  p ie n ię ż n ą .

N a w ia s e m  p o w ie d z ie ć  w y p a d a , iż  lo rd  C a rn a rv o n  n ig d y  te j  m a s k i 
n ie  w id z ia ł,  u m a r ł b o w ie m  p rz e d te m  n a  n ie z id e n ty f ik o w a n ą  ch o ro b ę , 
a le g e n d a  p o w ia d a , iż  b y ła  to  zem sta  fa ra o n a  zza g ro b u  za to , że  
n a ru s z y ł w ie c z n y  sp o k ó j T u t-e n c h -A m o n a .

J . R o.

mm

W  A u s t ra l i i  w  d a lszy m  c ią ­
gu t r w a ją  g w a łto w n e  d e m o n ­
s tra c je  p rz e c iw  w izy c ie  m a r io ­
n e tk o w e g o  p re m ie ra  P o łu d n io ­
w e g o  W ie tn a m u  K y .  Podczas  
p o b y tu  K y  w  B ris b a n e  p rze d  
h o te le m , w  k tó r y m  zam ies z­
k a ł  K y ,  z g ro m a d z iło  się k i l k u ­
set d e m o n s tra n tó w  z t ra n s p a ­
re n ta m i:  „ W y n o ś  się do d o m u , 
m o rd e rc o ” , „ Z a t r z y m a jc ie  K y ” .

N a  z d ję c iu :  p o lic ja  ro zpędza  
b ru ta ln ie  d e m o n s tra n tó w  sprzed  
h o te lu  w  B ris b a n e . 

_______________ C A F  — U n ifa x

N R D  N A  R Y N K A C H  Ś W IA T A

N ie m ie c k a  R e p u b lik a  D e m o k ra ­
ty c z n a  zd o b y w a  w  h a n d lu  ś w ia to ­
w y m  co ra z  trw a ls z ą  p o z y c ję . S ta je  
się c o ra z  w y ż e j c e n io n y m  k o n t r a ­
h e n te m . W  r o k u  u b ie g ły m  N R D  
w z ię ła  u d z ia ł w  w y s ta w a c h  i ta r ­
g ach  p rz e m y s ło w o -h a n d lo w y c h  od ­
b y w a ją c y c h  się n a te re n ie  22 k r a ­
jó w .  J e j s to is ka  h a n d lo w e  i in f o r ­
m a c y jn e  z w ie d z iło  12 000 030 gośc i. 
P o d k re ś lić  w y p a d a , że d z ię k i du że ­
m u  w y c z u c iu  p o trz e b  ry n k ó w  z a g ra  
n ic z n y c h  o ra z  w y s o k ie j ja k o ś c i o fe ­
ro w a n y c h  w y ro b ó w , e k s p o rt  z N R D  
w zró s ł w  ro k u  u b . o 74 p ro c e n t W  
s to s u n k u  do r o k u  1965.

P rz y  k o ń c u  1956 ro k u  za re je s tro ­
w a n o  w  N R D  70 607 n o w y c h  a p a ra ­
tó w  t e le w iz y jn y c h . B ila n s  z  ro k u  
1366 w y n o s i 3 500 000. J a k  o b lic z a ją  
s ta ty s ty c y , 60 p ro c e n t ro d z in  zas ia ­
d a w  N ie m ie c k ie j R e p u b lic e  D e m o  
k r a ty c z n e j w  d o m u  p rze d  w ła s n y m  
e k ra n e m  t e le w iz y jn y m . P o d  w zg lę  
d em  ilo ś c i te le w iz o ró w  n a  g ło w ę  
lu d n o ś c i N R D  z a jm u je  d ru g ie  m ie j  
sce w  E u ro p ie . T a ś m y  p ro d u k c y jn e  
w y b u d o w a n e j w  ro k u  1957 f a b r y k i  
te le w iz o ró w  w  S tra s s fu rc ie  opuszcza  
d z ie n n ie  1 700 a p a ra tó w .

1 5 -L E C IE  „ V E R L A G  J U N G E  W E L T "

W y d a w n ic tw o  m ło d z ie ż o w e  „ V e r ­
la g  Ju n g e  W e lt ”  o b c h o d z iło  29 g ru d  
n ia  1966 r .  15 -Iec ie  sw ego is tn ie n ia . 
O d e gra ło  ono d o n io s łą  ro lę  w  w y ­
c h o w a n iu  m ło d z ie ż y  N ie m ie c k ie j R e  
p u b l ik i  D e m o k ra ty c z n e j w  d u ch u  
p ro le ta r ia c k ie g o  in te rn a c jo n a liz m u  i  
p a tr io ty z m u . „ V e r la g  Ju n g e  W e lt”  
je s t  w y d a w c ą  ży w o  re d a g o w a n e j ga  
z e ty  c o d z ie n n e j d la  m ło d z ie ż y  i 8 
p e r io d y k ó w . P o s ia d a  ró w n ie ż  n a  
s w y m  k o n c ie  szereg  c e n n y c h  e d y ­
c j i  k s ią ż k o w y c h .

4 C00 000 S A M O C H O D Ó W  R O C Z N IE !

T a ś m y  p ro d u k c y jn e  f a b r y k i  w  
A n n a b e rg -B u c h h o łz  opuszcza d z ie n ­
n ie  18 000 s a m o ch o d ó w . R o c zn ie  4 
m il io n y !  T a k ą  p ro d u k c ją  n ie  m oże  
się p o c h w a lić  n a w e t  f a b r y k a  F o rd a .  
J a k  się n ie tru d n o  d o m yś le ć , c h o d z i 
tu  o s a m o c h o d y -z a b a w k i. J a k o  c ie ­
k a w o s tk ę  w a r to  d o d ać , że fa b r y k a  
w  A n n a b e rg -B u c h h o łz  sto su n k o w o  
n ie d a iv n o  z a ję ła  się  n ro d u k c ią  p la ­
s ty k o w y c h  s a m o ch o d ó w  -  z a b a w e k . 
W iększość j e j  600-osobow ej za ło g i 
s ta n o w ią  b y l i  p ra c o w n ic y  p rz e m y ­
słu p a p ie rn ic ze g o , k t ö r z v  z d o b y li tu  
n o w e  k w a l i f i k a c je  i b e z b łę d n ie  opa  
n o w a ł i t a jn ik i  p ro d u k c ji .

Sposób na złodziei
N O W Y  J O R K . W s z y s tk ie  d roższe  

p ła szc ze  w  je d n y m  z  n o w o jo rs k ic h  
d o m ó w  to w a ro w y c h  z a o p a trzo n o  w  
p rz e m y ś ln ie  u rz ą d z o n ą  e ty k ie tk ę ,  
k tó r e j d o tk n ię c ie  p o w o d u je  a u to m a ­
ty c z n ie  u ru c h o m ie n ie  g łośnego i  
ciąg łe g o  sy s te m u  a la rm o w e g o . Jest 
tc  za b e zp ie c ze n ie  p rze d  z ło d z ie ja ­
m i, k tó r z y  c h c ie lib y  w y n ie ś ć  n ie p o ­
s trze że n ie  ta k i  p ła szc z. E t y k ie tk i  
n ie  da się  o d e rw a ć . J e ż e li k l ie n t  
k u p i  p ła szc z, e k s p e d ie n tk a  u su w a  
e t y k ie tk ę  s p e c ja ln y m i n o ż y c a m i. Je  
ż e l i  n ie  — g ro z i m u z a a la rm o w a n ie  
c z u w a ją c y c h  w  s k le p ie  d e te k ty w ó w .  
P rz e w id u je  się z a o p a trz e n ie  w  po ­
d o b n e  u rz ą d z e n ia  ta k ż e  in n e j k o n ­
f e k c j i  o w ię k s z e j w a r to ś c i
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Dlaczego o nas mówią „prow incja” ?

S k ru p u la tn ie  na  ogó ł p rz e g lą ­
d am  k ra jo w ą  p ra sę : ty g o d n ik i 
£ d z ie n n ik i,  s łu cha m  ra d ia , ś le ­
dzę co p od a je  T V . W  c iągu  ca ­
łe g o  m in io n e g o  ro k u  s ta ra łe m  
s ię  znaleźć w  te j p ra s ie  o d b i­
c ie  szczecińsk ich  w y d a rz e ń  k u l ­
tu ra ln y c h  w  k ra ju .  Szczegó ln ie  
w y d a rz e ń , k tó re  m y  sa m i o k re ­
ś la liś m y  m ia n e m  w i e l k i c h .  
T a k  zresztą  je  o d c z u w a liś m y  i 
p rz e ż y w a liś m y .

Ze s m u tk ie m  s tw ie rd z a m , że 
n ie  d oczeka ły  się one n a le żn e ­
go  to d b ic ia  w  „ś ro d k a c h  m aso ­
w ego  p rze ka zu ” , k tó re  n ie  
p o in fo rm o w a ły  spo łeczeństw a, 
p rz y n a jm n ie j w  dos ta teczny  
sposób, o naszych  in ic ja ty w a c h , 
os iągn iąc iach , czy choćby p o ­
tk n ię c ia c h . K i lk a  p rz y k ła d ó w :

♦  o rg a n iz o w a liś m y  —  ja k o  je d ­
n ą  z p ie rw s zo p la n o w y c h  w  z a ­
m ie rz e n ia c h  im p re z  p rz e d k o n g re ­
so w yc h  — S e jm ik  T w ó rc ó w  M o r ­
s k ic h . N a d a liś m y  m u  ra n g ę  w y ­
d a rz e n ia  w y s o k ie j w a g i, ta k  do  

‘ j i  m y  w  p o c zy n a n ia c h  
’h i  m e ry to ry c z -  
s e k w e n c ji ta  w ie lk a  
w a ż k a  im p re z a  d o - 
zlo ś liw e g o  fe lie to n u  

G d a ń s k u  i a n i  
p o w a żn ie js ze j 

p ra s ie  ca łego k r a ju ,  
u ż o ty g o d n ik a c h  o 

t l t y W  n a k ła d z ie  i  k u l tu r a l -  
p ro f i lu .

z d ysko n to w a ć  w ła s n y c h  os iąg ­
n ięć , p o s łu g u ją c  s ię  w ła ś n ie  
p rasą. D o s ta te czn ie  wcześn ie  
z ro z u m ie li to  a k to rz y  i u c z y n il i 
p ró b y  p rz e c iw d z ia ła n ia . Ich  
e kspa ns ja  na  T o ru ń  i  W ro c ła w  
(fe s tiw a le ) , a ta kże  W a rsza w ę  
(p rzeg ląd ), za p ro s in y  na szcze­
c iń s k ie  p o d w ó rk o  p le ja d y  k r y ­
ty k ó w , p rz y n io s ły  pożądane 
e fe k ty :  p isano  o n ic h  s to s u n k o ­
w o  sp oro  i  z re g u ły  dobrze .

J e ś li w ie m , o rg a n iz a to rz y  
szczecińsk ich  im p re z  w ychodzą  
n a  ogó ł z n ies łusznego za łoże ­
n ia : s ko ro  o rg a n iz u je m y  dużą, 
o w y s o k ie j ra n dze  a r ty s ty c z n e j 
im prezę , to  ju ż  ta  ra n g «  ś w ia d ­
czy aż ty le  na  je j  k o rzyść , aby 
sp ra w ą  p ro p a g o w a n ia  z a ję l i się 
sa m i za in te re sow an i... p rasa, 
ra d io  i T V  ta m  w  g łę b i k ra ju .  
K o lo s a ln e  n ie p o ro zu m ie n ie , bo 
k tó ż  tu  p o w in ie n  b yć  n a jb a r ­
d z ie j za in te re sow an y?

O czyw iśc ie , sam i o rg a n iz a to ­
rz y . M uszą  w reszc ie  p o jąć , że 
w  n a tło k u  co raz  lic z n ie js z y c h  
w y d a rz e ń  k u ltu ra ln y c h  w  k r a ­
ju  o m ie jsce  w  p ra s ie  n a w e t 
d la  p ow a żn e j im p re z y , trzeba  
w a lc z y ć . U m ie ję tn ie  i s k u te c z ­
n ie , s ięga jąc po b ro ń  n a jb a r ­
d z ie j p rz e k o n u ją c ą  i s k u te c z ­
ną. M uszą  z rozum ieć , że od ich

u m ie ć  sprzedać
Ele d n i p ó ź n ie j do  

jc h a li z c a łe j P o ls k i 
t rz e c i Już fe s tiw a l  

. I .  G a łc zy ń s k ie g o , 
ę z  te j  im p re z y , 

S m  s zc zy tn ą  d la  nas  
■  ju ż  s w o ją  ra n g ę , s ta - 
jv a ż n ie js z y m  teg o  ro -  
łe n is m  w  s k a li ogó l­

n o p o ls k ie j. C óż, k ie d y  e fe k t  p ro ­
p a g a n d y  z n ik o m y  — zn ó w  prasa  
w  g łę b i k r a ju  n ie  d o strzeg ła  w ie l ­
k ie j  im p re z y , zn ó w  ra d io  i T V  
(c e n tra ln e )  s k w ito w a ły  j ą  m a rg i­
n esow o .

— A  p o te m  k a m ie ń s k i fe s tiw a l  
o rg a n o w y , p r z y ję t y  w p ra w d z ie  
p rz y c h y ln ie , a le  p o k w ito w a n y  
s k ro m n y m i in fo rm a c y jk a m i w  n ie  
l ic zn y c h  p is m ac h . A  p ó ź n ie j je s z ­
cze  o g ó ln o po lsk i fe s tiw a l m a la r ­
s tw a  w spółczesnego, im p re z a  w  
s w o im  t y p ie  je d n a  z  n a jw ię k ­
szy ch , a le  d a lib ó g  g ło ś n ie j b y ło  
słyc h ać  w  k r a ju  o s k ro m n y c h  w y ­
s ta w a c h  w  p o d rzę d n y c h  w a rs z a w ­
sk ic h  g a le ry jk a c h , n iż  o w ie lo s e t-  
e k s p o n a to w e j, o g ó ln o p o ls k ie j w y ­
s ta w ie  w  szc zec iń s k im  Z a m k u .  
P r z y k ła d y  m o ż n a  b y  z re s z tą  m n o ­
żyć .

Paść za tem  może p y ta n ie *
a lb o  m yś m y  p rz e s a d z ili z m ia ­
rą  ty c h  w i e l k i c h ,  o rg a n iz o ­
w a n y c h  w  S zczecin ie  im pre z , 
a lb o  p rz e k a ź n ik i n aszych  p rz e d ­
s ię w z ię ć  (czyt. p rasa, ra d io  i 
T V ) zb a g a te liz o w a ły  je  sobie. 
—  G d z ie  je s t p ra w da ?

J a k  z w y k le  p o ś ro d ku . Choć 
b y łb y m  s k ło n n y  znaczn ie jszą  
część w in y  p rz y p is a ć  n am  sa ­
m y m . W y d a je  się, że n ie  p o ­
t r a f im y  jeszcze o dp ow ie dn io

Już myślą 
o wrześniu

W iększość p o d rę c z n ik ó w  j a ­
k ie  p o w in n y  zn a le źć  się  w  
rę k a c h  m ło d z ie ż y  z  n o w y m  ro ­
k ie m  s z k o ln y m , b ą d ź  u zy s k a ­
ła  ju ż  osta te czn ą  a k c e p ta c ję , 
b ą d ź  z n a jd u je  się w  d ru k u . 
W  k s ię g a rn ia c h  zac zn ą  u k a ­
zy w a ć  się od k w ie tn ia , w  n a ­
k ła d a c h  zg o d ny ch  z ilo ś c ią  
u c zn ió w . W  p ie rw s z y m  rz u ­
c ie  z n a jd ą  się  k s ią ż k i d la  
szk ó ł ś re d n ic h , p ó ź n ie j d la  
Z as ad n ic zyc h  S z k ó ł Z a w o ­
d o w yc h .

W ła d z e  o ś w ia to w e  i e d y to ­
r z y  z a d b a li o ja k o ś ć  p o d rę c z ­
n ik ó w . P o w s ta w a ły  n a  zasa­
d z ie  k o n k u rs ó w  z a m k n ię ty c h ,  
p o d d a w a n o  je  l ic z n y m  d y s k u ­
s jo m . W a r to  n a d m ie n ić , że  
w s zy s tk ie  p o d rę c z n ik i do  
p rz e d m io tó w  o g ó ln o k s z ta łc ą ­
cy ch , z a ró w n o  d la  lic e ó w  ja k  
d la  s z k o ln ic tw a  zaw odow ego  
w y d a ją  P Z W S . W ią ż e  się to  
m . in . z  w y ższą  ra n g ą  ja k ą  
u z y s k u ją  p rz e d m io ty  ogó lno ­
k s zta łc ąc e  w  s z k o ln ic tw ie  za ­
w o d o w y m . W  I  k la s a c h  te c h ­
n ik ó w  będ ą  o b o w ią z y w a ły  te  
sam e p o d rę c z n ik i do ję z . p o l­
sk ie g o , f iz y k i ,  m a te m a ty k i i 
h is to r i i  co w  lic e a c h  ogó lno ­
ks z ta łc ą c y c h .

P a rę  n o w y c h  p o d rę c zn ik ó w  
o trz y m a ją  ta k ż e  u c z n io w ie  l i ­
ce ó w  „ s ta re g o  ty p u ”  t j .  k las  
X I ,  g d z ie  p o d rę c z n ik  n ie ja k o  
w y p rz e d z i re fo rm ę . B ęd ą  to  
p o d rę c z n ik i w y c h o w a n ia  o b y­
w a te ls k ie g o , h ig ie n y  1 d w ie  
k s ią ż k i do  h is to r ii .

C a łk o w itą  now o śc ią  są po d ­
rę c z n ik i do  p rz e d m io tó w  w y ­
c h o w a n ia  a r ty s ty c zn e g o .

(iw s)

o p e ra ty w n o ś c i i pom ys łow ośc i 
(k o m u n ik a ty , in fo rm a c je , sze r­
sze o p raco w a n ia , fo ld e ry ,  k a ta ­
lo g i i  b iu le ty n y  ro zsy ła ne  do 
w s z y s tk ic h  re d a k c ji ,  osob iste  
k o n ta k ty  w reszc ie ) za leży n ie  
ty lk o  p ro pa ga n da  je d n e j im ­
p re zy , a le  p rzede  w z y s tk im  
tw o rz e n ie  p e w n e j ca łośc i, o b ra ­
zu zaprzecza jącem u rz e k o m e ­
m u  szczec ińsk iem u  p ro w in c ja -  
l iz m o w i,  b e z ru c h o w i i  m a łe j 
s ta b iliz a c ji .  N ic  gorszego, n iż  
zapa trzeć  s ię  w  tw o rz o n ą  przez 
s ieb ie  w ie lk o ś ć , z a n ie d bu ją c  
szansy ocen ien ia  je j  p rzez  in ­
n ych . N ie ś m ia łe  i, d o d a jm y , 
często w rę c z  n ie u d o ln e , p ro w a ­
dzone bez n ie o d zo w n e j u po rczy  
w o śc i i  k o n s e k w e n c ji p ro p a ­
gandow e  p oczyn an ia  szczeciń ­
s k ic h  o rg a n iz a to ró w , p o z w a la ­
ją  w y s n u ć  o g ó ln y  pod ic h  a d re ­
sem p o s tu la t p ro g ra m o w a n ia  
k a m p a n ii p ro p a g a n d o w ych , to ­
w a rzyszą cych  d u ż y m  im p re ­
zom , w  sposób in n y , b a rd z ie j 
sku te czn y  i now oczesny, n iż  to  
dotychczas ro b ią . N ie  ty lk o  d la ­
tego, żeby p o c h w a lić  się, choć 
i  to  w a rto , a le  p rzede  w s z y s t­
k im  d la  zaprzeczenia  n a d a l je ­
szcze, n ie s te ty , p a n u ją ce m u  czę­
sto p rz e k o n a n iu , że Szczecin  le ­
ży na sam ym  k o ńcu  P o ls k i, że 
to  p ro w in c ja  aż ta k  o d le g ła  od 
c e n tra ln y c h  o ś ro d k ó w  k u ltu r y ,  
iż  de fa c to  n ic  tam  c iekaw ego  
dz iać  się n ie  może. T ro s k a  za ­
tem  o w ła ś c iw e  p ro pa go w a n ie  
naszych  d okonań  je s t n ie  ty lk o  
in te re se m  w ą s k ie j g ru p y  o rg a ­
n iz a to ró w , a le  s łu żyć  m u s i 
p rze de  w s z y s tk im  p o ż y tk o w i 
ogó łu . T A D E U S Z  K A R W A C K I

Jak tc jest ze zbożem? Dlaczego ciągle jeszcze musimy je importować? Dla­
czego izw. problem zbożowy nie schodzi z porządku dziennego narad gospodarz 
czych? Oto co mówią liczby, fakty i kalkulacje ekonomiczne.

W  o kre s ie  p o w o je n n y m  b a r ­
dzo szyb ko  zw ię ksza ło  się spo­
życ ie  zbóż. O  ile  p rzed  1939 r .  
p o ls k i o b y w a te l z ja d a ł p rz e ­
c ię tn ie  w  c iągu  ro k u  137 k g  
zboża i  p rz e tw o ró w  zbożo­
w y c h , to  w  ro k u  1955 spoży-

Kiedy przestaniemy 
kupować zboże 

za rminicrj?

n ik ó w  do rozsze rzen ia  a re a łu  
u p ra w  zbóż. Jednocześn ie  p ro ­
p o n u je  s ię  now e  g a tu n k i pasz 
d la  ś w iń , k ró w  i  d ro b iu . C e n ­
ne zboża, zas tąp ią  pasze tre ś ­
c iw e , m ie s z a n k i z p rz e m y s ło ­
w e j k u c h n i itd .

0 1  z ia rn ic a  d a  z ia r n k a
cie  to  w y n o s iło  na m ie szka ń ­
ca 171 kg.

O d tego  je d n a k  czasu dosyć 
szyb ko  zaczęło  s ię  zm ien ia ć  
nasze codz ienne  m enu. W  
m ie jsce  p ie c z y w a  i  p o tra w  
m ą czn ych  z ja w iło  się znaczn ie  
w ię c e j m ięsa, d ro b iu  i  n a b ia ­
łu . T a  k o rz y s tn a  zm iana  spo­
sobu o d ż y w ia n ia , św iadcząca  
o w z rośc ie  s top y  ż y c io w e j, n ie  
ro z w ią z a ła  je d n a k  p ro b le m u  
zbożowego. W p ro s t p rz e c iw n ie  
w z ro s t h o d o w li,  k tó r y  n as tą ­
p i ł  w  la ta c h  1959-60 s y tu a c ję  
jeszcze z a o s trz y ł. Bo nasze 
ś w in k i,  b y d ło  i d ró b  w  b a r ­
dzo d u ż y m  s to p n iu  o d ż y w ia ją  
s ię  w ła ś n ie  zbożem. Dość po ­
w ie d z ieć . żc s ta n o w iło  ono p o ­
nad  90 p ro c . pasz. To też w  ro ­
k u  1961 trz o d a  ch lew na  i b y ­
d ło  s k o n s u m o w a ły  8,3 m in  to n  
zboża, tzn . o 3 m in  to n  w ię ­
ce j n iż  w  1957 ro ku .

I  chociaż w  m in io n y m  p ię ­
c io le c iu  zb ie ran o  p rze c ię tn ie  o 
m i lio n  te n  zboża roczn ie  w ię ­
ce j n iż  w  la la c h  1956-60, p lo ­
n y  n ie  p o k ry w a ły  po trzeb . 
T rze b a  b y ło  u zu p e łn ia ć  zapasy 
coraz w ię k s z y m i za kup am i 
zboża za g ra n icą .

m in io n e j p ię c io la tce  na 
sze ro ln ic tw o  d o s ta r­
cza ło  od  84 do 88 proc. 
p o trz e b n y c h  k ra jo w i 

ilo ś c i zbóż. Resztę  na leża ło  ku  
pow a ć za g ra n icą . Im p o r t  zbo­
ża u trz y m u ją c y  się na p oz io ­
m ie  m ilio n a  to n  roczn ie , po ­
cząwszy od  la t  1959-60 os iągnął 
2 m in  to n  i  u tr z y m y w a ł się 
n ie z m ie n n ie  na  poz iom ie  2,1- 
2,3 m in  to n  ro czn ie  przez 
w s z y s tk ie  la ta  u b ie g łe j p ię c io ­
la tk i.  T c  zw iększone  za kup y  
k o s z to w a ły  ro czn ie  od 500 do 
700 m in  z ło ty c h  d ew izow ych  
co o dp ow ia da  125-175 m in  do ­
la ró w . D la  p o ró w n a n ia  d o d a j­
m y , że w  1965 r .  w yp ływy z ca 
lego  p o lsk ie g o  e kspo rtu  w y ­
n io s ły  9 m ld  361 m in  z ł dew., 
c z y li 2 m ld  340 m in  d o la ró w . 
Zn aczy  to , że im p o rt  zboża k o ­
sz to w a ł nas m n ie j w ię c e j je d n ą  
trz y n a s tą  w s z y s tk ic h  docho­
d ó w  u z y s k iw a n y c h  ze sp rze ­
daży p o ls k ic h  to w a ró w .

K osz to w n e  za k u p y  zbóż b y ­
ły  je d n a k  kon ieczne  i  m ia ły  
s w o je  uzasadn ien ie . P o z w o li­
ł y  b o w ie m  ro z w in ą ć  hod ow lę , 
p o p ra w ić  spożyc ie  ludn o śc i, a 
ta k ż e  u trz y m y w a ć  i rozsze­
rza ć  k o rz y s tn y  w  o w y m  cza­
sie  e k s p o rt m ięsa  i  p ro d u k tó w  
z w ie rzę cych , e k s p o rt m a ją c y

w :

zresz tą  w ie lo le tn ie  t ra d y c je  u  
s ta ły c h  o d b io rc ó w  w  w ie lu  
k ra ja c h  zw łaszcza  zachodn ich .

O s ta tn io  je d n a k  s y tu a c ja  na 
ry n k a c h  ś w ia to w y c h  z m ie n iła  
się dość ra d y k a ln ie . Zd ecyd o ­
w a n ie  p o g o rszy ły  się w a ru n k i 
sp rzedaży a r ty k u łó w  ro ln o -  
spożyw czych . Jednocześn ie  pod 
n io s ły  s ię  ceny  zboża, k tó re  
s ta ło  się p o s z u k iw a n y m  d e w i­
zo w ym  a r ty k u łe m . Te  te n d e n ­
c je  na ry n k a c h  zb ożo w ych  w y  
d a ją  s ię  b yć  trw a łe .

W  ty m  ro k u  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i s p rze dą ł nam  m ilio n  
to n  zboża, c z y li m n ie j w ię c e j 
p o łow ę  im p o rto w a n y c h  ilo śc i. 
P ie rw sze  t ra n s p o r ty  ra d z ie c ­
k ie go  zboża d o ta r ły  ju ż  do 
k ra ju .

N ie  m ożna je d n a k  p rz y ­
szłości naszego h a n d lu  za g ra ­
n icznego i  c a łe j g o s p o d a rk i bu 
dow a ć w  o p a rc iu  o z a g ra n icz ­
ne z a k u p y  zboża.

W  z w ią z k u  z ty m  zapa­
d ły  ważne  decyz je  
zm ie rza ją ce  do o g ra n i­
czen ia  i  s to p n io w e j l i ­

k w id a c ji  im p o r tu  zboża. N ie  
są to  d ecyz je  ła tw e  do re a li­
z a c ji i  w y m a g a ją  k o m p le k s o ­
w y c h  posunięć.

I  ta k  n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  
na ro ln ic tw o  w  obecnym  p ię ­
c io le c iu  rosną  p ó łto ra  raza 
szy b c ie j a n iż e li ś ro d k i przezua  
czone na ro  ;w ó j p rze m ys łu . 
P om oc ta k a  n ic  może pozostać 
bez w y ra ź n e g o  w p ły w u  na 
zw ię ksze n ie  z b io ró w . Za łożono, 
że w  1970 r .  p lo n y  zbóż p o w in  
n y  w y n ie ś ć  o ko ło  21 q z h e k ­
ta ra .

N a  p lo n y  p o w in n o  d od a tn io  
o d d z ia ły w a ć  lepsze naw ożenie  
—  p la n u je  s:ę p o d w o je n ie  z u ­
życ ia  n aw o zó w  sz tucznych  i 
dalszą  m e chan izac ję  r o ln ic ­
tw a . W ie le  ró w n ie ż  za leży  od 
s toso w a n ia  now oczesnych  m e ­
to d  u p ra w y  z ie m i, w ła ś c iw e j 
s e le k c ji z ia rn a  i w y h o d o w a n ia  
n a jw y ż s z y c h  o d m ia n  zbóż.

W ażne je s t także  u trz y m a ­
n ie  d o tych czaso w e j p o w ie rz c h ­
n i za s iew ów  i  p rz e c iw d z ia ła ­
n ie  te n d e n c ji do zm n ie jsza n ia  
obsza ru  p rzeznaczonego pod 
zboża.

W yp a da  też z w ró c ić  uw agę 
na  ro z rz u tn e  n ie je d n o k ro tn ie  
gosp od a ro w an ie  z ie m ią , zw lasz  
cza p rz y  w y d z ie la n iu  n ow ych  
te re n ó w  d la  ro z b u d o w y  m ias t 
i p rze m ys łu .

O s ta tn io  p o d ję to  dalsze de­
cyz je , k tó re  m a ją  zachęcić r o l-

N a  o s iągn ięc ie  zam ierzonego 
ce lu , ja k im  je s t og ran icze n ie  
im p o r tu  zbóż, w p ły w  m ieć  bę ­
dz ie  ro ln ic tw o  i p rz e m y s ł. 
W 'spó lnym  w y s iłk ie m , ja k  w  
haś le  s z ko ln ych  K as  O szczęd­
nośc i: z ia rn k o  do z ia rn k a , a  
zb ie rze  się m ia rk a .

K ry s ty n a  S Z E L E S T O W S K A

-Lepsza organizacja
— rytmiczna produkcja

SSR w 1967 r.
Szczecińska S toczn ia  Re 

m o n to w a  k ła d z ie  w  b r. 
n a jw ię k s z y  n a c is k  na  p o ­
lepszen ie  o rg a n iz a c ji p ra ­
cy i ry tm ic z n o ś c i p ro d u k ­
c ji.  Są to  p oczyn an ia  n ie ­
odzow ne, je ż e li za łoga 
SSR chce z re a liz o w a ć  te ­
goroczne, nap ię te  zadania  
p ro d u k c y jn e . N a le ży  p o d ­
k re ś lić , że w  ub. r. s tocz­
n io w c y  w ło ż y l i  w ie le  w y ­
s iłk u  w  u s p ra w n ie n ia  o r­
g a n iz a c y jn e  i  za pe w n ie n ie  
ry tm ic z n o ś c i p ro d u k c ji.  
Je że li chodzi o ry tm ic z ­
ność p ro d u k c ji w  1966 r., 
to  p od le ga ła  ona jeszcze 
d użym  w a h a n io m . I  ta k  
na p rz y k ła d  w  I  k w a r ta ­
le  1966 za da n ia  p la n u  
rocznego b y ły  z re a liz o w a ­
ne ty lk o  w  17.4 p roc., n a ­
to m ia s t w  IV  k w a rta le  
p ro d u k c ja  w y n o s iła  38.6 
p roc. zadań ro czn ych . Ta  
n ie ró w n o m ie rn o ś ć  w  ro z ło  
żen iu  zadań o d b ija ła  się 
u je m n ie  na re a liz a c ji p la ­
nu. a n ie je d n o k ro tn ie  ró ­
w n ie ż  i na w y d a jn o ś c i.

P ro g ra m  p ro d u k c y jn y  i 
o rg a n iz a c y jn y  na ro k  
1967 u w z g lę d n ia  ró w n o ­
m ie rn y  p o d z ia ł ty c h  zadań 
w e  w s z y s tk ic h  k w a r ta ­
ła ch . A le  p e łn a  re a liz a c ja  
zadań re m o n to w y c h  za le ­
ży n ie  ty lk o  od sam ej za ­
ło g i. P ow ażn y  w p ły w  na  
za pe w n ie n ie  r y tm ik i  re ­
m o n tó w  m a ją  także  a rm a ­
to rz y , k tó rz y  p o w in n i zgo 
d n ie  z u p rz e d n io  u s ta lo ­
n ym  p la n e m  p o d s ta w ia ć  
w  w y z n a c z o n y m  te rm in ie  
s ta tk i do p rz e g lą d ó w  i  re  
m o n tó w .

T a k  w ię c  w  S zczeciń ­
s k ie j S toczn i R e m o n to w e j 
1967 ro k  rozpoczą ł s ię  od 
p e łn e j m o b iliz a c ji ca łe j za 
lo g i w p ro w a d z e n ia  le p ­
szej o rg a n iz a c ji i  p e łn e j 
k o n s o lid a c ji.  P ro d u k c ja  
g lo b a ln a  w  b r. w z rośn ie  
b o w ie m  w  p o ró w n a n iu  z 
ro k ie m  u b ie g ły m  o 13 p ro  
cent, a p ro d u k c ia  to w a ro ­
w a  o 10 p ro c . P la n  rem on 
tó w  p rz e w id u je  u s łu g i d la  
a rm a to ró w  k ra jo w y c h  i 
także  k ilk u n a s tu  a rm a to ­
ró w  zagran iczn ych . Szcze 
go lną  sp ec ja lnośc ią  będą 
re m o n ty  d użych  je d n o s te k  
d la  a rm a to ra  ra d z ie c k ie ­
go. J a k o . p ie rw s z e  zos ta ły  
zn oszo ne  s ta tk i:  „R .vga”  i 
. .M k ie ln ik a i te ”  p rze cho ­
dzące obecnie  k u ra c ję  
s toczn iow a .

S zczecińska S toczn ia  
R e m o n to w a  w  1967 r .  bę ­
dz ie  także  k o n ty n u o w a ć  
bud ow ę  k u tró w . P la n  za­
k ła d a  b ud ow ę  11 k u tró w  
d la  K u w e jtu  i  10 k u tró w  
d la  a rm a to ró w  k ra jo w y c h .

(Boz)
N a  z d ję c iu :  nocna  i lu m in a c ja  basenów  I V  i  V  w  p o rc ie  g d y ń s k im . C A F — T Jk le je w sk i
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Gospodarka morska na świecie

Coraz więcej statków
R o z w ó j gospoda rczy k ra jó w  

na  św ie c ie , w z ro s t w y m ia n y  
h a n d lo w e j m ię d z y  poszczegó l­
n y m i k ra ja m i poc iąga  za sobą 
s ta ły  ro z w ó j p rze w ozó w  m o r­
s k ic h , a  co za ty m  id z ie  i  to ­
n ażu  f lo ty  h a n d lo w e j. W e d ług  
d an ych  b ry ty js k ie g o  to w a rz y ­
s tw a  ubezp ieczen iow ego L lo y d s

Biblijna gazeta
• W  L o n d y n ie  w k ró tc e  u k a ż e  się 
n o w a  g aze ta , k tó ra  b ę d z ie  s p e c ja ­
liz o w a ć  się w  n o w o śc ia ch ... ś w ia ta  
b ib lijn e g o . N a  je j  ła m a c h  p o ja ­
w ią  się ta k ie  ty t u ły ,  ja k  n a p rz y ­
k ła d :  „ N a jw ię k s z a  k lę s k a  ż y w io ­
ło w a  od czasu p o to p u  po w sze ch n e­
g o ! So d o m a i  G o m o ra  w  g ru z a c h ” , 
a lb o  te ż :  „ P o w ró t  M o jże s za  z G ó ry  
S y n a j”  i  in n e .

K o le g iu m  re d a k c y jn e  tw ie rd z i,  że 
p ra s ta re  e p iz o d y  z B ib l i i  n ap is an e  
w s p ó łc ze s n y m  d z ie n n ik a rs k im  ję z y ­
k ie m  d o b y  k o s m ic zn e j p rz y c z y n ią  
s ię  do  g łębszego  i  b a rd z ie j szcze­
g ó ło w e go  s tu d io w a n ia  S w . P is m a . 
N a z w a  g a z e ty  b ęd z ie  b rz m ia ła :  
„ K r o n ik a  J e ru z a le m  1 w ia d o m o śc i 
z  o d le g łe j p rzes zło ś ci” .

Przypomnienie
na czasie

W  N o w y m  J o rk u  p rz y  w je ź d z ie  
n a  je d n ą  z a u to s tra d  w y w ie s zo n o  
o lb rz y m i p la k a t  z  n a s tę p u ją c y m  
n a p is e m : „ P a m ię ta jc ie :  s łu p y  te le ­
g ra f ic z n e  w y rz ą d z a ją  szkodę w a ­
s zy m  sam o ch o d o m  w y łą c z n ie  w  
o b ro n ie  w ła s n e j!”

Oilnrn mosiy
- A d m in is tra c ja  o g rodu  zo o lo g icz ­
n ego  B ris b a n e  (A u s tr a lia )  je s t  z a ­
n ie p o k o jo n a  n ie  n a  ż a r ty :  z a k w a -  
t iu m  s k ra d z io n o ... k r o k o d y la . C a ła  
p o lic ja  m ie js k a  zo s ta ła  p o staw io n a  
n a  n o g i i  u s iln ie  p o s z u k u je  z ło ­
c zy ń c ó w . A je n c i w y d z ia łu  k r y m i­
n a ln e g o  o b s e rw u ją  w it r y n y  n a j­
w ię k s z y c h  s k le p ó w  w  o c ze k iw a n iu  
p o ja w ie n ia  się  w  n ic h  m o d n y c h  
o b e c n ie  to re b e k  lu b  p a n to fe lk ó w  
d a m s k ic h  ze  s k ó ry  z a g in io n e g o  
k r o k o d y la .

„ Z a s l s y a ”  

w Indonezji
J u g o s ło w ia ń s k a  f a b r y k a  sa m o ­

c h o d ó w  „ C z e rw o n a  Z a s ta v a ”  z 
K ra g u je w c a  i  „ T A M ”  z  M a r ib o ru  
b ę d ą  u cze s tn ic zy ć  w  b u d o w ie  z a ­
k ła d ó w  s a m o ch o d o w y ch  w  In d o ­
n e z j i .

F a b r y k a  b u d o w a ć  m a sa m o ch o d y  
osobow e „Z as ta va -82 0  B ”  o ra z  c ię ­
ż a r ó w k i „ T A M ” . P ie rw s z y  e ta p  b u ­
d o w y  z a k ła d ó w  z a k o ń c zy ć  się  m a  
w  1970 ro k u . P la n o w a n a  p ro d u k c ja  
w y n ie s ie  7 000 s a m o ch o d ó w  ro c zn ie . 
P o  za k o ń c ze n iu  d ru g ie g o  e ta p u  b u ­
d o w y , p ro d u k c ja  w zro s n ą ć  m a do 
15 000 s z tu k  ro c z n ie . O k o ło  80 p roc. 
u rz ą d z e ń  do z a k ła d ó w  d o starc zą  
f i r m y  ju g o s ło w ia ń s k ie .

R e g is te r o f S h ip p in g  w  p o ło w ie  
1966 r .  n a  m o rza ch  i  oceanach 
ś w ia ta  p ły w a ło  p onad  43 tys . 
s ta tk ó w  o łą c z n y m  ton a żu  171 
m in  B R T  (s ta tk i p o w y ż e j 100 
B R T ). W  o k re s ie  od p o ło w y  
1965 r. do  p o ło w y  1966 r .  ś w ia ­
to w e j f lo c ie  h a n d lo w e j p rz y b y ­
ło  p ra w ie  11 m in  B R T , a  w ię c  
w z ro s t w y n ió s ł w  p o ró w n a n iu  
do ro k u  p op rze dn ie go  6,7 proc. 
Jest to  —  je ż e li n ie  lic z y ć  ro ­
k u  1957/1958 —  n a jw y ż s z y  p rz y  
ro s t w  o k re s ie  p o w o je n n y m .

N a  cze le  p o te n ta tó w  ż e g lu g o ­
w y c h  z n a jd u je  s ię  obecn ie  W ie l 
k a  B ry ta n ia  z ton a żem  o p o ­
je m n o ś c i 21,5 m in  B R T , S ta ­
n y  Z jednoczone  sp ad ły  na d ru ­
g ie  m ie jsce  (w  z w ią z k u  z l i k ­
w id a c ją  t.zw . f lo ty  re z e rw o w e j 
z okre su  w o jn y )  z tonażem  o 
p o je m n o śc i 20 m in  B R T . D a l­
sze m ie jsce  z a jm u ją  L ib e r ia , 
N o rw e g ia , Ja po n ia  i Z w ią z e k  
R a d z ie c k i. ZS R R  d yspo nu je  o - 
becn ie  f lo tą  o po je m n o śc i p o ­
nad  10 m in  B R T . W  c ią gu  m i­
n ionego  ro k u  f lo ta  Z w ią z k u  
R adzieck iego  p o w ię k s z y ła  się 
o 366 s ta tk ó w  o łą c z n e j p o je m ­
nośc i 1 250 tys . B R T . P o lska  
z a jm u je  w  ta b e li 20 m ie jsce  z 
f lo tą  w ie lk o ś c i 1 109 tys . B R T .

W  c ią gu  o s ta tn ic h  la t  o bse r­
w u je  s ię  w  ś w ia to w e j f lo c ie  
h a n d lo w e j szybszy od  p rz e c ię t­
nego w z ro s t ton a żu  f lo ty  z b io r -  
n ik o w c o w e j o raz  f lo ty  m a s o w ­
ców . T o na ż z b io rn ik o w c ó w  w  
ś w ia to w e j f lo c ie  w y n o s i ponad 
60 m in  B R T , a tonaż m a s o w ­
c ó w  —  ponad 23 m in  B R T .

P onad  55 p ro c . s ta tk ó w  d y s ­
p o n u je  obecn ie  napędem  m o to  
ro w y m .

Ś w ia to w a  f lo ta  h a n d lo w a  jes 
s to s u n k o w o  m łod a , gdyż p o ił 
b a n d e ra m i ró ż n y c h  k ra jó w  p ły ­
w a  obecnie  ponad  50 p ro c . to ­
nażu  nowego, liczącego do 1C 
la t .  Jest to  o czyw iśc ie  ś re d n i 
w ie k , w  poszczegó lnych  k r a ­
ja c h  w ie k  f lo ty  h a n d lo w e j 
k s z ta łtu je  się b a rdzo  ró żn ie . 
N a jm ło d szą  f lo tę  h a n d lo w ą  m a 
Z w ią z e k  R a dz ieck i. P ra w ie  75 
proc. s ta tk ó w  lic z y  z a le d w ie  do 
10 la t.  M ło d ą  f lo tę  m a  Japon ia , 
ró w n ie ż  p o lska  f lo ta  je s t m ło ­
da, gdyż u d z ia ł s ta tk ó w  w  w ie ­
k u  do  la t  10 w y n o s i u  nas p o ­
nad  60 p roc. N a to m ia s t je d n ą  
z n a js ta rs z y c h  f lo t  na  św iec ie  
je s t f lo ta  L ib e r i i .  K r a j  te n  ma 
w  w ie k u  do 10 la t  ty lk o  8.5 
proc. ton a żu , n a to m ia s t p ra w ie  
77 p roc. ton a żu  je s t w  w ie k u  
p o w y ż e j 21 la t.  R ó w n ie ż  pod 
b an de rą  n o rw e s k ą  p ły w a  dużo 
s ta tk ó w  s ta ry c h . N p . aż 61 
proc. s ta tk ó w  te?o k ra ju  lic z y  
p o w y ż e j 30 la t.  (k)

J a k  n a  m e tro p o lię  p rz y s ta ­
ło  —  m a  W a rs z a w a  sw o je  
c m e n ta rz y s k o  sa m o ch o d ó w . 
Z n a jd u je  się ono p rz y  u l. 
T o w a r o w e j,  a  je g o  o f ic ja ln a  
n a zw a  b rz m i:  O d d z ia ł P rz e ­
ro b u  Z ło m u . N a z w a  to  n ie z u ­
p e łn ie  a d e k w a tn a , ja k o  że się  
tu  n ic  n ie  p rz e r a b ia , a po  
p ro s tu  ła d u je  s a m o ch o w e w ra  
lei n a  w a g o n y  k o le jo w e  i w y ­
s y ła  do  h u t. N ie w ie le  je s t  tu  
w o zó w , k tó r e  „ z e s ta rz a ły ”  się 
w  n a tu r a ln y  sposób, a ich  
w ła ś c ic ie le  m u s ie li p rze d  tą  
s ta ro ś c ią  s k a p itu lo w a ć . W ia ­
d om o — p o ls k i s a m c c h o d z ia rz  
c u d ó w  d o k o n y w a ć  p o tr a f i  n ie  
u .a i  w  n ie sk oń c zo n oś ć p rz e ­
d łu ż a ją c  ż y w o t  s w o je g o  w ozu . 
A  u z n a , że  n a le ż y  się go p o ­
z b y ć  —  z n a jd z ie  się zaw sze  
a m a to r , k t ó r y  g ra ta  k u p i i da 
capo a l f in e . T a k  w ię c  w a r ­
sza w s k ie  c m e n ta rz y s k o  z a le ­
g a ją  p rz e d e  w s z y s tk im  sam o­
ch o d y  ro z b ite  w  w y p a d k a c h  
d ro g o w y c h . N a jw ię c e j p r z y ­
b y w a  ic h  tu  po  le tn ic h  po ­
g o d n y c h  w e e k e n d a c h  i z im ą , 
k ie d y  śn ieg  i g o ło le d ź  id ą  o 
lepsze z b r a w u r ą  n aszych  
k ie ro w c ó w . S m u tn e  są te  w i ­
d o k i i  s m u tn ie js z e  je szc ze  
b u d zą  re f le k s je . (w )

N a  z d ję c iu :  o s ta tn ia  d ro g a .

D ą b ro w ie c k i

Krśtkairwał? rekord

D y re k c ja  p e w n e j s z w e d z k ie j In ­
s ty tu c ji  p o in fo rm o w a ła  z d u m ą  o 
n o w y m  r e k o rd z ie  u s ta n o w io n y m  
p rze z  j e j  p ers o n e l podczas ć w i­
czebnego  a la rm u  p o ża rn e g o . P r a ­
c o w n ic y  o p u śc ili „ p a lą c y  s ię”  
g m a c h  w  c iąg u  3 m in u t  i  10 se­
k u n d . J e d n a k ż e  re k o rd  n ie d łu g o  
s ię  u t r z y m a ł.  N a z a ju tr z  g m a c h  o- 
p u sto sza ł w  2 m in u ty  po  d zw o n k u  
o z n a jm u ją c y m  k o n ie c  p ra c y .

(e t)

N a  k a rn a w a ło w e  b a le , p o ­
z n a ń s k i m e ta lo p la s ty k  R y ­
sza rd  K u lm  p ro p o n u je  p a n io m  
b iż u te r ię  w y k o n a n ą  n ie  ze z ło ­
ta  c zy  s re b ra , a le  z m ie d z i i 
m o s ią d zu  o o ry g in a ln y c h , a le  
je d n o c ze ś n ie  p ro s ty c h  i  s y n te ­
ty c z n y c h  k s z ta łta c h . N a s z y jn i­
k i ,  w is io rk i,  k l ip s y , n a w ią z u ­
j ą  często  sw ą  fo rm ą  do  b iż u te ­
r i i  n o szonej p rz e z  e le g a n tk i 
s ta ro ży tn e g o  E g ip tu  c zy  M e zo ­
p o ta m ii.

B iż u te r ia  to  t y lk o  n ie w ie lk i  
w y c in e k  tw ó rc z y c h  za in te re s o  
w a ń  R y s za rd a  K u lm y .  Jest on  
b o w ie m  g łó w n ie  zn a n y  ja k o  
a r c h ite k t  w n ę trz  i  p r o je k ta n t  
m e b li. B iż u te r ią  z a in te re s o w a ł  
się d o p ie ro  p rze d  r o k ie m . Z a  
tw o rz y w o  o b ra ł g łó w n ie  m ie d ź , 
u w a ż a ją c , że m o żn a  w  n ie j u z y  
sk ać  w ię c e j c ie k a w y c h  f o rm  
i  k o lo r ó w  n iż  z t ra d y c y jn e g o  
s re b ra . P o w o d z e n ie  je g o  b iż u ­
t e r i i  w y k a z u je , że m ia ł ra c ję .

C A F  —  S tas zys zyn

„Testament” Syrokomli?
W  B ib lio te c e  A k a d e m ii N a u k  w  L e n in ­

g ra dz ie  n a tra f io n o  na zeszyt n ieznanego  m i­
ło ś n ik a  p o e z ji z L itw y ,  z a io ie ra ją c y  obok  
in n y c h  w ie rs z y  p o ls k ic h  p e łn y  te k s t ż a r to b li 
w ego  „T e s ta m e n tu ”  p rz y p is y w a n e g o  w  t r a ­
d y c j i  l i te ra c k ie j W ła d y s ła w o w i S y ro k o m li 
(1823— 1862). U tw ó r  te n  k rą ż y ł w ś ró d  w s p ó ł­
czesnych w  odp isach  i  n ie  z o s ta ł n ig d y  w  

ca łośc i o p u b lik o w a n y .

A u te n ty z m  w ie rs z a  je s t  n ie p e w n y , bo­
w ie m  podobno sam  poe ta  zaprzecza ł ja k o b y  
go nap isa ł. W iad om o  je d n a k , że S y ro k o m la  
lu b o w a ł się w  h u m o ry s ty c z n y c h  u tio o ra c h  
i  b y ł a u to re m  lic z n y c h  „ im p ro w iz a c ji” i 
„ to a s tó w ” . F ra g m e n t „T e s ta m e n tu ” u k a z a ł 
się w  1903 r .  w  „K u r ie rz e  W a rs z a w s k im ”  —  
z  k o m e n ta rzem , że pos iadaczem  a u to g ra fu  
je s t z n a k o m ity  a k to r  B o le s ła w  L eszczyń sk i. 
O d n a le z io n y  w  L e n in g ra d z ie  rę k o p is  je s t 
4 -k ro tn ie  o bsze rn ie jszy  od te j p u b lik a c ji.
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W  ty m  m ie js c u  p rz e rw a ł p rze  
m ó w ie n ie , z d ją ł z rę k i s w ó j 
z ło ty  zega rek i u roczyśc ie  p o ­
d a ł go k a p ita n o w i. K a p ita n  
c h c ia ł coś p ow iedz ieć , a le g ru ­
bas p o d n ió s ł rę kę  i m ó w ił d a ­
le j:

-  N ie ch  m i będzie  w o ln o , ka  
p ita n ie , w rę c z y ć  p an u  ten  d ro ­
b iazg od nas w s z y s tk ic h , na p a ­
m ią tk ę  w s p ó ln e j p od ró ży !

K a p ita n  b y ł w y ra ź n ie  zaże­
n ow a n y , lecz po c h w il i  o d z y ­
ska ł ró w n o w a g ę  i śc iska ją c  
d ło ń  g rubasa  —  w  se rdecznych  
s łow ach  p o d z ię k o w a ł za ta k  
m iłą  n iespodz iankę .

W  parę  m in u t  p ó ź n ie j o d p ły ­
w a liś m y  od k u tra  na m a łe j sza 
lu p ie , na k tó re j dw óch  ro s ły c h  
m a ry n a rz y  w io s ło w a ło  na  z m ia ­
nę. K u te r ,  s to ją c y  na re d z ie  od 
d a la ł s ię  od nas —  w ysp a  p rz y  
b liż a ła  się.

D o b iliś m y  do b rzegu .
M a ry n a rz e  p o m o g li w y ła d o ­

w a ć bagaże, u śc isn ę li n am  d ło ­
n ie  na  pożegnanie  i o d p ły n ę li 
w  s tro nę  k u tra  n ie m a l n ie w i­
docznego w e  m g le .

—  M o ro w e  c h ło p a k i —  p ow ie  
d z ia ł b a n ko w ie c  p rz y g lą d a ją c  
się o d p ły w a ją c y m  m a ry n a rz o m .

Potem  ru s z y liś m y  b rzeg iem  
m orza  a n ies ione  p rzez  nas w a ­
liz y  o b ija ły  s ię  n am  po nogach. 
P rz y s ta n ę liś m y  na  m o m e n t, a 
panna D z iu n ia  z w ra c a ją c  się do 
g rubasa  p o w ie d z ia ła :

—  T o  b y ł p ię k n y  gest z pana 
s tro n y !

G ru ba s  u d a w a ł, że n ie  w ie  o 
co ch od z i, w ię c  w y ja ś n iła  m u , 
że m y ś li o z e ga rku  p o d a ro w a ­
n y m  k a p ita n o w i.

—  E tam , n ie  m a o czym  m ó ­
w ić . T a k i d ro b ia zg ! —  o dp ow ie  
d z ia ł z za do w o le n ie m .

W  w o ln y m  tem p ie , często o d ­
poczyw a jąc , p o s u w a liś m y  się da 
le j do p rzo du , aż spoza p ia ­
szczystych  w y d m  w y ło n iła  się 
ry b a c k a  osada. R u s z y liś m y  ku  
n ie j, dochodząc jednocześn ie  do 
szosy.

—  P a trz c ie ! —  k rz y k n ą ł b a n ­
kow iec . — J a k ie  m a ją  tu  w s p a ­
n ia łe  a s fa lto w e  d ro g i!

—  N a  z w y k łe j w s i i  ta k ie  
d ro g i!  —  d z iw ił  s ię  „k s ią d z ” .

—  A  ja k  p ię k n ie  u p ra w io n e  
p o la '

—  P a trz c ie ! —  k rz y k n ę ła  pan  
na  D z iu n ia . —  N a po lach  same 
t ra k to ry ,  n ie  w id a ć  k o n i!

—  T a k , to  je s t zu pe łn ie  in n y  
ś w ia t —  w e s tc h n ą ł „k s ią d z ” .

S ta liś m y  ta m  d ług o , a le  g ru ­
bas —  k tó r y  je d n a k  b y ł r e a l i­

stą —  p rz e rw a ł nasze e u fo ry c z ­
ne z a c h w y ty  m ó w ią c :

— S zybko , z ła źm y  do osady, 
bo c h c ia łb y m  ju ż  pogadać z t y ­
m i D u ń czyka m i.

K ażd y  z ła p a ł za sw o ją  w a l i ­
zę i ru s z y liś m y  b ieg iem .

K ie d y  z b liż a liś m y  się do p ie t 
wsz.ych za budow ań  bankow iec 
z a u w a ż y ł na je d n y m  z b u d y n ­
k ó w  m a ły  cze rw o ny  s z y ld z ik .

— T rze b a  p rze czy ta ć  ten  n a ­
p is ! — o z n a jm ił nam .

Z b liż y liś m y  się na od leg łość, 
z k tó re j m ożna b y ło  o d różn ić  
l i te r y  i  p rz e c z y ta liś m y :

„S O Ł T Y S  G R O M A D Y  
P O D L E S IE  D O L N E  

J A N  W Ą S IK ”

S ta liś m y  ta k  p rzez  m o m e n t 
w  zu p e łn y m  o s łu p ie n iu , b e z ra d ­
n ie  p a trz ą c  na siebie.

N a g le  o tw o rz y ło  się o kno  
i  ukaza ła  się w  n im  tw a rz  
m ężczyzny.

—  S z u k a ła  p ew n o  s tac ji?  
I  n ie  cze ka ją c  na  p o tw ie r ­
dzen ie  p o w ie d z ia ł:  —  Do K o ło ­
b rzegu  będzie  p ię ć  k ilo m e tró w  
z k a w a łk ie m . Id ź c ie  p ro s to  tą  
d ro g ą ! —  I  p o k a z a ł n a m  k ie-, 
ru n e k  rę ką .

A K C J A  „N E K R O L O G ”

W ied eń  —  d w u d z ie s ta  p ie r w ­
sza m in u t  cz te rdz ieśc i. P oc iąg  
m ia ł od jechać  za p ię tn aśc ie  m i­
n u t ;  od W a rs z a w y  d z ie l i ło  nas 
trz y n a ś c ie  g odz in  ja z d y .

J a k  w y n ik a ło  z d ia g ra m u  
m ia łe m  ty m  razem  w ie źć  p ię ­
c iu  pasażerów . N a ra z ie  z ja w i­
ło  s ię  d w óch , k tó rz y  od k i lk u  
m in u t  c h ra p a li ta k  k o n c e rto w o , 
że m o g lib y  b yć  re k la m ą  d la  to ­
w a rz y s tw a  w a go n ów  s y p ia l­
n ych . P o d ró ż n i s p ace ru ją cy  p o  
p e ron ie  w  o c z e k iw a n iu  na in ­
ne p o c ią g i z a trz y m y w a li s ię  i 
z  u śm iechem  s łu c h a li te j s y m ­
f o n i i  na d w a  g łosy, g ra n e j 
p rze z  m o ic h  pasażerów .

P rzysze d łe m  w reszc ie  do p rz e  
ko n a n ia , że n ik t  w ię c e j s ię  n ie  
z ja w i,  a w ię c  pod ró ż  będzie  
„p u s ta ” , ja k  to  sobie w  m y ś li 
n a z y w a łe m : będę ty lk o  k o n d u k  
to re m , k tó r y  p rzez  te  t rz y n a ś ­
c ie  g odz in  ja z d y  będzie  s ię  n u ­
d z ił w ię c e j n iż  pasażerow ie . C i 
o s ta tn i zaś śp ią  i k to  m oże 
w ie d z ie ć  ja k  in te re s u ją c e  spra-. 
w y  im  ^ ię  będą dz iś  ś n iły .

(D a lszy  c ią g  n a s tą p i)
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Stachurska i Wojtakajtis
powrócili z treningów w Paryżu

N A J W IĘ K S Z Ą  tego rocz­
ną im p re z ą  b okse rską  bę­
dą m is trz o s tw a  E u ro o y , 
k tó re  rozegrane  zostaną  w  
R zym ie  od  24 m a ja  do  2 
czerw ca . D o im p re z y  te j  
k a d ra  P Z B  rozpoczę ła  
ju ż  in te n s y w n e  p rz y g o to ­
w a n ia . O becn ie  w  o ś ro d ku  
w  C e tn ie w ic  p rz e b y w a  20 
z a w o d n ik ó w , k tó rz y  pod  
k ie ru n k ie m  tre n e ró w
S tam m a, A n tk ie w ic z a ,  
K ru ź y  i  S z y d ły  p rz y g o to ­
w u ją  s ię  do M E.

N A  Z D J Ę C IU : t re n e r  
A n tk ie w ic z  ze s w y m  w y ­
c h o w a n k ie m  S k rzyp cza ­
k ie m  podczas tre n in g u .

C A F  —  U k le je w s k i

Bokserzy Załemia
wznawiają treningi

P R Z E J A W IA J Ą C A  co ra z  w ię k s z ą  
a k ty w n o ś ć  s e k c ja  b o k s e rs k a  Z K S  
Z a ł o m  w z n a w ia  t r e n in g i ju t r o ,  w  
środ ę , w  s a li g im n a s ty c z n e j szk o ły  
f t r  71 w  D ą b iu  O s ie d le  (u l. B oś­
n ia c k a ) .

J u n io rz y  t r e n u ją  w  p o n ie d z ia łk i,  
ś rod y  i  p ią tk i  od g . 17— 19, se n io ­
r z y  od g. 19— 21. N a  m ie js c u  k lu b  
p r z y jm u je  z a p is y  k a n d y d a tó w  do  
S e k c ji ju n io r ó w  i  s e n io ró w . (a)

B rum el
u l i  tra c i 

optymizmu
M O S K W A  P a P . „ W ie rz ę , że j e ­

szcze będę s k a k a ć ”  — o św ia d c zy ł 
p rz e d s ta w ic ie lo w i a g e n c ji  T A S S  
re k o rd z is ta  ś w ia ta  w  skoku  w z w y ż , 
W a le r y  B ru m e l w  w y w ia d z ie  u -  
d z ie lo n y m  w  15 m ie s ię c y  po  n ie ­
szczęś liw ym  w y p a d k u  m o to c y k lo ­
w y m , w  k tó ry m  z ła m a ł p ra w a  
nogę.

O b e c n ie  B ru m e l le c zy  się  i 
w p ra w d z ie  je g o  n o g a  n a d a l z n a j­
d u je  się w  g ip s ie , a le  c z u je  się  
on  b a rd zc  d o b rze . D r  Z o ja  M ir o -  
n o w a , pod k tó re ;  o p ie k ą  z n a jd u je  
s ię  ś w ie tn y  s k o cze k  u w a ż a , że  je )  
p a c je n to w i u d a  się p o w ró c ić  do  
g ro n a  w  p e łn i zd ro w y c h  lu d z i. A b y  
J e d n a k  s ta ło  s ię  t a k  t rz e b a  b ę­
d z ie  jeszcze p o cze ka ć  — być m o że  
o k . 2 la t .  O b e c n ie  B ru m e l p rz y ­
g o to w u je  się do  o s ta tn ic h  e g z a m i­
n ó w  w  M o s k ie w s k im  In s ty tu c ie  
K u l t u r y  F iz y c z n e j, po  k tó ry c h  zo ­
s ta n ie  d y p lo m o w a n y m  n a u c zy c ie ­
le m  lu b  t re n e re m . 14 k w ie tn ia  
B ru m e l b ęd z ie  o b c h o d z ił s w o je  25 
u ro d z in y , a je g o  s y n  S asza u k o ń ­
czy 2 la ta .

Z a p y ta n y  o je d y n e g o  s k o czk a  
w zw y ż , k t ó r y  z b liż y ł się do jego  
re z u lta tó w  C h iń c z y k a  N i-C h in  
eh ina , B ru m e l o d p o w ie d z ia ł:

—  „ T ru d n o  nn  w y d a ć  o p in ię , p o ­
n ie w a ż  n ie  o g lą d a łe m  go  n a za w o -  
Sach. P o z a  ty m  u w a ż a m , że  n a j­
le pszym  s p ra w d z ia n e m  d la  k a ż ­
dego sp o rto w c a  s zc zeg ó ln ie  skocz­
ka  w z w y ż , sa w ie lk ie  za w o d y  t a ­
k i - ,  ja k  Ig rz y s k a  O M m p ijs k ie , a w  
ty c h  n ie s te ty  r e p r e z e n ta n t  C h R L  
Die m o ż e  w y s tę p o w a ć ” .

T A B E L A

1. H u tn ik  N o w a  H u ta 17:7 143:97
2. G w a rd ia  W ro c ła w »4:10 137:97
3. G w a rd ia  Ł ó d ź 14:10 134:105
4. W y b rz e ż e  G d a ń s k 14:10 127:111
5. L e g ia  W a rs z a w a 14:10 125:111
6. S ta l S t. W o la 14:10 119:111
7. G w a rd ia  W -w a 12:12 125:111
8. Ł T S  G liw ic e 12:12 110:124
9. B B T S  B ie ls k o 12:12 111:123

10. P o lo n ia  G d a ń s k 11:13 126:112
1L C a rb o  G liw ic e 8:16 88:150
12. Z a w is z a  B yd g o szc z 2:22 75:161

Dziś na Lelagryfie
D Z IŚ  N A  L O D O G R Y F IE  c. d .  

ro z g ry w e k  o m is trz o s tw o  o kręgu , 
ju n io r ó w  w  h o k e ju . W a lc z ą : godz* 
16.40 P o lo n ia  G r y f in o  —  S p a r ta  I I *  
godz. 18 O g n iw o  —  S p a r tc  T.

W  s p o ik a n ia o h  l ig i  s e n io ró w  
A Z S  S zc zec in  p o k o n a ł (7:3) i  z r e ­
m is o w a ł (8:8) z P o lo n ią  G ry fin o !

W y n ik i  s p o tk a ń : G w a rd ia  Ł ó d ź  — 
Ł T 5  G liw ic e  17:3, L e g ia  W a rs za w a  
— H u tn ik  N o w a  H u ta  13:7, B B T 3  
B ie ls k o  — P o lo n ia  G d a ń s k  13:7, W y ­
b rz e ż e  G d a ń s k  — G w a r d ia  W a rs za ­
w a 11:9, S ta l S ta lo w a  W o la  — C arb o  
G liw ic e  K :f i, G w a r d ia  W ro c ła w  —  
Z a w is z a  B yd g o szc z  18:2 fs o b o ia ).

4- w  g ru p ie  I  — B łę k it n i  S t a r ­
g a rd , S ta l — H u ta  S zc zec in  i  
M Z K S  B u d o w la n i S zc zec in ,

Z a le g łe  s p o tk a n ie  m ię d z y  L Z S  
O rz e ł P ru s in o w o  i K K 5  B łę k it n i  
S ta rg a rd  n ie  d o szło  w  w y zn a c zo ­
n y m  t e r m in ie  do  s k u tk u  ze  w zg lę ­
d ów  fo rm a ln y c h .

W  g ru p ie  I I  ja k o  p lą ta  d ru ż y n a  
m ia ł s ta rto w a ć  K S  Ł ąc zn o śc io w ie c  
S zc zec in , je d n a k  ze  w z g lę d u  na  
f u z ję  teg o  k lu b u  z  M Z K S  B u d o w ­
la n i zespó ł te n  w y c o fa n o .

R e g u la m in  r o z g ry w e k  l ig i  w o je ­
w ó d z k ie j p rz e w id u je , po  za k o ń c ze ­
n iu  I I  ru n d y  s p o tk a ń  w  g ru p a c h , 
f in a ł z  u d z ia łe m  d w óch  p ie rw s z y c h  
d ru ż y n  z  k a ż d e j g ru p y .

Z  C IE K A W S Z Y C H  W Y N IK Ó W  W  
G R U P IE  I  (p ó łn o c n e j)  n o tu je m y :  
B u d o w la n i —  S ta l H u ta  5:6, C z a r­
n i Ib  — O rz e ł P ru s in o w o  9:2, B łę  
k i tn i  —  B u d o w la n i 7:4, S ta l H u ta  

C z a rn i Ib  8:3, O rz e ł P ru s in o -
j  — B u d o w la n i 2:9, B u d o w la n i —  

C z a rn i Ib  18:1, S ta l H u ta  —  B łę ­
k i tn i  2:9, C z a rn i Ib  — B łę k it n i  3:" 
i O rz e ł P ru s in o w o  —  S ta l H u t  
1:19. W  g ru p ie  t e j  p ro w a d z ą  K K S  
B łę k itn i S ta r g a rd  p rze d  S ta lą  H u ­
la , B u d o w la n y m i, C z a rn y m i I I  
Szczec in  i O r łe m  P ru s in o w o .

W  G R U P IE  I I  ( P O Ł U D N IO W E J  
w y n ik i  b y ły  n a s tę p u ją c e : D ą b  D ę b ­
no  L u b u s k ie  — Is k r a  B a r l in e k  0:" 
O rze ł Ib  Szczec in  — D ą b  19:1 
O rz e ł Ib  —  P o lo n ia  G ry fin o  V . :  
w -a iko w e r), is k ra  — O rz e ł Ib  2:9, 

P o lo n ia  G r y f in o  — Is k r a  B a r l in e k  
8:11, P o lo n ia  —  D ą b  D ęb n o  L u b u ­
sk ie  2:9.

Austriacy 
mistrzami Europy 

w bubs&iach
W IE D E Ń  P A P . Zw ycięstw em  

a u s tr ia c k ic h  b ob s łe is tów , F rw i 
na T h a le ra  i  R e in h o ld a  D u rn t -  
h a le ra , z a ko ń czy ły  się w  Ig ls  
m is trz o s tw a  E u ro p y  w  d w ó j­
kach. Losy t y tu łu  ro z s trz y g n ę ­
ły  się w  trz e c im  ś liz g u , w  k tó ­
ry m  p ro w ad zą cy  po p ie rw s z y m  
d n iu  A u s tr ia c y , u z y s k a li n a j­
lepszy czas 1.08,88, w y p rz e d z a ­
ją c  o 0,7 sek. R u m u n ó w  P an - 
tu ru  i  Neagoe. K ry s t ia n  L A N G E R

R aid ... ü n s ts  Calvaria
T R A D Y C Y J N Y  J U Ż ,  o rg a n izo w  

b ilk łu b , R a jd  „ M o n te  C a lv a r ia ”  
4, m ia ł re k o rd o w ą  obsadę. M im  
m o s t:ry c z n y e b  z g ło s iło  się po n ad  
szośó s ta n o w ili d e b iu ta n c i i  posi 
śc iw ie  te g o ro c zn y  r a jd  ro z e g ra  
n a ro d o w e j, g d y ż  n a s ta rc ie  s ta n ą  

Iv a  z d ję c iu  —  je d y n a  za g ra n ic a  
T h o m as w ra z  ze  sw ą p ilo tk ą .

a n y  p rz e z  w a rs za w s k i A u to m o -  
w  ty m  ro k u  ro z g ry w a n y  po  ra z  

n ie s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  a t -  
18 z a łó g , w ś ró d  k tó ry c h  w ię k -  

adacze „z ie lo n e g o  liś c ia ” . W la ­
n y  zo s ta ł w  k o n k u re n c ji  m ię d z y -  
1 te ż  o b y w a te l a m e ry k a ń s k i,  
n a  z a ło g a  R  M  C a lv a r ia , T o n n y  

C A F  —  S Z Y P B R K O

I liga boksu

w y g ra ła  s p ra w d z ia n  n a  200 m e ­
t ró w  s ty le m  k la s y c z n y m  w  2 
m in u ty  57,5 sek., o ra z  b y ła  trz e  
c ia  na  ICO m  k la s . z czasem
l .  23,4 m in . (z w y c ię ż y ła  T ra c z e w  
ska  —  1.21,5).

P O L S K IM  Z A W O D N IK O M
stw o rzo no  w  p a ry s k im  In s ty tu ­
cie  S p o rtu  b a rdzo  d ob re  w a ­
ru n k i  do p ra c y : m ie l i  do d y ­
s p o z y c ji d w a  baseny —  50 i 33- 
m e tro w y , na  k tó ry c h  t re n o w a li 
d w a  ra zy  d z ien n ie  po 2 g o d z i­
n y , p rz e p ły w a ją c  podczas k a ż ­
dego d n ia  oko ło  3 k m . O c z y w i­
śc ie  n as i p ły w a c y , a w  p ie r w ­
szym  rzędz ie  tre n e rz y , z  z a in te ­
re so w an ie m  o g lą d a li za jęc ia  
k a d ry  f ra n c u s k ie j ze s ły n n ą  
„ K ik i ”  C a ro n , M a n d a n n a tid  i  
M o sco n im  na  czele. P o la cy  s ta r  
to w a li  także  ze s w o im i f ra n c u ­
s k im i k o le g a m i m . in . podczas 
u roczystego  o tw a rc ia  now ego, 
50-m e tro w e g o  basenu w  s to l ic y  
F ra n c ji.  N a jle p ie j sp isa ła  s ię  
tu  E w a  G re cka , z a jm u ją c  2 
m ie jsce  na ICO m  d o w o ln y m  z 
czasem 1.05,9, w y p rz e d z a ją c
m. in . C a ro n  i  P o n ia to w s k i.  
G re c k ą  b y ła  ta kże  a u to rk ą  n o ­
w ego  re k o rd u  P o ls k i na  100 
d o w o ln y m  —  5.08,3 m in  (basen 
2 5 -m e tro w y ).

E F E K T E M  W S P Ó L N Y C H  p o i 
s k o - fra n c u s k ic h  tre n in g ó w  je s t  
zaproszenie  4 naszych  czo ło ­
w y c h  z a w o d n ik ó w  na obóz f r a n  
c u s k ic h  o l im p ijc z y k ó w  w  s ły n ­
n y m  dziś c e n tru m  sz k o le n ia  
„ t ró jk o lo ro w y c h ”  —  F o n t R o - 
m eau (P ire n e je ), o ra z  zapow iedź  
p rz y ja z d u  F ra n c u z ó w  (s ie rp ie ń  
b r.) z  C a ro n  n a  czele do P o l­
s k i.  (ms)

W ID O C Z N E  P O S T Ę P Y  J A K IE  C Z Y N IĄ  P O L S C Y  P Ł Y ­
W A C Y  S P R A W IŁ Y  iż dyscyplina ta  zaczyna zna jd yw ać  
coraz w iększe poparcie i uznanie sportowych w ładz. W y ­
razem  tego by ł m. in. udz ia ł naszych zaw od n ików  w  ub ie ­
głorocznych m istrzostwach Europy, a  także  tegoroczne, 
wspólne polsko-francuskie tren ing i czołówki obu k ra jó w  w  
paryskim  Insty tuc ie  Sportu.

Kfiowe mistrzostwa
A r kon ii

B ez S ta c h u rs k ie j, B o c h iń s k ie j t  
S ze rae la  p ły w a c y  „ A r k a n u  ro z e ­
g ra ł»  s w o je  m is tr z o s tw a  k lu b o w e .  
B r a k  t r ó jk i  n a jle p s z y c h  z a w o d n i­
k ó w  n ie w ą tp liw ie  o b n iż y ł p o z io m  
m is trzo s tw . N ieo b e cn o ść  S ta c h u r ­
s k ie j b y ła  w  p e łn i u zas ad n io n a  —  
z a w o d n ic z k a  ta  d o p ie ro  w  n ie d z ie ­
lę  ra n o  p o w ró c iła  z  obozu  k a d r y  
w  P a ry ż u . N a to m ia s t  B o c h iń s k a  i  
S ze m e l n ie  s ta w il i  się n a  s ta rc ie  
t y lk o  d la te g o,' że  n ie  t r e n u ją .  P r z y ­
p u szc zam y , że  k ie ro w n ic tw o  k lu b u  
w  sto su n k u  do t e j  d w ó jk i  w y c ią g ­
n ie  o d p o w ie d n ie  k o n s e k w e n c je .

W  za w o d a c h  u c ze s tn ic zy ło  b lis k o  
100 z a w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w .  
W iększość s ta n o w iła  m ło d z ie ż , k tó ­
ra  je szcze n ie d a w n o  u częszczała  n a  
n a u k ę  p ły w a n ia . T rz e b a  s tw ie r ­
d z ić , że  c i m ło d z i, 7 i 8 - le tn i z a ­
w o d n ic y , j a k  n a t a k  k r ó t k i  o k re s  
szk o le n ie , w y k a z a li  d o b re  p rz y g o ­
to w a n ie . Z  c z o łó w k i k lu b o w e j n a j ­
le p szą fo rm ę  z a p re z e n to w a ła  B e r ­
n a d e tta  M a lin o w s k a , k tó ra  w y g ra ­
ła  d w a  w y ś c ig i:  100 m  s t . d o w i 
1:13,T , 100 m  s t. d e lf in o w y m  1:23,7. 
D o b ry  w y n ik  u z y s k a ła  ró w n ie ż  
G o łą b e k  w  k o n k u r e n c ji  100 m  s t . 
g rz b ie to w y m  — 1:21,7. W ś ró d  m ę ż ­
c zy zn  w y r ó ż n il i  s ię :  Z a c h a re w ic z
— 100 m  s t. do  w . 1:6P,3, P e n k a lla
— 100 m  s t. g rz b ie to w y m  — 1:08,4, 
L a m p a rs k i —  100 m  s t. d ę l i .  —• 
1:08,1.

Szkolna liga 
ping-ponga

W  Z A K O Ń C Z O N Y C H  R O Z G R Y W ­
K A C H  s z k o ln e j l ig i  te n is a  s to ło w e ­
go s zk ó ł p o d s ta w o w y c h  d z ie ln ic y  
S zc zec in —D ą b ie  d ru ż y n o w o  i in d y ­
w id u a ln ie  z w y c ię ż y ła  S z k o ta  n r  21 
p rz e d  S K S -a m i 65, 23, 49 i  25. M i ­
s trz e m  d z ie ln ic y  z o s ta ł 1 0 - Ie tn i, r e ­
w e la c y jn y  S T A S  P A D E , u cze ń  k l a ­
sy I V  z  S K S  24, a  d ru g im  b y ł n ie  
m n ie j u ta le n to w a n y  R O M A N  M O R -  
D A S Z E W S K I z t e j  s a m e j s z k o ły . 
T rz e c ie  m ie js e e  p rz v p a d ło  w  u d z ia ­
le  R O M A N O W I K O Ł A K O W S K IE M U  
(S K S  65).

„Puchar”
takie ilia rybaków
O C E N IA J Ą C  w zbogacaną z 

k a ż d y m  ro k ie m  m ię d z y n a ro d o ­
w ą  im prezę  sp o rto w ą  „P u c h a r 
B a łty k u ”  ja k o  b a rdzo  udaną, 
Z a rzą d  G łó w n y  Z w ią z k u  Z a w o ­
dowego M a ry n a rz y  i  P o r to w ­
có w  za m ie rza  opraco w a ć  re g u ­
la m in y  i  z o rg an izo w ać  p od ob ­
ne im p re z y  d la  ry b a k ó w  i m a ­
ry n a rz y  f lo ty  ś ró d lą d o w e j, (w it)

O awans do lig i m iędzywojewódzkiej

F in a ło w e  
w  te n is ie

rozgrywki
s l o t o w y m

W  T R W A J Ą C Y M  3 tyg o d n ie  
z g ru p o w a n iu  tre n in g o w y m  w z ię  
l i  także  u d z ia ł re p re z e n ta n c i 
o k rę g u  szczecińskiego, u ta le n ­
tow an a  ż a b k a rk a  K ry s ty n a  S ta ­
ch u rs k a  z P og o n i Szczecin, o ra z  
k ra w lis ta  W ła d y s ła w  W ó jta  -  
k a jt is  z N e p tu n a  S ta rg a rd . W y ­
d a je  się, sądząc ju ż  chociażby 
po w y n ik a c h  tz w . s p ra w d z ia ­
nów , c z y li p$ p ro s tu  k o n t ro l­
n ych  s ta r tó w , iż  p o b y t w  P a ry ­
żu n ie  poszedł szcze c ińsko -s ta r 
g a rd z k ie j d w ó jce  na  m a rn e . I  
ta k  W o jta k a jt is  na  d ys ta n s ie  
400 m  s ty le m  d o w o ln y m  u z y ­
s k a ł czas 4.34,0, z a jm u ją c  d ru -  
g je m ie jsce  za bezsprzeczn ie  
n a jw y b itn ie js z y m  w  te j c h w i l i  
p ły w a k ie m  P o ls k i, K ry s t ia n e m  
L an ge re m  (na fo to ). Ten  o s ta t­
n i re z u lta te m  4.22,1 u s ta n o w ił 
n o w y  re k o rd  k ra ju .  T rze b a  tu  
dodać, iż  za w od n icy  s ta r to w a li 
na 2 5 -m e tro w y m  basenie. W o j­
ta k a jt is  s ta r to w a ł też na  100 m  
d o w o ln y m , ty m  ra ze m  na b a ­
senie  5 0 -m e tro w y m , i  u z y s k a ł 
czas 59 sek., z a jm u ją c  c zw a rtą  
lo k a tę , S ta c h u rs k a  n a to m ia s t

J A K  in fo rm u je  cz ło ne k  z a rzą du  O ZTS  Jan  K R Ę G L E W S K I, 
ro z g ry w k i w  lid z e  w o je w ó d z k ie j te n is a  s to łow ego  p rze b ie g a ­
ją  s p ra w n ie , w s z y s tk ie  s p o tk a n ia  o d b y w a ją  s ię  w  u s ta lo n y c h  
te rm in a c h . Szanse u czes tn iczen ia  w  f in a ło w y c h  ro z g ry w k a c h  
o aw ans do  l ig i  m ię d z y w o je w ó d z k ie j m a ją :

R Ó W N O L E G L E  z  r o z g r y w k a m i 1! 
gi m ię d z y w o je w ó d z k ie j s e n io ró w  
o d b y w a ją  się  s p o tk a n ia  o m is t-z o -  
s tw o  l ig i o k rę g o w e j ju n io ró w  z  u -  
d z ia łe m  6 zes p o łó w  o ra z  l ig i  m ie j ­
s k ie j ju n io r ó w , w  k t ó r e j  u c ze s tn i­
czy  8 d ru ż y n . (a )



O tw arty
P O  R E M O N C IE  I  M O D E R N IZ A C J I

S H L0H  USŁUG
przy  A l. W ojska  Polskiego 20 

czynny codz ienn ie  w  godz. 11— 19 
p o n ie d z ia łk i 13— 19

Z a k re s  u s ług :
K R A W IE C T W O  dam skie  

m ę s k ie  
m łodzieżowe  

D Z IE W IA R S T W  O 
K  A P E Ł U S  Z N IC T W O

T e l. 43-376
In fo rm a cje  rów nież te l. 43-921.

253-K

Z A O S Z C Z Ę D Z IS Z  C Z A S  
pozbędziesz się kłopotu  

z a o p a t r u j ą c  s i ę  
w e  w szystkie a rty k u ły  przem ysłowe  
w  Powszechnym  Dom u Tow arow ym  

w  S z c z e c i n i e  
S k le p  czynny codziennie  

od godz. 8.30—20
265-K

pracownicypoji^f/oaw
M ie js k ie  P rze d s ię b io rs tw o  K o m u n ik a c y jn e  w  
S zc ze c in ie , z a t ru d n i n a ty c h m ia s t in ż y n ie ra -e le k -  
t r y k a  do  d z ia łu  k o n t r o li  o g ó ln e j, in ż y n ie ra  d/s 
e k s p lo a ta c ji sa m o c h o d o w e j, m a g a z y n ie ra  do  s ta ­
c j i  p a l iw , k ie ro w c ó w  a u to b u s o w y c h  n a p e łn y  
i  n ie p e łn y  w y m ia r  g o d z in  z  p o z w o le n ie m  1, U  
i  I I I  k a t .  p ra w a  Ja zd y  ( I I  \  I I I  k a t .  w y d a n a  
p rz e d  1. I .  64 r . ) .  D la  k ie ro w c ó w  spoza te re n u  
S zc ze c in a  p rz y d z ie la n e  są k w a t e r y  z  m ie s zk a ń  
p ry w a tn y c h  o p ła c a n y c h  p rz e z  M P K . K a n d y d a -.  
t ó w  (k i)  do  p rz y u c z e n ia  za w o d u  m o to rn ic ze g o , 
k o n d u k to ra , p ilo tó w  s a m o ch o d o w y ch  (m o n te rz y  
s a m o c h o d o w i z  u p ra w n ie n ia m i k ie ro w c ó w ), b la -  
c h a rz y -s p a w a c z y , e le k tro m o n te ró w , e le k tro m e ­
c h a n ik ó w , e le k tr y k ó w  s a m o ch o d o w y ch , e le k -  
t r y k a -n a w i ja c z a , k o w a li ,  ś lu s a rzy , m o n te ró w  
sa m o c h o d o w y c h , d e k a rz a -b la c h a rz a , s zk la rza , 
b r u k a r z y , s to la rz y , ta ra n ia rz y , m o n te ró w  to ró w , 
d ró ż n ik ó w  to ro w y c h  (m o g ą  b y ć  k o b ie ty ) , ro ­
b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do  tra n s p o rtu  
i  s ta c ji p a l iw . P ra w a  i o b o w ią z k i p ra c o w n ik ó w  
re g u lu je  u k ła d  z b io ro w y  p ra c o w n ik ó w  gospo­
d a r k i  k o m u n a ln e j . Z g o d n ie  z  ty m  u k ła d e m  p ra ­
c o w n ik o m  i ro d z in ie  p rz y s łu g u ją  d a rm o w e  p rz e ­
ja z d y  ś ro d k a m i k o m u n ik a c ji  m ie js k ie j.  P o n a d ­
t o  p ra c o w n ik o m  p rz y s łu g u je  o d z ież  o c h ro n n a  
i  s o rty  m u n d u r w  i .  S zc zeg ó ło w y ch  in fo rm a c ji  
u d z ie l i  d z ia ł z a tru d n ie n ia  i  szk o le n ia  p o k . 19 
w  b u d y n k u  D y r e k c j i  p rz y  u l. K rz y s z to fa  K o ­
lu m b a  86/39, 2S7-K

só w . (P o m ie s zc ze n ie  n a  
20 m a te k ) ,  w y łą c z n ie  
c z ło n k o m  Z H D , te l.
716-83. 571-G

O P IE K U N K A  do d z ie c i P O G O T O W IE  te łe w iz y j -
p o trz e b n a , S zc zec in , u l .  n e , t e l .  75-821, D u d z ik .  
K o m u n y  P a ry s k ie j 10-a 
— 1, po  godz. 16. 529-G *;

r f ie r u c h o m o ó c i
K U P IĘ  rd ze ń  t ra n s fo r ­
m a to ra  7 k V A , s iln ik  

M IE S Z K A N IE  w ła sn o ś - re p u ls y jn v  i  p rą d u  s ta ­
d o w e  lu b  sp ó łd z ie lc ze , łsgo  0,5 K W , w o lto m ie -  
sp łac on e  — k u p ię . O fe r  rz e  p rą d u  sta łego , d u ­
t y :  B iu ro  O g łoszeń , ż e j ś re d n ic y  lu b  k w a -
S zc zec in , pod 502. 502-G d ra to w e . Z g ło s ze n ia : te l.

362-69. 551-G

G A R A Ż  do w y n a ję c ia , W Ó Z E K  d z ie c ię c y , n o -  
C e n a  p rzy s tę p n a . R e d u - w o c ze s n y  — s p rz e d a m , 
t y  O rd o n a , t e l .  731-77. W iad o m o ść : Ś lą s k a  27—

539-  G  18. 531)-G  
O D N A J M Ę  g a ra ż , G u ­
m ie n  cc, R ó ża n a  24.

540- G
P O S Z U K U J Ę  k u rn ik a  
100 m  k w .,  u l .  Ł o k ie tk a  
26—7. 544-G
Z  P O W O D U  ch o ro b y  
w y d z ie rż a w ię  te re n  u -  
z b ro jo n y  n a h o d o w lę  l i -

P Ó Ł R O C Z N Ą  ro d o w o ­
d o w ą  su c zkę  ra sy  dog  
n ie m ie c k i (b ia ła  w  c z a r  
n e  ła t y )  —  sp rze d a m , 
B ro n ie w s k ie g o  41.

560-G

2 P O K O J E , w y g o d y , 
bez c . o ., s ło neczne , I I  
p ię tro  (N ie b u s z e w o ) —  
za m ie n ię  n a 3 m a łe  p o ­
k o je  do  42 m  k w .,  z  ła ­
z ie n k ą , w y g o d a m i, ty lk o  
z  c . o ., n a jc h ę tn ie j na 
N ie b u s z e w ie  lu b  b lis k o  
N ie b u s z e w a , t e l .  209-50.

489-G
5 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  z  w y g o d a m i w  śród  
m ieść iu , s ta re  b u d o w ­
n ic tw o , z a m ie n ię  na 2 
o d d z ie ln e  m n ie js z e . W ia  
dom ość: t e l .  43-791, w  
go d z. od 17—20. 535-G

O D N A J M Ę  p o k ó j z osob 
n y m  w e jś c ie m . W ia d o ­
m ość : po  go d z . 16, te l.  
354-96. 536-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e  w  n o w y m  b u d o w a ic  
t w ie , z a m ie n ię  n a p o ­
d o b n e  3 -p o k o jo w e . W ia ­
dom ość: t e l .  238-73, od  
godz. 16. 541-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e zd z ie t  
n e  (p ed ag o d zy), p o szu ­
k u ją  p o k o ju , te l. 222-74, 
o d  g o d z . 16. S59-G

T O R U Ń  — p o k ó j z  u ż y ­
w a ln o śc ią  k u c h n i, ła ­
z ie n k i,  za m ie n ię  n a  p o ­
d o b n y  w  S zc zec in ie . O -  
f e r t y :  B iu ro  O g łoszeń , 
S zc zec in , po d  561.

561-G
K A W A L E R K Ę  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  
S w rrto u jś cm , 
n a  k a w a le r k ę  
n ie , te l. S zc zec in  244-69, 
od  godz. 16. 562-G

2 P A N IE N K I  p o s z u k u ją  
p o k o ju , te L  432-94, godz. 
37—19. 564-G

O D N A J M Ę  p o k ó j, G u -  
m ie ń c e , t e l .  395-14.

573-G
3,1 IZ P O K O J U , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , śród m ieś cie , 
za m ie n ię  n a m ie s zk a n ie  
2 -p o k o jo w e  z  k u c h n ią , 
ła z ie n k ą , P o c z to w a  10— 
11. 624-G

P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  n a  
k w ia c ia rn ię . O fe r ty :  B iu  
ro  O g łoszeń , S zc zec in , 
pod 579. 579-G

S Z C Z E C IN  — 2 p o k o je , 
k u c h n ia , I  p ię tro , f ro n t,  
z a m ie n ię  n a  p o d ob n e  w  
r io m k u  p rze zn a c zo n y m  
do s p rze d a ży  w  S zczec i 
n ie  lu b  o k o iic y . O fe r ty :  
B iu ro  O s ło sze ń , S zc ze­
c in , pod 581. 581-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się p ies  
ra s y  „ p e k iń c z y k ” . D o  
o d e b ra n ia :  E . P la te r
4 —2. P o  d z ie s ię c iu  
d n ia c h  u w a ż a m  za w ła ­
sność. 546-G
Z G IN Ą Ł  p ies m a ły ,  
c z a rn y , ż ó łte  ła p k i  i  
p ie rś . P ro s zę  o  z w ro t  
u l .  J a g ie llo ń s k a  69—9.

557-G
Z G IN Ą Ł  „ p e k iń c z y k ” , 
p ło w o  -  p o d p a la n y . 1 000 
z ł  n a g ro d y  za o d p ro w a ­
d z e n ie , O d z ie ż o w a  15-c 
— 10, te ł. 23-572, po 16.

532-G
J A D W IG A  H O R O D E C -
K a  z g u b iła  b ile t  w o l­
n e j ja z d y  M P K . S31-G  
W Ł A D Y S Ł A W  S P IŻ Y K
z g u b ił b ile t  w o ln e j ja z ­
d y  M P K . 534-G

H E N R Y K  W D O W IA K
z g u b ił d ow ód  re i c ią z n i-  

k a  i  p rz y c z e p y  n r  r e j . M A  
0551 o ra z  p ra w o  ja z d y  
s a m o ch o d o w o  -  c ią g n i­
k o w e  k a t .  I I I .  537-G

J O Z E F  L E Ś N IA K  Zgu­
b i ł  p ra w o  ja z d y  m o to ­
c y k lo w e  k a t .  a m a to r ­
s k ie j .  533-G

J O Z E F IE  C Z A J K O W ­
S K IE J  s k ra d z io n o  Jeg. 
u b e z p ie c z e n io w ą , le g . 
Z w .  Z a w . P ra c o w n ik ó w  
S p o ż . o ra z  le g . w y d a n ą  
p rz e z  O U P iT  w  S zc ze c i­
n ie .  55 4 -0
W  D N IU  14 b m . w  sa li 
Z B M  zg u b io n o  c za rn ą  
to re b k ę  d a m s k ą  z k l u ­
c za m i. U c zc iw e g o  zn a ­
la z c ę  p roszę o z w ro t  za  
w y n a g ro d z e n ie m  do k a ­
sy  d w o rc a  au to b u s o w e ­
g o . 565-G

BIURO 00Ł0SZEN
pL Hołda Praskiego 8

P O L S K I —  „ P a ry ż a n in ”  g. 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ Z b ó jc y ”  g . 18; 
M U Z Y C Z N Y  —  „ P ta s z n ik  z  T y r o ­
lu ”  g. 19.

k i i  y i
D E L F IN  ( te l .  468-78) — „ G iu s e p p e  
w  W a rs z a w ie ”  g . 16, 18.15, 20.30 —  
p o i. —  p a n o ra m . —  od ła t  11; ś ro ­
d a :  „200 m i l  d o  d o m u ”  g . 10, 12, 
14 —  U S A  —  od  la t  1 —  d u b b in g
— p a n o ra m .;  „ M iło ś ć  d w u d zie s to ­
la tk ó w ”  g . 16, 18.15, 20.30 — p o i. —  
p a n o ra m . —  od la t  16; K O S M O S  
( te l .  355-02) —  „G d z ie  je s t trze m  
k r ó l”  g . 9, 11.15, 13.20, 16, 18.30, 21
—  p o i. — od la t  14 (w to r e k  i  ś ro ­
d a );  C O L G S S E U M  ( te l. 458-18) —  
„B o ca ec io ”  g. 16, 18.30, 21 — w ł . - f r .
—  od la t  18; ś ro d a : g . 16, 18.39, 22; 
„ G e n e ra ł"  g . 11.15, 13.30 — U S A  —  
Od la t  9; B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) —  
„ M a łż e ń s tw o  z  ro zs ą d k u ”  g . 11.10, 
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — p o i. — od  
la t  16 — p a n o ra m .;  ś ro d a : „ T w a rz  
zb iega*’  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 
20.30 —  U S A  — Od la t  14; P O L O ­
N I A  ( te l .  218-34) —  „ K s ią ż ę  i  że b ­
r a k ” g . 10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30 —  
ang. —  od la t  7 — d u b b in g  (w to ­
r e k  i  ś rod a ); M U Z A  (P o m o rza n y )  
„ D o w c ip n iś ”  g . 19 —  f r .  —  od ła t  
18; M A R S  —  „ K o b ie ty  s trze żc ie  
s ię”  g .  17, 19.15 —  f r .  —  od la t  16
— p a n o ra m .;  F A L A  —  „ C z ło w ie k  
u c ie k a ”  g . 17, 19.20 —  ang . — od 
la t  16; M E W A  (Z e  1 echow o) —  „ C z ło  
w ie k  z  R io ”  g . 18 —  w ł . - f r .  —  od 
la t  14; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  
„R ad o ść  o p o ra n k u ”  g . 17.30, 19.30
— U S A  —  od la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „ U c ie k in ie r  w  pościgu”  
g . 17, 19 —  f iń s k i —  od la t  14; 
H U T N IK  (S to łc zy n ) —  „ Ż o łn ie r k i”  
g. 17, 19.10 —  w ł. — od la t  18; 
B A J K A  (P o lic e ) — „ Z  p ie k ła  do  
T ek sa su ”  g . 17, 19 —  U S A  —  od  
la t  14 —  p a n o ra m .;  1 M A J  (Ż y ­
dó w ce ) —  „ S trz e lb y  A p a c z ó w ” g. 
17, 19 —  U S A  —  od la t  11. 
R E P E R T U A R  K I N  — n a p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
— „ K i jó w  —  K r y m ”  g . 10.30— 20.30.

13 M U Z  —  P i .  Ż o łn ie rz a  2 —  c z y n ­
n y  od g . 11; N O T  —  W o j. P o l. 67
— c z y n n y  od g . 13—23; od czy t m g r  
S t . T r o jn a r a  „ R o z w ó j szczec ińskie­
go o śro d k a  m o rs k ie g o  w  la ta c h  
1960—65”  g . 13; P IW N IC A  — N ie ­
p o d leg łości 19 —  c z y n n y  od  g . 
16—22; K L U B  R O B O T N IC Z Y  —  
B o h . W -w y  34 —  c z y n n y  od g. 
16—22; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  
W o j. P o l.  88 — f i lm y  „ Z  te k i k a ­
ry k a tu r z y s ty ”  i  in n e  g . 15.30, 17.30; 
K O N T R A S T Y  —  W a w rz y n ia k a  7a
—  D K F  g . 19.30.

KBSSS1S
M U ZE TU M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
rz e ź b a  p o m o rsk a , s z tu k a  p o lska  
X V I I I —X X  w .;  re ne sansow e s tro je  
k s ią ż ą t szc zec ińskich  g . 11— 17; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  nad  
B a łty k ie m  p rz e d  1000 la t ,  żeg lug a , 
b u d o w n ic tw o  o k rę to w e , ry b o łó w ­
stw o , u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n izm y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h , p re h is to r ia  P o ­
m o rz a  Z ac h o d n ie g o , p rz y ro d a , k u l­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z  d z ie jó w  
m o n e ty , k o w a ls tw a  i  rze m io s ł po­
k r e w n y c h  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im , 
„ M o rz e ”  — w s p ó łcze sn a  p la s ty k a  
m a ry n is ty c z n a  w  zb io ra c h  M P Z  g. 
11—17; B W A  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
w y s ta w y  I .  G ó rs k ie j,  Z .  Z d u n , S t .  
Je z io ra ń sk ieg o  g . 11—17; 13 M U Z  —  
P I. Ż o łn ie rz a  2 —  m a la rs tw o  A . Z y -  
w ic k ie g o  g . 11.

‘b y ż .u y y
S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło żn ic zy  —  
P io tra  S k a rg i;  P O R A D N IA  D L A  
D Z IE C I — S w . W o jc ie c h a  7 —  
g . 19—7; P O R A D N IA  S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — A l .  P ia s tó w  1 — g. 

20—8; P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A  
N r  3 —  W o j. P o l.  72 —  g . 18 -2 2 ;  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  L E K A R Z Y  S P E ­
C J A L IS T Ó W  — A l.  W o j.  P o l.  42 — 
f „  8—20: w iz y ty  d o m o w e g . 29— 7 
( te l. 86-01).

A P T E K I

N R  6 —  W o j. P o l. 134 — te l. 451-97; 
N R  33 — P I .  G ru n w a ld z k i 42 — 
t e l .  345-51; N R  2 —  M ic k ie w ic z a  
101 — t e l .  730-44.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K :
N R  20 — G lin k i ;  N R  11 — D ą b ie ;  
N R  12 — P o d ju c h y .

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

12.25 In f o r m a c je  i p ro g ra m  d n ia , 
12.30 S k o k i n a rc ia rs k ie  o P u ­
c h a r  T a t r ,  36.20 „ P rzy s p o s o b ie n ie  
ro ln ic z e ” , 16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n ­

n ik a  T V ,  17 D la  m ło d y c h  w i­
d z ó w  „ Z ró b  to  sa m ” , 17.15 P ro ­
g r a m  d la  m ło d y c h  w id z ó w  „ R e c y ta ­
to rz y  p rzed  k a m e ra m i” , 17.45 I n ­
fo rm a to r  h a n d lo w y , 17.55 K in o  
f i lm ó w  a m a to rs k ic h , 18.20 „G ie łd a  
p io s e n k i” , 18.50 M a g a zy n  m o rs k i 
„ B ry z a ” ,  19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 
15.30 D z ie n n ik  T V ,  20 P ro g ra m  f i l ­
m o w y , 20.15 F i lm  p o i. „ Z a k a z a n e  p io ­
se n k i*’, 22.15 D z ie n n ik  T V ,  22.30 
P ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a d o ­
b ra n o c .

Ś R O D A

9.55 D la  k la s  V I I  „W y c h o w a n ie  
o b y w a te ls k ie ” , 19.55 F iz y k a  d la  
k ia s  V I I  „ S i ln ik  ra k ie to w y ” , 11.30 
F i lm  z  s e r i i  „ A lf r e d  H itc h c o c k ” . 
16.20 In fo rm a c je  i  p ro g ra m  d n ia , 
16.25 „ P rz y p o m in a m y , ra d z im y ” , 
16.35 P o ls k a  K ro n ik a  F ilm o w a , 16.45 
„ T e le re k la m a ” , 16.55 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  17 T e a t r  M ło d eg o  
W id za  „ M o n te r” , 17.35 F ilm  p ro d . 
h in d . „ F ie ś ń  P e n d ża b u ” , 17.55 M a ­
g a z y n  „ N ie  t y lk o  d la  p a ń ” , 18.20 
„Ja zz  w  F ilh a r m o n ii” , 18.45 „G o ­
rą c a  l in ia ” , 19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
ciom , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 F ilm  
T V  z  s e r ii „ A lf r e d  H itc h c o c k ” , 
20.50 M a g a z y n  w y d a rz e ń  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  „ Ś w ia to w id ” , 21.20 B a ­
le t  n a  lo d z ie  „ Z im o w a  fa n t a z ja ” , 
22.10 D z ie n n ik  T V ,  22.25 M a g a zy n  
m e d y c zn y , 22.55 P ro g ra m  n a  ju t ro ,  
m e lo d ia  n a  d o b ran o c .
U W A G A : T V  za s trze g a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.
14 M u z y k a  d a w n a  w  n o w y m  o p ra ­
c o w an iu , 14.30 „ Z ie lo n e  s y g n a ły ” , 
14.45 D la  d z ie c i „ B łę k itn a  s z ta fe ­
ta ” , 15 „ C z y ta m y  R u c h  M u z y c z n y ” , 
15.30 D la  d z ie c i „ W  N ie p a ry ż u  i  
gdzie  in d z ie j” , 16.05 P u b lic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a , 16.15 „ N a  p o li­
c k ie j b u d o w ie ” , 16.30 R a d io re k la -  
m a , 17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y ­
b rzeża , 17.15 „O p o w ie ść  spod K a w -  
cze j G ó ry **, I7 .S  B a r ie ra  d ź w ię k u , 
18.25 „J u b ile u s z  w  ro d z in ie ” . 18.50 
U n iw e rs y te t  ra d io w y . 19.05 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i, 19.30 K a le jd o s k o p  
k u ltu ra ln y , 2D I  a u d y c ja  z  c y k lu  
„ M u z y k a  w  h is to ry c z n y m  ro zw o ­
ju ” , 20.40 Z es p ó ł ro zg ło ś n i k r a k o w ­
s k ie j P R , 21 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta ,  
21.27 K r o n ik a  sp o rto w a , 21.40 O d ­
tw o rz e n ie  f ra g m e n tó w  k o n c e rtu  
p o p u la rn e g o  a r k . łó d z k ie j P R , 22.20 
V  a u d y c ja  z  c y k lu  „ F ilo z o f ia  p o l­
sk iego ro m a n ty z m u ” , 22.40 M u z y k a  
k a m e ra ln a , 23.17 M u z v k a  ta n e c zn a , 
B.30 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

K ronika
inypadkóii)
W C Z O R A J  o godz. 19.45, z p o c ią g u  

osobow ego r e la c ji  S ta rg a rd  — P iła ,  
p rze d  m oste m  k o le jo w y m  n a rze ce  
In ie  w y p a d ł je d e n  z  p a s a że ró w  —  
F e l ik s  P y ź , za m . w  C hoszczn ie . 
M ężc zy zn a  d o zn a ł b a rd zo  c ię żk ic h  
o b ra że ń  c ia ła  i  z m a r ł w  d ro d ze  do 
s z p ita la .

W  s p ra w ie  w y p a d k u  w s zczę to  do ­
ch o dzenie .

— o—

W  M IE S Z K A N IU  p r z y  u l .  D ę b o ­
g ó rs k ie j 16 z m a r ł n a g łe , n a jp r a w d o ­
p o d ob n ie j n a  za w a ł serca, 6 7 -le tn i 
re nc is ta  —  W ła d y s ła w  S .

P O M IĘ D Z Y  S ta rg a rd e m  a  G o g o le -  
w em , sam ochód c ię ż a ro w y  m - k i  
„ S ta r”  n r  r e j .  M A  5409 u s iłu ją c  w y ­
m in ą ć  fu rm a n k ę  k o n n ą , ja d ą c ą  n ie ­
p ra w id ło w o  le w ą  s tro n ą  je z d n i , ro z ­
b i ł  się  o  p rz y d ro ż n e  d rze w o . M im o  
p o w a żn y c h  s t ra t  m a te r ia ln y c h  (o k . 
20 ty s . z ł) ,  n ik t  n ie  od n ió sł o b ra ­
żeń . W g . w s tępnego  d o ch o d zen ia , w i 
c ę  za  w y p a d e k  p onos i w o źn ic a .

O  G O D Z . 15.30 n a u l .  W ie lk o p o l­
sk ie j w p a d ł pod „ W a rs z a w ę ”  13 -le t- 
n i L e c h  L .  C h ło p ie c  o d n ió s ł o b ra ż e ­
n ia  c ie le sn e i  p rz e b y w a  n a k u r a c j i  
w  s z p ita lu .

— o—

S Z C Z E C IŃ S K A  s tra ż  p o ża rn a  in - ,  
te rw e n io w a ła  w c z o ra j k i lk a k r o tn ie .  
M . in . gaszono p o ża r w  m ie s zk a n iu  
p rz y  u l.  M a z u rs k ie j 45-a, g d z ie  od  
n ie  w y łą c zo n e g o  że la zk a  e le k try c z ­
nego s p ło n ą ł s tó ł, ko c  i  k s ią ż k i. 
S t r a ty  —  o k o ło  500 z ł.

N A  P L A C U  Z w y c ię s tw a  z d e rz y ł 
się w c z o ra j o  godz. 14.35 t ra m w a j
lin i i  „7”  z  w o js k o w ą  c ię ża ró w k ą . 
K ra k s a  n ie  p o c ią g n ę ła  za sobą o f ia r  
w  lu d z ia c h . P rz e rw a  w  ru c h u  t ra m ­
w a jo w y m  t r w a ła  20 m in .

(ap)

Książki nadesłane
R o ślina , ż y c ie  i  c z ło w ie k  — P W N  —  
200 z ł, K ra s z e w s k i — K o p c iu s ze k  — 
t . I / I I  —  W L i t .  — 60 z ł, K lu c z y ń -  
sk i — Z a w ó d  e k o n o m is ty  w  P o l­
sce L u d o w e j —  K iW  — 38 z ł. S a n -  
d au e r — P o e c i t rz e c h  p o k o le ń  —  
C zy Ł , — 15 z ł ,  O liv e r ,  K il le n s  —  
I  u s łys ze liśm y g rz m o t — P IW  — 
32 z ł, S za c k a  — S ta n is ła w  S tas z ic  —  
P IW  — 30 z ł .

-STRONA 7
Spacerkiem po Szczecinie

Kieszenie 
i przystanki

W  tro sc e  o czystość k ies zen i 
k a ż d y  z  nas w y s ia d a ją c  z  t ra m ­
w a ju  lu b  a u to b u su  w y rz u c a  zu ży ­
te  b ile ty , czasem  te ż  p rze c zy ta n ą  
g aze tę  łu b  p a p ie re k  p o  c u k ie rk u . 
T y lk o  że  n ie  w s zyscy w rz u c a m y  te  
zbęd n e  p a p ie rk i d o  u s ta w io n y c h  w  
ty m  ce lu  koszów .

B o  i  p o  co iść do  kosza, p rze ­
c ie ż  i  t a k  m uszą s p rzą ta ć . Jeden  
m n ie j p a p ie re k , je d e n  w ię c e j —  
cóż za  ró żn ic a . O s ta te c zn ie  k ies ze ­
n ie  p o w in n y  b y ć  b a rd z ie j czy ste  n iż  
u lic a . W  e fe k c ie  p rz y s ta n k i m ie j­
sk ic h  ś ro d k ó w  lo k o m o c ji pod w ie ­
c zó r u m s ja ją  p a p ie rk o w e  w ie ń ce .

N ik t  n ik o m u  z  tego  p o w o d u  u -  
w a g i n ie  z w ra c a  i  n ik t  n ik o g o  
n ie  s tra s z y  m a n d a ta m i.

A  szkoda. (a r)

Pragniesz szybować 
w przestworzach?

-  zgłoś się 
do „Aeroklubu”
Id ą c  n a p rz e c iw  a m b ic jo m  lo t ­

n ic z y m  m łod z ie ży , szczecińsk i 
„A e ro k lu b ”  w  ra m a ch  L o tn i­
czego P rzysposob ien ia  W o js k o ­
w ego o rg a n iz u je  w  lip c u  b r .  
m ies ięczny  k u rs  p od s taw o w e ­
go szko len ia  szybow cow ego, po  
ukoń czen iu  k tó reg o  m ożna  u -  
zyskać u p ra w n ie n ia  p ilo ta  szye 
bow cow ego I I I  k la s y . D o  p ro ­
w a dze n ia  za jęć  te o re tyczn ych  i  
p ra k ty c z n y c h  sko m p le to w a no  
w yso ko  k w a lif ik o w a n ą  k a d rę  
w y k ła d o w c ó w  i  in s tru k to ró w  p i 
lo ta żu , co d a je  g w a ra n c ję  n a le ­
ży tego  pozn an ia  ta jn ik ó w  p od ­
n ie b n y c h  lo tó w . U cze s tn icy  k u r ­
su będą sko sza row a n i i  w  o k re ­
sie  szko len ia  b ędz ie  s ię  n im i 
o p ie k o w a ł w y łą c z n ie  „A e ro -  

rk ln b ” .
W a ru n k i p rz y ję c ia  n a  k u rs  

to ; d o b ry  s tan  z d ro w ia  i  a k tu ­
a lne  uczęszczanie do 10 k la s y  
sz k o ły  ś re d n ie j lu b  4 k la s y  te ch  
n ik u rn  zawodowego. N a u k a  je s t 
b ezp ła tna . C h ę tn i k a n d y d a c i są 
ju ż  p rz y jm o w a n i.

A b s o lw e n c i k u rs u  po  zd an iu  
w ym a g a n ych  egza m in ó w  m ogą 
d a le j tre n o w a ć  lo ty  w  ram ach  
szko len ia  wyższego s top n ia , a 
n a w e t u koń czyć  szko len ie  p ilo ­
tażu  sa m o lo tó w  s iln ik o w y c h . 
U ko ńcze n ie  k u rs u  szybow cow e­
go je s t  też p o d s ta w o w y m  w a ­
ru n k ie m  p rz y ję c ia  do O fice r-; 
s k ic h  S z k ó ł L o tn ic z y c h . W  p ra k  
tyce  w ię c  ka żdy  ch ę tn y  i  sp e ł­
n ia ją c y  w ym ag an e  w a ru n k i 
szko len ia  m ło d y  c z ło w ie k , może 
sięgnąć po  la u r y  szczecińskich 
m is trz ó w  szyb ow co w ych  —  T a ­
deusza D z iu b y  i  Rom ualda  
S zam ko ło w icza , k tó rz y  w  b r. 
p rz y g o to w u ją  się do s ta r tu  
w  szyb ow co w ych  m is trzos ­
tw a c h  P o ls k i I  L ig i .  (a r)

H © t a t a i8 s
s z c z e c i ń s k i

K u rs  p rz y g o to w a w c z y  n a  sesję  
w io s en n ą  do eg za m in u  n a u p ra w ­
n ie n ia  b u d o w la n e  d la  in ż y n ie ró w  
1 te c h n ik ó w  b ra n ż y  b u d o w la n e j I 
in s ta la c ji s a n ita rn y c h  ro zpoczyna  
się dziś w e  w te re k , 24 b m . o godz. 
1G.30, w  lo k a lu  P Z IT B  p rz y  A l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  99.

Z a rzą d  O k rę g u  S to w a rzy s ze n ia  
K się g o w yc h  z a p ra s za  z a in te re s o w a ­
nyc h  n a o d czy t w ic e d y re k to r a  D e ­
p a r ta m e n tu  K się g o w o śc i M in is te r ­
s tw a  F in a n s ó w , d ra  Z d z is ła w a  F e -  
d a k a , p t .  „ W ę z ło w e  za g a d n ie n ia  
ra c h u n k u  ko s z tó w ” , k t ó r y  zosta­
n ie  w y g ło s zo n y  w  k lu b ie  N O T  
p rz y  A l .  W o js k a  P o ls k ieg o  67 ju ­
tro , 25 b m . o godz. 18.

W  ra m a c h  ś rod y  o k rę to w c a . Ju­
t r o  o godz. 18 w  D o m u  T e c h n ik a  
p rz y  A l .  W o js k a  P o ls k ieg o  67, d r  
in ż . J e rz y  W iś n ie w s k i, a d iu n k t  
K a t e d r y  P ro je k to w a n ia  O k rę tó w  
P o li te c h n ik i G d a ń s k ie j, w y g ło s i 
o d c zy t n t . „ D e f in ic ja  s ta tk u  ja k o  
ś ro d k a  t ra n s p o r tu ” . W s tę p  w o ln y .

D r  in ż . S ta n is ła w  K u ś  z In s ty ­
tu tu  T e c h n ik i B u d o w n ic tw a  w  
W a rs za w ie  w y g ło s i o d czy t p t . „ K ie  
ru n e k  ro z w o ju  k o n s tru k c j i i  p rz y ­
k r y ć  dac h o w yc h  z b e to n u  sprężo­
n ego  w  P o ls ce i  za  g ra n ic ą ” . O d ­
czy t odbędzie  się w  środę, 25 b m . 
w  lo k a lu  P o ls k ieg o  Z w ią z k u  In ż y ­
n ie ró w  l  T e c h n ik ó w  B u d o w n ic tw a  
p rz y  A l .  W o j.  P o ls k ie g o  99.

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  -"»ruskiego 8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zastęoca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21: s e k re ta rz  re d a k c ji  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51): d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-6?; re d a k c ja  p o ra n n a  (po godz. 6, 240-28. d a le k o p is y  240-18. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  ..R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r 10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra t ;  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie siąc a p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln i -  — 37.50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł;  ro c zn ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  na za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o  40 p ro c . d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  
K o in o r ta ż n  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l. W ro n ia  23. te l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. Szcz. Z a k ł .  G ra f .  C—1
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Pierwszy polski program „Variete”

Największy piać budowy

Próba zakończona
powodzeniem

P R O G R A M  ro z ry w k o w y  w  re ­
s ta u r a c ji  „ K a s k a d a ”  budzi w ie le  
k o n tro w e rs ji . T a k  ze s tro n y  o rg a ­
n iz a to ró w . ja k  i o d b io rcó w  — b y­
w a lc ó w  tego lo k a lu . O rg a n iz a to ­
rz y :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G a s tro ­
n o m ic zn e  i W P IA  b o ry k a ją  się z 
k o s zta m i te j  im p re z y , k tó re  o s ta t­
n io  zn a c zn ie  obn iżono.

W  s tyczn iu  p rze ds ta w io no  by 
w a lcom  p ro g ra m  sp ecy ficzn y . 
S pecy ficzny , gdyż  o p a rty  t y l ­
ko  na k ra jo w y c h  s iłach  a r ty ­
s tycznych . W a rto  p o d k re ś lić , 
że je s t to  p ie rw s z y  c a łk o w ic ie  
p o ls k i s p e k ta k l; co w ię c e j — 
m oże się on podobać. W id o w ­
n ia  b a w i się doskona le . K ie ­
ro w n ik  a rty s ty c z n y  im pre zy  
W ito ld  S A W A S Z K IE W IC Z  udo 
w o d n ił w ię c , o p ie ra ją c  się na 
p o ls k ic h  w yko na w ca ch , dyspo ­
n u ją c y c h  n ie  g o rszym  re p e r tu ­
a re m  n iż  im p o rto w a n i a rty ś c i, 
iż  m ożna nadać „V a r ie te ”  p o ­
żądany k ie ru n e k . Bo, n ies te ty , 
m im o  ty lu  „p re m ie r ”  ka skad o ­
w e  „V a r ie te ” , n ie  ma jeszcze 
s k ry s ta liz o w a n e g o  ob licza  p ro ­
g ram ow ego  i  a rtys tyczn e go .

■' W e  w s p o m n ia n y m  p ro g ra m ie  u -  
d z ia ł b io rą : m a łżeń s tw o  K U -

- S Z E W S C Y  (D u o  „ V iv o ” ) b a w ią c y  
pu b lic zno ś ć p a ro d ia m i s ta ry c h , a le  
zaw sze a k tu a ln y c h  i m llv c h  uchu  
p io se n ek . E W A  R O M U L E W S K A  i 
M IE C Z Y S Ł A W  K U L C Z E W S K I (D u o  
„ R e m i” ), w  k tó ry c h  w y k o n a n iu  
m o że m y  o b e jrzeć  ta n g o  i k a n k a n a . 
W  scence k o m ic zn e j w id z im y  z a w ­
sze ro zśm ies za jąc yc h  pub liczność  
k lo w n ó w  — m a łże ń s tw o  O S T R O W ­
S K IC H . Z a p o w ia d a , ja k  zaw sze — 
K R Y S T Y N A  D E M S K A . (W it )

Mieszkania dla 12 tys. osób
Niespełna pół roku temu na t*w . „niecce niebuszew skiej” 

odbyła się uroczystość w m urow ania  aktu  erekcyjnego p ie rw ­
szego budynku mieszkalnego. T a k  zapoczątkowano budowę 
największego osiedla m ieszkaniowego w  Szczecinie, którego  
inwestorem  jest Spółdzielnia M ieszkaniow a „W spólny D om ”.

Dziś na p lacu  b u d o w y  są ju ż  
w id o czne  p ie rw sze  e fe k ty  p ra ­
cy b u d o w la n y c h  ze Szczeciń­
sk iego  P rze d s ię b io rs tw a  B udów  
n ic tw a  M ieszka n iow e g o  N r  1, 
k tó re  je s t g e n e ra ln y m  w y k o ­
naw cą  te j in w e s ty c j i.  Po raz 
pierw szy w  Szczecinie w p row a­
dzono tu na szeroką skalę m e­
todę uprzem ysłowionego bu­
dow nictw a. C harakteryzu je  się 
to m iędzy innym i tym , że bez­
pośrednio na placu budowy  
przygotow uje się gotowe e le ­
m enty prefabrykow ane. D o d a t­
ko w ą  za le tą  tego p o ligo n u  je s t 
fa k t ,  że rów nocześn ie  z w ie lk o ­
p ły to w y m i e le m e n ta m i w y k o ­
n u je  się fa k tu rę  e lew acy jn ą . 
T a k  w ię c  w iększość b u d y n k ó w  
na n o w y m  o s ied lu  n ie  będzie 
pod da w a n a  p ra coch ło nn ym  z a ­
b iegom  e le w a c y jn y m . Zgodn ie  
z  o g ó ln y m i te n d e n c ja m i w  b u ­
d o w n ic tw ie  ś w ia to w y m , w  „n ie ć  
ce n ie b u s z e w s k ie j”  b u d y n k i 
m ieszka ln e  n ie  będą budow ane 
lecz m on tow ane .

Są je d n a k  i tru d n o ś c i. B u ­
d o w la n i ż S P B M -1  n ie  mogą 
b ow iem  rozszerzyć p lacu  b u d o ­

w y . P rzyczyn ą  tego je s t za jm o ­
w a n ie  jeszcze d użych  obszarów  
p rzeznaczonych  pod zabudowę 
p rzez  d o tych czaso w ych  u ż y t­
k o w n ik ó w  tego te ren u . N a leży  
do n ic h  za liczyć  w ie le  w a rs z ta ­
tów , m a g azyn ów  a także  ró ż ­
n ych  p rz y b u d ó w e k  p o s ta w io ­
n ych  p rzez  o k o lic z n y c h  m iesz ­
ka ńcó w . N ie  wszyscy zastoso­
w a li  się do w y raźn eg o  n a k a ­
zu w  te j sp ra w ie , n ie  l ik w id u ­
ją c  ty c h  p rz y b u d ó w e k  w  u s ta ­
lo n y m  te rm in ie .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł prezes 
s p ó łd z ie ln i „W s p ó ln y  D o m ”  —  
A d a m  Z w a ry c z  ju ż  w  b r. cz ło n ­
k o w ie  te j s p ó łd z ie ln i o trz y m a ­
ją  p ie rw sze  m ieszka n ia . Będą 
to  3 b u d y n k i p ię c io k o n d y g n a ­
c y jn e  i  jeden  1 1 -k o n d y g n a c y j- 
n y . Łączn ie  501 m ieszkań. P la n

zak łada , ż«. całość tego  o s ied la  
zostan ie  z re a lizo w an a  do 1972 
ro k u . P rze w id z ia n e  je s t ono d la  
12 tys . osób. O bok budynków ; 
m ieszka ln ych  p ow s ta n ie  tu  ta k ­
że c a ły  k o m p le k s  o b ie k tó w  soc- 
ja ln o -u s łu g o w y c h . Będą to  m ię-: 
dzy in n y m i szko ły , przedszko la* 
ap teka , p rzych od n ia , s k le p y , re ­
s ta u ra c ja  itp . (Boz)

A jednak grypa

Już ponad 
2000 chorych

C oraz w ię c e j szczecin ian 
zgłasza się do p rz y c h o d n i r e jo ­
n o w y c h  z o b ja w a m i zacho ro ­
w a ń  ja k  n a jb a rd z ie j ty p o w y m i 
d la  g ry p y . Ja k  nas p o in fo rm o ­
w a ł d y re k to r  M ie js k ie j S ta c ji 
S a n ita rn o  E p id e m io lo g iczn e j d r 
I i .  D ą b ro w s k i, od 17 bm., czyli 
od dnia w prow adzenia obowiąz 
kowych m eldunków  o liczbie  
zachorowań, zgłoszono ju ż  po­
nad 2 000 przypadków  grypy. 
T rzeba  dodać, że n ie  są to  da- 
le  obrazu jące  ogó lną  sytuac ję . 
W ie lu  ch o rych  n ie  zgłasza się

o w !em  do p rz y c h o d n i, k u ru -  
ją c  s ię  „n a  w ła sn ą  rę k ę ” .

Z a o b s e rw o w a n o , że  w iększość cho ­
ry c h , to  d z ie c i. Z d a rz y ły  się ju ż  p rz y ­
p a d k i c ię żk ic h  p o w ik ła ń  p o g ry p o -  
w y ch .

10 d z ie c i s k ie ro w a n o  do szp ita la  
z o b ja w a m i z a p a le n ia  p łu c  i opon  
m ózg o w yc h . D u żo  je s t  zgłoszeń na  
w iz y ty  d o m o w e. Ju ż  te ra z  p rz y ­
ch o d n ie  m a ją  tru d n o ś c i, b o w ie m  
n ie  d ys p o nu ją  do sta tec zn ą  liczbą  
ś ro d k ó w  tra n s p o rtu . Z a k ła d  E n e r ­
g e ty c zn y  „ w y p o ż y c z y ł”  w c z o ra j 
p o ra d n i d z ie c ię c e j p rz y  u l.  S ta ro ­
m ły ń s k ie j sam ochód, a le  co bę­
dz ie  d a le j?

A  może w zo re m  la t  u b ie g łych  
z a k ła d y  p ra c y  p rz y jd ą  z po ­
mocą le ka rzom ?  T y m  b a rd z ie j, 
że trze ba  s ię  lic z y ć  z m o ż liw o ­
ścią zw ię ksza n ia  się l ic z b y  cho­
ry c h  w  n a jb liż s z y c h  dn iach .

(hs)

W  50-B ecie  
Rew. Październikowej

odsłonięcie 
Pomnika Żołnierza
Tocząca się  od d łuższego cza­

su d y sku s ja  nad  ko nce pc ją 1 p rz y  
szłego P o m n ik a  Ż o łn ie rz a  na 
C m en ta rzu  C e n tra ln y m , s y m ­
bo lizu ją ce go  b ra te rs tw o  b ro n i 
ż o łn ie rz y  p o ls k ic h  i  ra d z ieck ich , 
zosta ła  osta teczn ie  zakończona.

Podczas w czo ra jsze j, k o le j­
n e j n a ra d y  u p rzew odn iczącego 
P re z y d iu m  M R N  H E N R Y K A  
Ż U K O W S K IE G O , w  k tó re j u -  
cz e s tn ic z y li także  m . in . I  se­
k re ta rz  K M  P Z P R  S T A N I­
S Ł A W  B A R T C Z A K , w ic e k o n - 
s u l ZS R R  W A S IL IJ  F IO D O ­
RÓ W , g łó w n y  a rc h ite k t  m ia s ta  
inż . M IE C Z Y S Ł A W  J A N O W ­
S K I, społeczna k o m is ja  z łożona 
z p rz e d s ta w ic ie li S A R P  i  
Z P A P  za akcep tow a ła  do re a li­
z a c ji p ro je k t  P o m n ik a  Ż o łn ie ­
rza, op raco w a ny p rzez  a r t.  rzeź 
b ia rza  S Ł A W O M IR A  L E W IŃ ­
S K IE G O . P ro je k t  ten , k tó r y  
p re z e n to w a liś m y  ju ż  na n a ­
szych łam ach, posiada k s z ta łt  
d w u ra m ie n n y c h , s ty liz o w a n y c h  
na husa rsk ie , s k rz y d e ł, sym b o ­
liz u ją c y c h  zw yc ię ską  w a lk ę . Ocl 
'•łonięcie p o m n ik a  n a s tą p i je ­
szcze w  ty m  ro k u , w  50-lec ie  
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j.

K o m is ja , k tó ra  o b ra d o w a ła  p o d  
k ie ru n k ie m  in ż . a rc h . B o h d a n a  
S k ło d o w sk ie g o  w y so k o  o ce n iła  t a k  
że w a lo ry  a r ty s ty c zn e  i  a r c h ite k ­
to n iczn e  d w o il i  p ro je k tó w , k tó ry c h  
a u to re m  je s t in ż . A n d rz e j F o ry ś  
o raz  p ro je k t  łu k o w e g o  p o m n ik a , 
p rz e d s ta w io n y  p rzez  inż. K a z im ie ­
rza  S zu lc a . P r o je k ty  te  m a ją  w  
p rzys zło ś ci w s ze lk ie  szanse r e a li­
z a c ji w  in n y c h  m ie js co w o ś c ia ch  
naszego w o je w ó d z tw a .

D z ię k u ją c  p ro je k ta n to m , p rz e ­
w o d n ic ząc y  P M R N  H . Ż u k o w s k i1 
p o d kre ś li! zn ac zen ie  ic h  sp o łe czn e j 
po staw y  i b ez in te res o w n eg o  w y s ił­
k u  p rz y  o p ra c o w a n iu  w s zy s tk ic h  
p ro je k tó w  P o m n ik a  Ż o łn ie rz a . 
D z ię k i te m u  w y s iłk o w i o ra z  a k ty w  
n e j p o m o cy  spo łe cze ń stw a  S zc ze­
c in a , m ia s tu  p rz y b ę d z ie  p o m n ik  —  
sy m b o l b o h a te rs k ic h  w a lk  ż o łn ie ­
rza  p o lsk ie g o  1 ra d z ie c k ie g o  i  n ie ­
ro z e rw a ln e j p rz y ja ź n i łą c zą c e j o -  
b y d w a  n a ro d y . (D y l)

M o n ika  dn ia
S P R A W Y
Z A G O S P O D A R O W A N IA
Ś W IN O U J Ś C IA

♦  D z is ie js ze  p o s ie d zen ie  P re  
z y d iu m  W E N , k tó re  o d b y ło  się  
p o d  k ie r u n k ie m  p rz e w o d n ic z ą ­
cego P re z . W R N  — M a r ia n a  
Ł E M P IC K I E G O , p o św ięc o ne  b y  
ło  o m ó w ie n iu  p e rs p e k ty w ic z n e  
go p la n u  za g o s p od a ro w a n ia  
p rze s trze n n e g o  m ia s ta  Ś w in o ­
u jś c ia .

„ R E K L A M A ”  O S O B IE

♦  In fo rm a c ja  o do ty ch c zas o ­
w e j d z ia ła ln o ś c i, z łożona  
p rz e z  P rze d s ię b io rs tw o  U s łu g  
R e k la m o w y c h  „ R e k la m a ”  b y ła  
te m a te m  roboczego p o s ie d zen ia  
P re z y d iu m  M R N , k tó r e  o d b y ło  
się w c z o ra j pod p rz e w o d n ic ­
tw e m  p rze w o d n ic zą c e g o  P re z . 
M R N  H e n r y k a  Ż U K O W S K IE ­
G O .

W IZ Y T A  A M B A S A D O R A  
K R Ó L E S T W A  S Z W E C J I

♦  G o ś cie m  k o n s u la tu  szw edz  
k ie g o  w  S zc zec in ie  je s t  dziś  
am ba sa d o r K ró le s tw a  S z w e c ji  
w  W a rs z a w ie  p . E r ik  K R O N -  
W A L L , k tó r y  z a trz y m a ł się  w  
n as zym  m ie ś c ie  p rz e ja z d e m  ze 
S z w e c ji.

O B R A D Y  K O M IS J I  
T Y S IĄ C L E C IA

O b ra d o w a ła  K o m is ja  T y s ią c ­
le c ia  p r z y  W o je w ó d z k im  K o rn i 
te c ie  F ro n tu  Je dnośc i N a ro d u . 
C z ło n k o w ie  k o m is ji  d o k o n a li  
o c e n y  d o ro b k u  o b ch o d ó w  T y ­
s ią c le c ia  w  w o j. szc zec iń s k im . 
O b ra d o m  p rz e w o d n ic z y ł d y r .  
W ła d y s ła w  F IL IP O W IA K .

P R O B L E M Y
S Ą D O W N IC T W A

♦  W c z o ra j o d b y ła  się  w  
S zc ze c in ie  n a ra d a  sę d zió w  Są­
du  W o je w ó d z k ie g o  ro zp o zn a ją  
cy c h  s p ra w y  k a rn e  w  p ie rw ­
szej in s ta n c ji . W  n a ra d z ie  
w z ią ł u d z ia ł d y re k to r  d e p a r ta ­
m e n tu  n a d zo ru  M in is te rs tw a  
S p ra w ie d liw o ś c i —  W o jc ie c h  
M IC H A L S K I.  U c ze s tn ic y  n a ra ­
d y  o m ó w il i  d o ty ch c zas o w ą  
d zia ła lno ś ć  S ą d u  W o je w ó d z k ie  
go o ra z  fo rm y  p rzy s p ie s ze n ia  
p o stęp o w a n ia  i  o rz e c z n ic tw a  
sądow ego .

N A R A D A  W  W K  Z S L

♦  W  s ie d z ib ie  W K  Z S L  od ­
b y ła  się n a ra d a  z u d z ia łe m  se­
k r e ta r z y  p o w ia to w y c h  k o m ite ­
tó w  Z S L , p o św ięc o na  re a liz a ­
c j i  u c h w a ł V  P le n u m  W K  Z S L ,  
w  s p ra w ie  ro zsze rze n ia  usług  
d la  ro ln ic tw a . W  n a ra d z ie  u -  
c z e s tn ic z y li p reze s  W K  Z S L  
poseł Ig n a c y  K O N K O L E W S K I  
i  s e k re ta rz  W K  M ic h a ł T R E J -  
G IS . (D y l)

„S iroinkaso“  za gaz i elektryczność?

Tali, ale nie dla szczecinian
Zakończenie 

remontu UPT-5
Z a k o ń c zo n o  t rw a ją c y  d w a  i  pó ł 

m ie s ią c a  re m o n t  i  m o d e rn iz a c ję  
p o m ie szc zen ia  U rz ę d u  Pocztow ego  
S zc zec in  5, p rz y  A l .  W y z w o le n ia  70.

W  w y n ik u  w y k o n a n y c h  p ra c  u -  
rzą d  te n  o tr z y m a ł zw ię ks zo n ą  po­
w ie rz c h n ie  u ż y tk o w ą , k tó ra  obec­
n ie  w y n os i 462 m e try  k w a d r a ­
to w e  o ra z  w y g o d n e  ł  n o w o cze­
śn ie  u rzą d zo n e  s ta n o w is k a  p ra c y .

K o szt re m o n tu  w y n ió s ł oko ło  
m il io n a  z ł.

O tw a rc ie  u rzę d u  n a s tą p i w  p ią ­
t e k  27 b m . (a r)

Tak nas p o in fo rm o w a ł d y re k ­
to r  d e le g a tu ry  p o r to w e j „ B a l ­
to n y ”  w  Ś w in o u jś c iu  E d w a rd  
M ic h a ls k i,  w  d ru g im  p ó łroczu  
1966 r .  z w ię k s z y ła  s ię  liczb a  
s k a rg  na  ja kość  szczecińsk ie ­
go p iw a . N ie  w y trz y m u je  ono 
g w a ra n to w a n y c h  6 m ies ięcy, 
p su je  się i n ie  nadaje  do spo­
życ ia . W p ra w d z ie  b ro w a r  w  
Szczecin ie  w y m ie n ia  re k la m o -

Jesień czy w iosna?  Zabezp ie ­
czan ie  d rze w ek  p rzez  p ra c o w n i­
k ó w  Z a rzą d u  Z ie le n i M ie js k ie j 
d oko nyw an e  z w y k le  w  ty c h  p o ­
rach . tego ro k u  p rze pro w a d za  
się w  s tyczn iu . N a je s ie ń  za 
późno, a c z k o lw ie k  z im y  jeszcze 
n ie  b y ło . A  w ię c  w iosna?  Z o ­
b aczym y.

Fo to  S t. C IE Ś L A K

w a ne  b u te lk i,  je d n a k  z a u fa n ie  
do tego w y tw ó rc y  zosta ło  w  
znacznej m ie rze  p od erw ane  i 
po lscy m a ry n a rz e  szu ka ją  p i­
w a  z O koc im ia ,, Ż y w c a  lu b  
G dańska. O becn ie  S zczecińskie  
Z a k ła d v  P iw o w a rs k o -S ło d o w - 
riicze  o b ie cu ją  p op ra w ę  ja k o ś c i 
dosta rczanego p iw a , lecz zła 
ja k o ś ć  to w a ru  p o d e rw a ła  za­
u fa n ie  o db io rcó w , (w it)

M i ły m  zaskoczeniem  d la  lo ­
k a to ró w  b u d y n k ó w  m ie s z k a l­
n ych  a d m in is tro w a n y c h  p rzez 
D Z B M  Ś ró dm ieśc ie  n r  1 b y ło  
w p ro w a d z e n ie  w  ty m  ro k u  tzw . 
ks iążeczek m ieszka n iow ych . O - 
becn ie  m iesięczne  re g u lo w a n ie  
czynszu  n ie  będzie  ju ż  ró w n o ­
znaczne z kon iecznośc ią  w y s ta ­
w a n ia  w  k o le jk a c h  do kas 
A D M . Tę  in n o w a c ję  ja k o  p ie rw  
szy w p ro w a d z ił D Z B M  2, za 
n im  posz ły  inne.

D o d a jm y , że in n y m  udogod­
n ien ie m  je s t op łacan ie  n a le żn o ­
ści za czynsz, ra ty  ORS, a bo ­
nam en t te le fo n ic z n y , ra d io fo ­
n iczny  i te le w iz y jn y  w  kasach 
i a je n c ja c h  z a k ład o w ych  w p ro ­
w a dzo n ych  pod  ko n ie c  ub. ro ­
k u  przez P K O . Je d yn ie  system  
opłat za gaz i elektryczność po­
został nie zm ieniony. Trzeba cze 

l kać na inkasenta, który p rzy ­

chodzi co 2 miesiące. W ystaw ia  
on rachunek i  następnie należy  
go uregulować albo bezpośred­
nio u inkasenta albo na pocz­
cie.

—  D laczego ta k  jest?  —  za­
p y ta liś m y  d y re k to ra  Z a k ła ­
d ów  E ne rg e tyczn ych  F ra n c is z ­
ka  W IT K O W S K IE G O . —  Czy 
w  te j d z ied z in ie  n ie  m ożna za ­
stosow ać u s p ra w n ie n ia , o k tó ­
re  zresztą  m ieszka ńcy  Szczeci­
na  u p o m in a ją  się od dawna?

— N ie s te ty , n ie  m o żn a  — p o w ie ­
d z ia ł nam  d y r . W itk o w s k i. — Z re s z ­
tą  sw ego czasu t y tu łe m  p ró b y  z a ­
o p a trzo n o  o k . 10 tys . o d b io rc ó w  ga 
zu  i  e n e rg ii e le k ty rc z n e j w  k s ią żec z  
k i  „ s a m o in k a s a ” , a le  n ie  zd a ło  to 
eg za m in u . Z a le d w ie  k i lk a d z ie s ią t  
osób s k o rzy s ta ło  z tego  u d o go d n ie ­
n ia , p o zo sta ły ch  m u s ie li o d w ie d zać  
in k a s e n c i. Z a s to s o w a liś m y  za te m  
in n y  system . U m o ż liw i l iś m y  o d b io r  
com  d o k o n y w a n ie  p rz e d p ła t  n a le ż ­
ności. P o n ie w a ż  in k a s e n c i w y s ta w ia

Ją ra c h u n k i ra z  n a d w a  m ie s ią c e , 
o d b io rc y  gazu  i  e n e rg ii e le k try c z ­
n e j m ogą, ty tu łe m  p rz e d p ła ty , p rze  
słać n a nasze k o n to  n a leżność za  
je d e n  m ie s ią c , a za n as tę p n y  w rę ­
czy ć  ju ż  o p ła tę  in k a s e n to w i. T a k i  
sy ste m  n ie  p o w in ie n  o b c ią żać  b u d ­
ż e tó w  ro d z in n y c h , a le  i  z te j  do­
godności n ie  w s zys cy  k o rz y s ta ją .

—  Czy za tem  w  te j d z ied z ic  
n ie  n ie  m ożna lic z y ć  na  „po­
s tęp ” ?

—  N o  cóż, n ie  od dziś zastaw 
n a w ia m y  się  nad ja k ą ś  b a r ­
d z ie j i  d la  o db io rcó w  i d la  nas 
dogodną fo rm ą  uiszczania o p ła t. 
W  najb liższym  czasie mamy, 
zam iar zastosować jeszcze je d .  
den eksperym ent. Oto przy  I i - i  
cznikach gazowych i e le k tryc z­
nych umieści się książeczki, w, 
których inkasenci odnotow yw ać  
będą stan liczn ików  i  sumę n a ­
leżności. N ie  ty le  u s p ra w n i t<* 
sam system  re g u lo w a n ia  opła t,' 
i le  k o n tro lę .

— C z y  w y o b ra ż a  p a n  sob ie  ta b ie 4  
l-s ią że c zk i w y w ie s z o n e  p rz y  l ic z n i-  
k a c h  z n a jd u ją c y c h  się n a  k la tk a c h , 
sc hodow ych?

— Z d a je m y  sob ie  s p ra w ę , że b ę­
d z ie  to  „ p o k u s a ”  d la  d z ie c i, b y ć  m oi 
ze w ię c  k s ią ż e c z k i ta k ie  o t r z y m a ją  
sa m i o d b io rc y . T y le  m o g liś m y  u- 
s p ra w n ić . (hs)
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